
Następny numer 
�Tygodnika 

Ciechanowskiego� 
ukaże się we wtorek,

14 maja br.

Nowy burmistrz 
z aktem oskarżenia w tle

W drugiej turze głosowania w wybo-
rach burmistrza Pułtuska mandat uzy-
skał Krzysztof Nuszkiewicz. Nie jest 
tajemnicą, że były burmistrz Pułtuska, 
został zatrzymany i przebywał w aresz-
cie tymczasowym do 14 listopada 2018 
r. Wrócił do Urzędu Miejskiego dzień 
później. W rozmowie dla �TC� swoją 
sytuację skomentował wówczas słowa-
mi: �To był polityczny nokaut, ale się 
podniosłem�.                                        IK

Czytaj na str. 16

Rozmowa z burmistrzem elektem

Michał Bodenszac nie 
zdradza swoich planów

Przynajmniej tych 
dotyczących zmian 
w urzędzie, czy jednost-
kach podległych gminie, 
bo swój plan na rozwój 
samorządu przedsta-
wił w trakcie kampanii 
wyborczej. Nowego 
burmistrza zapytaliśmy 

o m.in. personalia zastępcy, gminną spółkę, 
a także o szkołę w Kliczewie.                   kuj

Czytaj na str. 17

Szukam inspiracji, 
słucham ludzi

Rozmowa z Agatą 
Olszewską, kierow-
nik Biura Polskiego 
Towarzystwa Tury-
styczno-Krajo-
znawczego (PTTK) 
Oddział w Ciecha-
nowie, organizatorką 

m.in. majówek                                       IK

Czytaj na str. 11
Wotum zaufania dla prezydenta 
Kosińskiego

Ostatnia sesja rady 
miasta

Podczas sesji rady miasta Ciecha-
nów (25 kwietnia) prezydent Krzysztof 
Kosiński otrzymał wotum zaufania oraz 
absolutorium za wykonanie budżetu 
w 2023 r.

To właśnie finanse były głównym 
tematem ostatniej sesji, która odbyła się 
w czwartek 25 kwietnia. Z jej przebiegu 
wynika, że dochody miasta w ubiegłym 
roku wyniosły ponad 308 mln złotych, 
a wydatki blisko 303 mln.                   AZ

O ostatnich sesjach 
na str. 4, 17, 19

Chodząca encyklopedia 
mławskiego sportu

Rozmowa z Januszem Grochowskim, �Mławiani-
nem Roku 2023�, autorem książek o mławskim sporcie

* Można powiedzieć, że Mławianka to kawał histo-
rii twojego życia?

- Przez lata chodziłem na mecze 
piłkarskie, potem przez parę ład-
nych lat siatkarze grali pod szyl-
dem Mławianki, a ja byłem kie-
rownikiem tej sekcji. Od 1994 do 
1997 pracowałem w Mławiance.

Miałem okazję poznać wielu ludzi, 
którzy na początku Mławianki powo-
jennej stanowili o jej sile: Edward 
Petrykowski, Włodek Rutecki, Lamparski Eugeniusz, Ciar-
ciński Sławomir. To byli piłkarze, dla których z chęcią sporo 
ludzi przychodziło na stadion jeszcze przy ul. Mazurskiej. 
Znanym piłkarzem był też Henio Kacprzak, który jako 
napastnik strzelał wiele bramek. Potem była era Wiktora Peł-
kowskiego, Mirka Strzelca i Adama Nawotki. W kolejnych 
latach pojawili się Maciek Wiśniewski, Mariusz Walczak, 
Andrzej Karpiński, Maciej Rogalski. To kawał historii mław-
skiego sportu.                                                                         WAD

Czytaj na str. 10

Dają radość słuchaczom, wzruszają i bawią

Rozśpiewani Dąbkowiacy 
Rozmowa z Emilią Miło-

szewską, szefową Zespołu 
Ludowego Dąbkowiacy i Koła 
Gospodyń Wiejskich w Dąbku 

* Kiedy na estradzie w Mła-
wie zespół Dąbkowiacy śpie-
wał �Błękitną chusteczkę�, 
siedząca obok mnie kobieta 
się rozpłakała. Zwierzyła 
mi się, że ten utwór, skomponowany przez Jerzego 
Petersburskiego, skojarzył się jej z synem, który pięć 
lat wcześniej wyjechał do Stanów Zjednoczonych 
i od tamtej pory ma z nim tylko kontakt telefoniczny. 
Przypuszczam, że wykonywane przez was piosenki 
wzruszają wielu słuchaczy.

� Pieśni i piosenki nierzadko porywają serca i wywo-
łują pozytywne emocje � takie jest zresztą nasze zada-
nie. Szczególnie podczas biesiad podchodzą do nas 
ludzie, dziękują, gratulują, mówią, że nasz śpiew bar-
dzo im się podoba, że dostarczamy im radość. Jednak 
najbardziej wyciskają łzy i wzbudzają emocje pieśni 
religijne.                                                                            KJ

Czytaj na str. 3

Przez okulary pana Andrzeja
Kto w Ciechanowie nie zna 

Andrzeja Bayera� Od 45 lat pro-
wadzi tu swój zakład optyczny. 
Radny miejski. Przez kilka kadencji 
podstarszy Cechu Rzemiosł Róż-
nych. Przez dwie kadencje prezes 
Mazowieckiej Izby Gospodarczej. 
Hobbystycznie zajmuje się foto-
grafią. Lubi podróżować.

* Czy z punktu widzenia radnego, rzemieślnika 
i członka gremiów gospodarczych atmosfera tworzona 
przez samorząd miejski i powiatowy jest właściwa, przy-
jazna dla osób prowadzących działalność gospodarczą?

- Atmosfera nie jest zła, ale mam pewien niedosyt, i to nie 
z winy samorządów. Mała aktywność samych przedsiębior-
ców jest dość trudna do zaakceptowania, bo jeśli np. staram 
się zorganizować spotkanie z przedstawicielami władz 
lokalnych, a przychodzi zaledwie kilka osób, to trudno to 
komentować. Poza tym w samorządzie większość osób to 
pracownicy jednostek budżetowych, więc siła przebicia 
osób spoza tej grupy jest niewielka, tym bardziej, jeżeli nie 
jest się w grupie rządzącej.                                                       EG

Czytaj na str. 13
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Moje plany
na majówkę

Sonda Tygodnika

RKRK

Czytaj na str. 2, 5, 6, 8, 9, 11, 14, 15, 16 i 26 

Wreszcie. Po wielu długich i ponurych Wreszcie. Po wielu długich i ponurych 
miesiącach nadeszła majówka. Nawet miesiącach nadeszła majówka. Nawet 
zima raczyła w końcu odpuścić, więc zima raczyła w końcu odpuścić, więc 
można już wyrzucić kurtki i zacząć można już wyrzucić kurtki i zacząć 

szukać klapek. Czas wyczyścić grilla, szukać klapek. Czas wyczyścić grilla, 
zacząć montować hamak i przy okazji zacząć montować hamak i przy okazji 

wyjąć flagę. Ten, kto wymyślił wyjąć flagę. Ten, kto wymyślił 
długi weekend majowy, powinien długi weekend majowy, powinien 

dostać Nobla. dostać Nobla. 

o można robić przez pięć dni? Pracoholicy o można robić przez pięć dni? Pracoholicy 
już na samą myśl dostają gęsiej skórki. No ale już na samą myśl dostają gęsiej skórki. No ale 
zawsze można znaleźć sobie jakąś robotę, zawsze można znaleźć sobie jakąś robotę, 
choćby nawet nie była potrzebna. Trawę choćby nawet nie była potrzebna. Trawę 

skosić, ściany pomalować, samochód naprawić, dom skosić, ściany pomalować, samochód naprawić, dom 
wybudować. Można też leżeć i rozmyślać o pracy.wybudować. Można też leżeć i rozmyślać o pracy.

Moje planyMoje plany
na majówkęna majówkę
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Marta Mrozińska, pisarka 
z Regimina:

- W majówkę zamierzam 
wyhamować i nie planować 
zbyt wiele. Najważniejszy 
będzie odpoczynek i nad-
rabianie towarzyskich zale-
głości. Najlepiej odpoczywa 
mi się we własnym fotelu 
lub na tarasie z herbatą 
w dłoni. Mam nadzieję na 
parę cudownych wieczo-
rów przy ognisku z rodziną i przyjaciół-
mi. W związku z promocją �Jeleniego 
sztyletu�, mojej debiutanckiej powieści, 
mam sporo wyjazdów i marzę o �nic-nie-
-robieniu� bez presji czasu. Będę czytać 
książki ze stosu wstydu, który rozrósł się 
w ostatnich miesiącach. Przed premie-
rą mojej książki czytałam kilka książek 
miesięcznie, teraz to hobby zeszło na 
dalszy plan i pisanie stało się znacznie 
ważniejsze. Mam na liście głównie fan-
tastykę w polskim wydaniu, ale znajdzie 
się też bardziej krwawy thriller �Ten głód� 
Chelsea Summers i biografia Tamary 
Łempickiej pod tytułem �Ja, Tamara� 
Grzegorza Musiała. Zamierzam też jeź-
dzić na rowerze z moim synem i wreszcie 
wrócę do jazdy konnej, bo aura ostat-

Ewa Janowska, 
ciechanowianka, malarka:

- Jako emeryci, kierujemy 
się takimi terminami, aby 
omijać tzw. długie weeken-
dy i dlatego naszą �majów-
kę� zaplanowaliśmy na 
kolejny weekend, wybierając 
się do Krakowa. Od wielu 
lat jeździmy tam raz w roku, 
aby pooddychać atmosferą 
tego pełnego uroku zabyt-
kowego miasta. Tym razem 
planujemy odwiedzić dwa 
oddziały Muzeum Narodowego. Pierw-
szy to Dom Józefa Mehoffera malarza 
i grafika okresu Młodej Polski. Jest to 
muzeum biograficzne z autentycznym 
wyposażeniem i pracami artysty. Drugi, 
to Dom Jana Matejki, w którym uro-
dził się, mieszkał z rodziną, tworzył 
i zmarł. Znajdują się tam przedmioty 
codziennego użytku, pamiątki i prace 
prezentujące wszystkie fazy twórczości 
malarza. Wybieramy się także do Pałacu 
Sztuki, pięknego secesyjnego gmachu 
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych. 
Gmach pełni funkcję galerii sztuki, gdzie 
odbywają się prezentacje polskiej sztuki 

W piątek, 26 kwietnia uczniowie 
ostatnich klas szkół średnich 
zakończyli rok nauki i pożegnali 
się ze swoimi szkołami. Przed 
nimi egzaminy maturalne, które 
potrwają od 7 do 25 maja. Jako 
pierwszy przedmiot młodzież 
będzie zdawać, tradycyjnie, 
język polski. 

Nieco później niż w ubiegłym roku, 
ale jak w poprzednich latach, po majów-
ce, we wtorek, 7 maja absolwenci szkół 
średnich: czteroklasowych liceów i pię-
cioklasowych techników przystąpią do 
pisemnego egzaminu z języka polskie-
go. W środę, 8 maja czeka ich egza-
min z matematyki, zaś w czwartek, 9 
maja z języka angielskiego, który od lat 
wybiera większość osób, lub z innego 
języka obcego nowożytnego, np. nie-
mieckiego, rosyjskiego, francuskiego czy 
hiszpańskiego. Te egzaminy są pisemne 
i obowiązkowe, wszystkie na poziomie 
podstawowym. Oprócz nich młodzież 
przystępuje do egzaminu pisemnego 
z jednego przedmiotu dodatkowego na 
poziomie rozszerzonym. Tym przed-
miotem może być przedmiot zdawany 
wcześniej na poziomie podstawowym 

nich dni nie zachęcała do aktywności na 
zewnątrz. Przez deszczowe 
i zimne tygodnie zatęskni-
łam za wyprawami do lasu 
i adrenaliną, jaką gwaran-
tują mi moje konie. Im też 
potrzeba ruchu i przestrzeni, 
żeby poczuć ociągającą się 
wiosnę. Spodziewam się, 
że nie uda mi się uniknąć 
pracy zawodowej, ponie-
waż prowadzę własną 
działalność, ale ograniczę 

ją do niezbędnego minimum. Pewnie 
zdarzą się jakieś ostatnie przedmatu-
ralne powtórki z moimi uczniami, bo 
prowadzę kursy przygotowawcze z języka 
angielskiego, a początek maja to kwit-
nące kasztany i matury właśnie. Muszę 
też zacząć planować swoje wystąpienie 
na Pyrkonie, czyli na czerwcowym kon-
wencie w Poznaniu, gdzie mam mówić 
o �Jelenim sztylecie� i inspiracjach z nim 
związanych. Z pewnością usiądę też do 
pisania kolejnej części mojej trylogii, ale 
to żadna praca, a czysta przyjemność. 
Najlepiej pisze mi się jednak wieczorami, 
a dni będę mogła spędzić z jednej strony 
korzystając z pogody, a z drugiej na słod-
kim lenistwie bez presji czasu.                                    

RK

współczesnej jak i wystawy artystów 
zagranicznych. Od 9 maja można będzie 
tam zobaczyć, na wystawie zbiorowej, 

obrazy naszej koleżanki, 
ciechanowianki Urszuli 
Michalskiej. Ogromnie 
się cieszę na to wyda-
rzenie!

Po zwiedzaniu Krako-
wa, wytchnieniem dla nas 
będzie spacer Plantami 
- park miejski otaczają-
cy Stare Miasto. Mimo 
ścisłego centrum można 
tam odetchnąć od mia-
sta spacerując alejkami 

ocienionymi gałęziami starych drzew. 
Park daje dużo możliwości: spacer, 
relaks i wypoczynek oraz przeniesienie 
się w przeszłość. Spotkamy tu eduka-
cyjne ławeczki oraz ławeczki z muzyką 
Chopina, ale też stragany z obwarzan-
kami, artystów grających i śpiewają-
cych, w altankach tańce. Z Plant można 
też wstąpić w różne ciekawe miejsca, 
zasmakować pyszności, czasami obej-
rzeć wystawę. W Krakowie zaplanowany 
mamy też koncert literacko-muzyczny 
w Piwnicy pod Baranami. Kraków ma 
swój klimat i czar. To idealne miejsce 
do odnalezienia harmonii.                 ES

jak język polski, ale może też być zupeł-
nie inny jak historia, biologia czy fizyka. 
Formuła zatem wygląda jak rok temu. 

Egzaminy pisemne będą odbywać się 
o dwóch porach: rano od godziny 9 oraz 
po południu od godziny 14.Potrwają 
do 24 maja. 

Trzyczęściowy pisemny 
polski

Pisemny egzamin z języka polskie-
go na poziomie podstawowym składa 
się z trzech części jak w 2023 r. (wów-
czas zaszły zmiany). Pierwsza część 
jest nazwana �język polski w użyciu�, 
tu maturzysta czyta dwa teksty popu-
larnonaukowe, najczęściej dotyczące 
kultury lub ogólnych zagadnień, i na 
ich podstawie musi rozwiązać zadania, 
w tym napisać notatkę syntetyzującą (w 
ubiegłym roku stanowiła ona nowość), 
będącą streszczeniem najważniejszych 
kwestii poruszanych w tych tekstach. 
Oczywiście powinien posługiwać się 
poprawną polszczyzną. Druga część 
egzaminu to test historycznoliteracki 
� młodzież odpowiada na pytania doty-
czące przede wszystkim problematyki 
lektur obowiązkowych. Trzecia część 
to wypracowanie nie krótsze niż 300 

wyrazów,  wypowiedź argumentacyj-
na w dowolnej formie, w której muszą 
odwołać się do lektur, w tym koniecznie 
do jednej lektury obowiązkowej, podanej 
w arkuszu. Najczęściej młodzież wybiera 
rozprawkę, o wiele rzadziej przemówie-
nie lub esej. Podane są dwa tematy do 
wyboru. 

Dwa egzaminy ustne 
Absolwent zdaje również obowiąz-

kowo � w części ustnej � egzaminy (dla 
których nie określa się poziomu) z języka 
polskiego i obcego nowożytnego. Część 
ustna to powrót do egzaminu dojrza-
łości sprzed epidemii, choć wygląda 
on nieco inaczej niż przed nią, za to 
podobnie jak rok temu. Na egzaminie 
ustnym z języka polskiego, maturzysta 
losuje zestaw egzaminacyjny składający 
się z dwóch zadań. Jedno z nich jest 
z zakresu lektury obowiązkowej (pocho-
dzi z grupy zadań jawnych ogłoszonych 
przez CKE), drugie (z grupy pytań nie-
jawnych) związane jest z literaturą lub 
z innymi tekstami kultury.

Egzaminy ustne zaplanowano od 11 
do 16 (z wyjątkiem niedzieli, 12) i od 20 
do 25 maja. Ich wyniki, jak i pisemnych, 
młodzież pozna 9 lipca.

Dwie formuły egzaminu: 
2023 i 2015 

� Matury będą dokładnie takie same, 
jak w ubiegłym roku, a jedyna zmia-
na, jaka jest dość istotna, to to, że do 
egzaminu w nowej formule przystąpią 
maturzyści, absolwenci pięcioletniego 
technikum. Natomiast sama formuła 
egzaminu, czy zakres materiału i format 
arkuszy są dokładnie takie same, jak 
w roku 2023 � poinformował w mediach 
dr Marcin Smolik, dyrektor Centralnej 
Komisji Egzaminacyjnej.

Do egzaminu maturalnego w �For-
mule 2023�, jak podaje Centralna 
Komisja Egzaminacyjna, przystąpi zde-
cydowana większość maturzystów, 263 
tys. absolwentów, w tym absolwenci 
czteroletniego liceum ogólnokształ-
cącego (po raz pierwszy lub kolejny), 
absolwenci pięcioletniego technikum 
(po raz pierwszy) i absolwenci bran-
żowej szkoły II stopnia na podbudowie 
ośmioletniej szkoły podstawowej (po 
raz pierwszy). Mniej osób przystąpi 
do egzaminu maturalnego w �Formule 
2015�, m.in. absolwenci trzyletniego 
liceum ogólnokształcącego i cztero-
letniego technikum oraz absolwenci 

branżowej szkoły II stopnia na pod-
budowie gimnazjum (po raz pierwszy 
lub kolejny). 

Pytany o obniżone wymagania 
egzaminacyjne, dr Marcin Smolik 
w jednym z wywiadów, który ukazał 
się w internecie 26 kwietnia (serwisy.
gazetaprawna.pl/edukacja), odpowie-
dział, że to �kwestia popandemiczna�. 
Przypomniał, że po raz pierwszy zostały 
wprowadzone w 2021 r. i od tamtego 
czasu �egzaminy są przeprowadzana 
nie na podstawie wszystkich wymagań 
podstawy programowej, tylko na pod-
stawie ograniczonego katalogu tych 
wymagań�. Zaznaczył: � I w tym roku 
te zawężone wymagania obowiązują 
po raz ostatni.

Dodatkowa sesja               
i poprawki

Dla maturzystów, którzy z przyczyn 
zdrowotnych lub losowych nie przy-
stąpią do egzaminów w maju i uzyska-
ją zgodę dyrektora okręgowej komisji 
egzaminacyjnej, została zaplanowana 
sesja egzaminacyjna w czerwcu. Część 
pisemna potrwa od 3 do 17 czerwca, 
a ustna od 10 do 12 czerwca. Wyniki 
młodzież pozna 9 lipca jak maturzyści 
z sesji majowej. 

Egzaminy poprawkowe zaplanowano, 
tradycyjnie, w sierpniu: egzamin pisem-
ny 20 (od godziny 9), zaś część ustną � 
21 sierpnia. Wyniki zostaną ogłoszone 
10 września.

IK

Matura 2024 

Jaka formuła, jakie egzaminy i kiedy? 

Edyta Makowska, studentka, 
ciechanowianka:

- W tym roku spędzę majówkę 
z narzeczonym w górach. Nasze główne 
cele to Zakopane, Słowacja oraz Kra-
ków. Mamy w planach długie spacery, 
pływanie w parkach wodnych, Mor-
skie Oko i próbowanie regionalnych 
potraw. Patrząc na prognozę pogody 
zapowiadają się ciepłe dni. Wszystkim 
czytelnikom �TC� życzę miłej majówki.

IK

Co można robić przez pięć dni? Pra-
coholicy już na samą myśl dostają gęsiej 
skórki i dla nich to będzie ciężka prze-
prawa. No ale zawsze można znaleźć 
sobie jakąś robotę, choćby nawet nie była 
potrzebna. Trawę skosić, ściany pomalo-
wać, samochód naprawić, dom wybudo-
wać. Można też leżeć i rozmyślać o pracy.

Reszta prawdopodobnie od całorocz-
nej harówy będzie chciała uciec jak naj-
dalej. Niektórzy dosłownie. No bo jak tu 
nie wykorzystać sytuacji, kiedy wystarczy 
wziąć jeden dzień urlopu i mieć pięć dni 
wolnego? Góry, Mazury, Austria, czy 
Australia � wszystko jedno. Byle dalej 
od roboty i sąsiadów.

Ale tutaj też jest ładnie. To co nie prze-
marzło, może jeszcze cieszyć nasze oczy 
i nosy. Mlecze, rzepak, bez, konwalie. 
Jak nie macie, idźcie do lasu albo na 
łąkę. Chyba, że mieszkacie w mieście, 
wtedy musicie sobie wyobrazić. W każ-
dym razie uwierzyć na słowo, że jest 
w naszym kraju ładnie w tym miesiącu. 

Majówka słynie wszak głównie 
z jednej rzeczy (nie są to pochody 
majowe). Tą rzeczą jest grill. Dlatego 
też w sklepach pełno worków z węglem, 
a w lodówkach pełno kiełbasy i piwa. 
W tych dniach nawet największe kulinar-
ne beztalencia zamieniają się w szefów 
kuchni i raczą swoje i innych podniebie-

nia serwując wykwintne potrawy prosto 
z rusztu.

Niektórych jednak, jakoby w prote-
ście przeciw piwnemu brzuchowi, wolą 
oddać się aktywnemu wypoczynkowi. 
Spacery, jazda na rowerze, boks, bungee, 
skok ze spadochronem. Wywoływanie 
zamieszek. Każdy ma jakieś hobby.

Można też� nie robić nic. Błogie, 
pięciodniowe lenistwo, z przerwami na 
sen i jedzenie, to jest to. Trzeba tylko 
zmusić się do umycia zębów i w ogóle 
do mycia.

Młodzi, jak to młodzi, będą impre-
zować. Starzy, jak to starzy, będą odpo-
czywać. Ci w wieku średnim, o ile nie 
przechodzą kryzysu, jak wyżej. Wybory 
odbębnione, robota skończona, dzieci 
do szkoły zawozić nie trzeba. Można 
się wreszcie zrelaksować.

A w poniedziałek znowu do roboty.
A Wy co będziecie robić?

RK

Sonda �Tygodnika�

Moje plany na majówkę
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Wreszcie. Po wielu długich i ponurych miesiącach nadeszła w końcu 
majówka. Nawet zima raczyła w końcu odpuścić, więc można już 
wyrzucić kurtki i zacząć szukać klapek. Czas wyczyścić grilla, zacząć 
montować hamak i przy okazji wyjąć flagę. Ten, kto wymyślił długi 
weekend majowy, powinien dostać Nobla. 

Stanisław Bronowski, radny 
rady miejskiej w Ciechanowie:

- Jako nowo wybrany 
radny, majówkę spę-
dzę łącząc odpoczynek 
z obowiązkami. Decyzją 
Komisarza Wyborczego, 
pierwsza sesja Rady Mia-
sta, na której odbędzie 
się nasze zaprzysiężenie, 
zaplanowana została 
na 2 maja, w Dniu Flagi 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
Jest to dla mnie nie tylko 
ogromny zaszczyt, ale 
i moment pełen symbo-
liki, gdyż to właśnie w Dzień Flagi dołą-
czam do grona radnych, reprezentując 
naszą wspólnotę. Nie wyobrażam sobie 
także nieobecności na miejskich obcho-
dach Święta Narodowego Trzeciego 
Maja, które przypominają o bogatej 
historii Polski i wartościach, będących 
fundamentem naszej społeczności. Po 
intensywnych dniach pełnych obowiąz-
ków samorządowych zamierzam korzy-
stać z pięknej pogody i atrakcji naszego 

pięknego miasta. Planuję spędzić jak 
najwięcej czasu na świeżym powietrzu, 

wreszcie wyciągnąć rower 
z garażu i wybrać się na 
przejażdżkę do Opino-
góry, czy długi spacer po 
zielonych terenach Kru-
bina. Będzie to także czas 
spędzony z rodziną i przy-
jaciółmi. Wiele moich zna-
jomych przyjeżdża z róż-
nych miast Polski, gdzie 
studiują, więc majówka 
będzie doskonałą okazją 
do spotkań i wspólnego 
rozpalenia pierwszego 
w sezonie grilla. Po cięż-

kiej kampanii wyborczej, z niecierpli-
wością oczekuję chwili relaksu i nadro-
bienia czasu spędzonego z przyjaciółmi. 
Korzystając z okazji, chciałbym życzyć 
wszystkim mieszkańcom, aby nadcho-
dząca majówka przyniosła Państwu 
mnóstwo słońca, uśmiechu, wspania-
łych dni odpoczynku i radości. Spędź-
cie ten czas dokładnie tak, jak lubicie 
najbardziej, cieszcie się każdą chwilą. 
Szczęśliwej majówki!

RK
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Rozmowa z Emilią Miłoszewską, 
szefową Zespołu Ludowego Dąbkowiacy 
i Koła Gospodyń Wiejskich w Dąbku 

MAZOWSZE 330 kwietnia-13 maja 2024 r.TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 18-19

* Kiedy na estradzie w Mławie zespół 
Dąbkowiacy śpiewał �Błękitną chus-
teczkę�, siedząca obok mnie kobieta 
się rozpłakała. Zwierzyła mi się, że 
ten utwór, skomponowany przez Jerze-
go Petersburskiego, skojarzył się jej 
z synem, który pięć lat wcześniej wyje-
chał do Stanów Zjednoczonych i od 
tamtej pory ma z nim tylko kontakt 
telefoniczny. Przypuszczam, że wyko-
nywane przez was piosenki wzruszają 
wielu słuchaczy.

� Pieśni i piosenki nierzadko porywają 
serca i wywołują pozytywne emocje � 
takie jest zresztą nasze zadanie. Szcze-
gólnie podczas biesiad podchodzą do 
nas ludzie, dziękują, gratulują, mówią, 
że nasz śpiew bardzo im się podoba, że 
dostarczamy im radość. Jednak najbar-
dziej wyciskają łzy i wzbudzają emocje 
pieśni religijne.

* Dlaczego?
� Mam na myśli przede wszystkim 

Ogólnopolskie Zjazdy Kół Gospodyń 
Wiejskich w Licheniu, w których corocz-
nie uczestniczymy. Pierwszego dnia nad 
jeziorem odbywa się Jarmark Kulturowy, 
prezentowane są na nim m.in. kulinaria 
i rękodzieło ludowe. Następnego dnia 
na głównej mszy św. w bazylice Sank-
tuarium Matki Bożej Licheńskiej wyko-
nujemy oprawę liturgiczną. Śpiewamy 
w obecności pielgrzymów, którzy przy-
bywają tu ze swoimi intencjami i pro-
blemami. Niektórzy podchodzą do nas 
i dziękują. Dla nas są to niezapomniane 
chwile. W ogóle sama atmosfera Liche-
nia i zjazdów sprawia, że tak chętnie 
tam pielgrzymujemy.

* Nawiasem mówiąc, św. Augustyn 
mawiał: �Ten, kto śpiewa, modli się 
dwa razy�. Jak to się stało, że w małej 
wsi Dąbek 16 lat temu powstał zespół 
artystyczny? 

� Trafnie oddają to słowa piosenki, 
którą śpiewała Halina Kunicka: �Niby 
nic, a tak to się zaczęło�. Sołtys Dąbka, 
Amelia Ziembicka, postanowiła zorga-
nizować dożynki wiejskie. Trzeba było 
przygotować program artystyczny. 
Spontanicznie zebrało się kilkunastu 
mieszkańców, którzy zaczęli śpiewać. 
Po tym występie złapali bakcyla i posta-
nowili, że będą śpiewać. Tak powstał 
zespół Dąbkowiacy.

* I zdaje się, że od razu panią zaan-
gażowali?

� Chętnie przyjęłam tę propozycję, 
choć wówczas jeszcze nie wiedziałam, 
jaki to będzie dystans czasowy. Moją 
drugą specjalnością jest edukacja 
wczesnoszkolna. Poza tym od 18 lat 
prowadzę scholę dziecięcą i młodzieżo-
wą w parafii Matki Bożej Szkaplerznej 
w Żmijewie Kościelnym. Śpiew i muzyka 
wypełniają moje życie zawodowe i spo-
łeczne.

* Oczywiście repertuar Dąbkowia-
ków kształtował się stopniowo� 

� Na dożynkach wypada śpiewać takie 
piosenki jak �Zachodźże słoneczko� 
czy �Na wójtowej roli�, które są dość 
dobrze znane. Dużo informacji o daw-
nych piosenkach ludowych dostarczyli 
członkowie naszego zespołu, a także 
mój tata (�Wiśniowy sad� czy �Stoi 
w polu grusza�). Sama też poszuki-
wałam i zresztą poszukuję do dziś 
utworów, bo ciągle wzbogacamy ciągle 
nasz zespołowy repertuar. Do niektó-
rych utworów, śpiewanych �z ucha�, 
dopasowałam muzykę. Z piosenkami 
i pieśniami patriotycznymi i religijnymi 
nie było kłopotów. Tym bardziej że � 
jak wspomniałam � prowadzę scholę 
w Żmijewie i repertuar religijny jest 
mi bliski.

* Zespół tworzą mieszkańcy Dąbka? 

� Tak było na początku. Póź-
niej dołączyli do nich mieszkańcy 
sąsiednich miejscowości. Wśród 
nich są pielęgniarka, nauczyciel, 
robotnik, rolnik. Łączy nas umiło-
wanie do śpiewu i muzyki. Wśród 
nas jest też pani, która mieszka 
w Nidzicy, ale pochodzi z Dąbku, 
i dojeżdża na próby. Jak w przy-
padku każdego zespołu jedni 
odchodzą z powodów zawodo-
wych czy osobistych, a na ich 
miejsce przychodzą inni. Nieste-
ty przez pandemię koronawirusa 
kilka osób musiało zrezygno-
wać ze śpiewania, ale duchowo 
nadal są z nami. Przez tych 16 
lat przez nasz zespół przewinęło 
się w sumie ok. 30 osób.

* Próby odbywają się 
co tydzień?

� Z tym było dużo kłopotów, ponie-
waż nasz region nie ma swoich strojów 
ludowych. Wobec tego sami opraco-
waliśmy wzory i myślę, że dzięki temu 
uzyskaliśmy dodatkową wartość. Domi-
nują biel, czerwień i zieleń (popatrzmy 
na zdjęcia � red.). Dwa pierwsze kolory 
to barwy narodowe. Zieleń wskazuje 
na to, że jesteśmy mieszkańcami wsi. 
Na kamizelkach są wyhaftowane liście 
dębów, co nawiązuje do nazwy naszej 
miejscowości. Stroje są więc osadzone 
etnograficznie i geograficznie. Tę gar-
derobę � nie ukrywam, że kosztowną 
� uszyła nam Pracownia Strojów Regio-

nalnych i Narodowych Marty Miśniakie-
wicz w Bronicach-Kolonii k. Nałęczowa. 

Jest to trzeci z kolei komplet. Począt-
kowo kobiety nosiły kamizelki i białe 
bluzki, mężczyźni � w wizytowe ciemne 
garnitury. 

Drugi zestaw obejmował fioletowe 
spódnice z naszytymi paseczkami, fartu-
chy z wyhaftowanymi żołędziami i białe 

bluzeczki (panie) oraz 
wspomniane garnitury 
(panowie). 

* Niedawno otrzy-
maliście wyróżnie-
nie w prestiżowym 
ogólnopolskim kon-
kursie Fundacji im. 
Władysława Orka-
na. Za � jak czytamy 
w werdykcie jury � 
�wkład w szerzenie 
i upowszechnianie 
kultury regionalnej 
oraz kultywowanie 
idei orkanowskich�.  

� Była to dla nas 
duża niespodzianka. 
Prawdopodobnie tę 
nagrodę zawdzięcza-
my panu Konradowi 
Wojnarowskiemu, 
radnemu Sejmi-
ku Województwa 
Mazowieckiego, od 
kilku miesięcy także 
wiceministrowi, któ-

Ogromnym wyróżnieniem dla naszego 
zespołu była możliwość uczestnicze-
nia w obchodach 150-lecia powstania 
KGW na terenach wiejskich. Główne 
uroczystości odbyły się w Pałacu Pre-
zydenckim w Warszawie, gdzie kon-
certowaliśmy.

* Zauważyłem, że członkinie i człon-
kowie waszego zespołu to ludzie zarów-
no rozśpiewani, jak i niesłychanie 
pogodni, poważnie traktujący swoją 
misję. Można mieć satysfakcję z tego, 
że daje się radość słuchaczom? 

� Tak, ogromną. Najczęściej występu-
jemy w naszym powiecie: na festynach, 
dożynkach, uroczystościach patrio-
tycznych i innych lokalnych imprezach. 
Zazwyczaj dojeżdżamy na nie własnymi 
samochodami, a za koncerty nie żąda-
my pieniędzy.

* Utrzymanie zespołu kosztuje.
� Jakoś sobie z tym radzimy. Co 

roku występujemy do Urzędu Gminy 
w Stupsku o dotację na realizację zadań 
publicznych przez stowarzyszenia spo-
łeczne. Tyle że w naszej gminie przybywa 
kół gospodyń wiejskich, które też trze-
ba obdzielić. W podobnym konkursie, 
organizowanym przez powiat mławski, 
dostawaliśmy dotąd granty na wyjazdy 
do Lichenia.

Otrzymaliśmy też dwukrotnie dotacje 
� 5 tys. zł i 3,8 tys. zł � z urzędu marszał-
kowskiego w Warszawie w ramach pro-
gramu ,,Wspieranie rozwoju gospodyń 
aktywnych społecznie� na uzupełnienie 

strojów. A swoją drogą, czy wie pan, co 
mnie szczególnie cieszy? 

* ???
� To, że wreszcie spotykamy się 

z uznaniem środowiska, w którym dzia-
łamy. Wcześniej bywało z tym różnie. 
Inaczej mówiąc, często bardziej cenione 
jest to, co obce, niż to, co swoje.

* Skądinąd wiem, że �najtrudniej 
jest być prorokiem we własnym domu�. 
Tak czy owak, na występach pani dyry-
guje i jednocześnie gra na organach 
elektronicznych. Przydałaby się wam 
kapela? 

� To jest nasze marzenie, mam 
nadzieję, że kiedyś się spełni. Zwłaszcza 
że niektórzy moi uczniowie podejmują 
naukę w Państwowej Szkole Muzycznej 
w Mławie.

* Jaka jest szansa na to, że wasze 
grono będzie zasilać młodzież? 

� Taka szansa istnieje, ale trzeba 
pamiętać o tym, że młodzi, kończąc 
szkoły na miejscu, niejednokrotnie 
podejmują studia w miastach i nie wra-
cają do swoich gniazd.

Rozmawiał KRZYSZTOF 
JAKUBOWSKI 

Dają radość słuchaczom, wzruszają i bawią

Rozśpiewani Dąbkowiacy

„Dąbkowiacy” na dziedzińcu Pałacu Prezydenckiego w Warszawie 

Emilia Miłoszewska 

ry zgłosił nas do tego konkursu. Jego 
podsumowanie odbyło się w Bodzano-
wie, nagrody wręczał marszałek Adam 
Struzik. Oczywiście, śpiewaliśmy na 
galowym koncercie.

* To nie jest jedyna nagroda dla Dąb-
kowiaków.

� Na przykład na X. Ogólnopol-
skich Spotkaniach Kapel i Zespołów 
Ludowych w Kwidzynie zajęliśmy 
pierwsze miejsce, a na VIII. Prze-
glądzie Ludowych Zespołów Arty-
stycznych w Poświętnem k. Płońska 
dostaliśmy drugą nagrodę. Pochwalę 
się też, że marszałek Adam Struzik 
uhonorował nas Medalem �Pro 
Mazovia� z okazji 10-lecia powstania. 

� Przeważnie raz-dwa razy w tygo-
dniu i trwają dwie godziny, a poza tym 
w zależności od potrzeb. Naszą siedzibą 
jest budynek po szkole.

* Zastanawiam się, dlaczego 
w waszym gronie jest zdecydowanie 
więcej kobiet niż mężczyzn. 

� U nas jest trzech panów. Cóż, 
mężczyźni są zapracowani. Kobiety są 
lepiej zorganizowane, potrafią godzić 
obowiązki rodzinne i zawodowe ze spo-
łeczną działalnością artystyczną.

* Podejrzewam, że Dąbkowiacy nie 
byliby tak oklaskiwani, gdyby nie wystę-
powali w strojach ludowych.
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Podczas sesji rady miasta 
Ciechanów (25 kwietnia) 
prezydent Krzysztof Kosiński 
otrzymał wotum zaufania oraz 
absolutorium za wykonanie 
budżetu w 2023 r.

To właśnie finanse były głównym 
tematem ostatniej sesji, która odbyła się 
w czwartek 25 kwietnia. Z jej przebiegu 
wynika, że dochody miasta w ubiegłym 
roku wyniosły ponad 308 mln złotych, 
a wydatki blisko 303 mln. 

- Budżet zamknął się nadwyżką
w wysokości 5,6 mln zł, nie zaciągano 
żadnych zobowiązań finansowych - 
powiedział prezydent Kosiński. 

Włodarz Ciechanowa przypomniał 
także o inwestycjach - tych zrealizowa-
nych i tych, które są w toku. Jednocze-
śnie pochwalił się, że na żadne nie trzeba 
było zaciągać kredytów. 

- W minionym roku zrealizowaliśmy
wiele oczekiwanych przez mieszkań-
ców inwestycji. Jednocześnie dzięki 

22 kwietnia odbyła się 
ostatnia sesja rady powiatu 
ciechanowskiego kadencji 
2018-2024.

Członkom rady przedłożono raport 
o stanie powiatu i sprawozdanie z wyko-
nania budżetu za 2023 rok. Zarządowi
powiatu jednogłośnie udzielone zostało
wotum zaufania oraz � także jedno-
głośnie � absolutorium. Głosowało 17
radnych (4 było nieobecnych).

Była to również okazja do podsumo-
wania i podziękowania za ponad 5 lat 
pracy rady.

Słowa od starosty, 
wicestarosty, 
przewodniczącego

- Serdecznie dziękuję państwu rad-
nym za wspólną pracę. Zdaję sobie 
sprawę, że nie we wszystkich spra-
wach mieliśmy jednakowe zdanie, ale 
na tym polega działalność organów 
kolegialnych, takich jak rada powiatu, 
żeby znaleźć najlepsze rozwiązania. 
(�) Jestem przekonany, że w nowej 
kadencji będziemy się niejednokrotnie 
spotykać, nie tylko z tymi z państwa, 
którzy będą kontynuowali pracę dla 
samorządu powiatowego jako radni, ale 
również z innymi, próbując rozwiązywać 
lokalne problemy. Dziękuję państwu za 
pracę dla samorządu powiatu ciecha-
nowskiego. 

- Szczególnie bliskie są mi sprawy
edukacji i spraw społecznych, w związku 
z tym serdecznie państwu dziękuję za 
tę wspaniałą współpracę, za wszelkie 
pytania, wnioski, interpelacje. Myślę, 
że dzięki temu wszyscy mogliśmy lepiej 
pracować na rzecz powiatu, a szcze-
gólnie mogliśmy rozwiązać pewne 
problemy, które dotyczyły szkół, czy 
sfery społeczne � dodał wicestarosta 
Marek Marcinkowski.

Głos zabrał również przewodniczący 
rady Sławomir Morawski: - W mijającej 
kadencji rady powiatu, łącznie z dzisiej-
szą, odbyło się 71 sesji, podjęliśmy 515 
uchwał, Rozpatrywaliśmy różne wnioski 
i propozycje. Podkreślenia wymaga, że 

dyscyplinie finansowej oraz pozy-
skanym funduszom zewnętrznym nie 
posiłkowaliśmy się żadnymi kredytami. 

praca była konstruktywna. Większość 
uchwał zapadała jednogłośnie, a wszy-
scy radni w głosowaniu kierowali się 
dobrem powiatu. 

Na koniec wszyscy radni otrzyma-
li okolicznościowe podziękowania za 
włożoną pracę na rzecz mieszkańców 
powiatu, a także kwiaty.

Czas przetasowań
Przypomnijmy też, że ponad rok temu 

doszło w radzie do istotnych przeta-
sowań. Podczas sesji 28 grudnia 2022 
roku odwołana została starosta Joanna 
Potocka-Rak, a nowym starostą został 
Jan Andrzej Kaluszkiewicz. Szczegóło-
wo omawialiśmy ten temat w artykule 
�Historyczna sesja ze zwrotami akcji� 
w nr 1/2023 Tygodnika.

- Wniosek o odwołanie starosty cie-
chanowskiego został złożony formal-
nie podczas nadzwyczajnej sesji Rady 
Powiatu, 22 listopada. Podpisało się 
pod nim sześcioro rannych (�) Jego 
złożenie nastąpiło niedługo po rezy-
gnacji Joanny Potockiej-Rak z przy-
należności do Polskiego Stronnictwa 
Ludowego (�) �Stanowisko starosty 
jest zawsze wyrazem zaufania radnych 

Miasto w ubiegłym roku na inwestycje 
przeznaczyło prawie 90 mln zł - dodał 
Krzysztof Kosiński.

do kandydata. Utrata tego zaufania, 
brak konstruktywnej współpracy z Radą 
Powiatu oraz nieuwzględnianie postu-
latów radnych przy kreowaniu polityki 
inwestycyjnej powiatu są wystarczają-
cymi przyczynami odwołania starosty. 
Zastrzeżenia i niepokój budzi również 
polityka kadrowa w Starostwie Powia-
towym oraz na stanowiskach kierow-
ników powiatowych jednostek�. Takie 
zdania znalazły się w uzasadnieniu do 
uchwały Komisji Rewizyjnej (�)  To 
właśnie m.in. głosy Adama Krzemiń-
skiego i jego kolegi z ugrupowania Ceza-
rego Chodkowskiego były decydujące. 
Za odwołaniem Joanny Potockiej-Rak 
opowiedziało się 13 radnych (3/5 usta-
wowego składu rady), czyli tylu, ilu było 
potrzebnych. Jedna osoba wstrzymała 
się od głosu. Oprócz wnioskodawców 
PSL i PiS i ww. radnych PO w głoso-
waniu wzięło udział jeszcze czworo rad-
nych PiS, radny CBUW i radny KWW 
Prawi i Solidarni (�) Na stanowisko 
starosty został zgłoszony Jan Andrzej 
Kaluszkiewicz, przewodniczący klubu 
radnych PiS. (...) W głosowaniu tajnym 
otrzymał 12 głosów poparcia. 8 radnych 
było przeciwnych jego kandydaturze. 

W toku głosowania wprowadzono 
zmiany do wieloletniej prognozy finan-
sowej oraz budżetu na 2024 r. Docho-
dy miasta zwiększono o 16,2 mln zł. 
W uchwale budżetowej uwzględniono 
m.in. zwycięskie zadania Ciechanow-
skiego Budżetu Obywatelskim, otrzy-
mane środki z Funduszu Dopłat oraz

Nikt nie wstrzymał się od głosu� � pisa-
liśmy w artykule.

Budżet wykonany 
Budżet pierwotny na 2023 rok zakła-

dał ponad 131 mln zł dochodów. Na 
dzień 31 grudnia 2023 wynosił on nieco 
ponad 140,5 mln zł. Wykonany został 
w 102,75 % .

- Wykonanie dochodów bieżących na
poziomie 102,84% planu wynika z otrzy-
mania przez powiat w 2023 roku środ-

Radni zapoznali się z oceną ubiegło-
rocznych zasobów pomocy społecznej. 
Do Gminnego Programu Profilaktyki 
i Rozwiązywania Problemów Alkoholo-
wych oraz Przeciwdziałania Narkomanii 
wprowadzono ponad 460 tys. zł środków 
niewykorzystanych w poprzednim roku.

Z dalszych obrad dowiedzieliśmy się 
także, że otwarcie sezonu 
kąpielowego wyznaczo-
no na 22 czerwca. Do 
korzystania z tej formy 
rekreacji dopuszczono 
kąpielisko Krubin przy 
ul. Sońskiej.

Radni pozytywnie 
zaopiniowali wniosek 
Nadleśnictwa Ciecha-
nów, dotyczący projek-
towanych lasów ochron-
nych (lasu Krubińskie-
go i Śmiecińskiego), 
położonych na terenie 
miasta Ciechanów. Pro-
jektowane lasy ochronne 
stanowią własność Skar-
bu Państwa. Uznanie ich 
za ochronne ma na celu 
ich zachowanie i ogra-
niczenie gospodarczego 
wykorzystywania. 

AZ

pomoc społeczna, rodzina i polityka 
społeczna oraz ochrona zdrowia (ponad 
36 mln zł, tj. 24,93%). Pozostałe wydatki 
(ponad 47,7 mln zł, tj. 33,09%) dotyczą 
bezpieczeństwa, transportu, administra-
cji publicznej, obsługi długu, ochrony 
środowiska, kultury i ochrony dziedzic-
twa narodowego.

Co do wydatków majątkowych, na 
zadania inwestycyjne, wydano ponad 4,2 
mln zł na zadania jednoroczne, w tym 
ponad 3,1 mln na budowę i moderniza-
cję dróg i chodników.  Poza tym także 

na budowę Centrum Admi-
nistracyjnego, Powiatowego 
Centrum Opieki Wytchnienio-
wej, czy boisko przy ZS nr 1. 
Inne wydatki to także zakupy 
jednostek budżetowych (np. 
samochód na potrzeby PUP), 
program dostępności usług 
administracyjnych, samochód 
służbowy dla KPP w Ciecha-
nowie, samochód ratowni-
czo-gaśniczy dla KP PSP, czy 
też zakup nagłośnienia dla 
PCKiSZ. 

Zadłużenie powiatu (raty 
kredytów) na koniec 2023 roku 
wyniosło nieco ponad 40,5 
mln zł.

Nowe rozdanie
6 maja odbędzie się pierwsza 

sesja nowej rady powiatu, VII 
kadencji, podczas której zapewne zapad-
ną kluczowe rozstrzygnięcia personalne, 
w tym wybór starosty. Będzie to więc 
okazja, aby zobaczyć, jak ukształtuje się 
nowy �układ sił� w powiatowej radzie. 

Przypomnijmy, że 9 radnych wpro-
wadził komitet Prawa i Sprawiedliwości, 
tyle samo co łącznie Koalicja Obywatel-
ska i Trzecia Droga (4+5). Być może 
więc karty rozdawać będzie Ciechanow-
skie Bezpartyjne Ugrupowanie Wybor-
cze, z którego w radzie zasiądą 3 osoby. 

W nowej radzie, w porównaniu 
z poprzednią kadencją, zabraknie prze-
wodniczącego Sławomira Morawskiego 
(który już od pewnego czasu zapowia-
dał, iż to jego ostatnia kadencja), a także 
Zenony Babicz, Ireny Gawareckiej, Bar-
bary Kornatowskiej, Łukasza Lewan-
dowskiego, Jacka Oglęckiego, Wojciecha 
Rykowskiego, Jolanty Teklińskiej, Bar-
bary Kamińskiej, Stefana Żbikowskiego 
oraz Joanny Potockiej-Rak.

Nowe twarze w radzie to Beata 
Kurek (PiS), Dagmara Cicholska (PiS), 
Mariusz Barański (PiS), Elżbieta Szy-
manik (3D), Robert Morawski (3D), 
Bogdan Kruszyński (3D), Waldemar 
Godlewski (3D), Janusz Kowalski (3D), 
Mariusz Stawicki (KO), Anna Wiśniew-
ska (KO) i Anna Żebrowska (CBUW). 

RK

Sesja rady powiatu ciechanowskiego

Wotum zaufania dla prezydenta Kosińskiego

Ostatnie pamiątkowe zdjęcie rady powiatu w starym składzie

pozyskane dofinansowanie z Unii Euro-
pejskiej.

Czytaj też na str. 13

ków z Rządowego Funduszu Rozwoju 
Dróg na realizację przedsięwzięcia pn. 
Remont drogi powiatowej nr 1247W 
Ojrzeń-Nowe Miasto (do granicy powia-
tu) przeznaczonych na realizację zada-
nia w 2024 roku � informuje starostwo, 
dodając, że niezmiennie głównymi 
źródłami dochodów budżetu powiatu 
są: subwencje (oświatowa, wyrównaw-
cza, równoważąca), dotacje celowe na 
realizację zadań rządowych ustawowo 
zleconych i zadań własnych, dochody 
własne, dochody z tytułu zawartych 
umów pomiędzy jednostkami samo-
rządu terytorialnego różnego szczebla 
oraz środki unijne.

Tyle wydali
Wydatki budżetu powiatu w kwocie 

niemal 145 mln zł, na koniec roku wyno-
siły ponad 148,2 mln zł. Wykonanie to 
97,40% . Ponad 133 mln zł to wydatki 
bieżące (wynagrodzenia, wydatki sta-
tutowe, dotacje, świadczenia, obsługa 
długu), a ponad 11,3 mln zł to wydat-
ki majątkowe.

Największy odsetek w wykonaniu 
wydatków stanowią wydatki oświaty 
i wychowania oraz edukacyjnej opieki 
wychowawczej (ponad 60.6 mln zł, tj. 
41,98% ogółu wydatków), następnie 

eprasa.pl afca7cea36



Do spędzenia majówki na Mazowszu 
zachęca marszałek Adam Struzik. 

� Wykorzystajmy tych kilka majo-
wych dni na odpoczynek. Na Mazow-
szu mamy szeroką ofertę kulturalną 
i turystyczną. Nie trzeba jechać daleko, 
by poznać nasz region zarówno od tej 
strony tradycyjnej z malowniczymi skan-
senami, zamkami czy fantastycznymi 
zbiorami muzealnymi. Ale też zachwy-
cić się pięknem mazowieckiej przyrody 
zachęcającej do długich spacerów leśny-
mi ścieżkami czy brzegami malowniczo 
meandrujących rzek. 

Dlatego jeśli jeszcze nie macie planów 
na długi weekend majowy, zachęcamy 
do poznawania Mazowsza. Zarów-
no miłośnicy lokalnej kuchni, tradycji 
i zabytków, jak i mazowieckiej przyrody 
będą zachwyceni.

Jak zauważa Izabela Stelmańska, 
prezes Mazowieckiej Regionalnej 
Organizacji Turystycznej, Mazowsze to 
region, który rocznie przyciąga miliony 
turystów. 

� Tylko w ubiegłym roku odwiedziło 
nas aż 8 mln osób i � co najważniejsze 
� większość z nich została tu na wię-
cej niż jedną noc. Co to oznacza? Że 
jesteśmy regionem atrakcyjnym, który 
ma wiele do zaoferowania. Mówimy 
tu nie tylko o muzeach, teatrach, pięk-
nych ryneczkach, ale także o walorach 
przyrodniczych, których na Mazowszu 
nie brakuje. To idealne miejsce na upra-
wianie turystyki pieszej, rowerowej czy 
wypoczynek nad wodą.

Śladem mazowieckiej 
tradycji

Mazowsze to nie tylko monumentalne 
muzea, teatry, ale także miejsca, gdzie 
tradycja spotyka się z nowoczesnością. 
Mowa o skansenach, których w regio-
nie nie brakuje. To idealne miejsca dla 
całych rodzin.

Jeśli więc nie macie jeszcze planów na 
majówkę, skorzystajcie z oferty Muzeum 
Wsi Radomskiej. To doskonała pro-
pozycja dla fanów folkloru i tradycji 
regionalnych. Miłośnicy wiosennych 

spacerów będą zachwyceni, ponieważ 
teren muzeum ma aż 32,5 ha i zgroma-
dzono tam aż 80 przykładów dawnego 
budownictwa wiejskiego. Są wśród nich 
takie perełki jak XVIII-wieczny dworek 
i zabytkowy drewniany kościół, najwięk-

z Żuromina oraz dworki szlacheckie 
z Bojanowa i Uniszek Zawadzkich. Jest 
też drewniany kościół z dzwonnicą.

Natomiast 5 maja w skansenie odbę-
dzie się wielkie �Gotowanie na leśnej 
polanie�. 

Kolejną mazowiecką perełką jest 
Zagroda Kurpiowska w Kadzidle. To 
nieduże, ale bardzo klimatyczne miejsce. 
Składa się z zespołu budynków, m.in. 
chaty z Golanki, studni z żurawiem czy 
spichlerza i kuźni. Muzeum prezentuje 
charakterystyczną kurpiowską zabu-
dowę i zdobienia, np. tzw. koruny, czyli 
rzeźbione gzymsy nad oknami.

Jeśli jeszcze nie byliście, na pewno 
warto zajrzeć do Skansenu Osadnictwa 
Nadwiślańskiego w Wiaczeminie Pol-
skim. Ten jeden z najmłodszych skan-
senów na Mazowszu, otwarty w 2019 r., 
czaruje przestrzenią i atmosferą. Co tam 
znajdziemy? Dom polski, jedyną chatę 
zbudowaną od podstaw na wzór chałup 
z początku XX w., długi na ponad 20 m 
olenderski langhof przeniesiony z Kępy 
Karolińskiej, powidlarnio-suszarnię, 
kościół z 1935 r. i szkołę z 1901 r. 
W muzealnych zagrodach możemy 
podziwiać ogródki kwiatowe i warzywne, 
pełne ziół, zapachów i owadów.

Szlakiem zamków, 
warowni i twierdz

Do swoich wnętrz zaprasza m.in. 
Zamek w Liwie. Wybudowany na 
mokradłach, dziś zamieszkiwany przez 
słynną Żółtą Damę. Siedziba Muzeum-
-Zbrojowni, gdzie znajdziecie najwięk-
szą kolekcję uzbrojenia na Mazowszu. 
Zamek przeszedł gruntowną rewita-
lizację. W jego pobliżu powstał park 
kulturalno-historyczny, który jest ide-
alnym miejscem do organizacji imprez, 
m.in. corocznego turnieju rycerskiego. 
Zamek w Liwie to znakomite miejsce 
na wiosenny spacer. Cudowne zachody 
słońca, malownicze widoki � to tylko nie-
które atrakcje, jakie możemy podziwiać 
w Dolinie Liwca. Wystarczy krótki spa-
cer, by spotkać wiele gatunków ptaków, 
bobry i żaby.

bTych, którzy weekend majowy spę-
dzają na północy Mazowsza, zachę-
camy do odwiedzenia Zamku Książąt 
Mazowieckich w Ciechanowie. Twierdza 
nad Łydynią ma ponad 600 lat i kryje 
wiele tajemnic. Jedna z nich dotyczy 
miejsca ukrycia skarbu księcia Janusza I, 
którego strzeże czarny pies, a właściwie 
rycerz przemieniony w groźne zwierzę 
przez alchemika.

Będąc w Ciechanowie, koniecznie 
trzeba zajrzeć do pobliskiej Opinogóry, 
gdzie znajduje się Muzeum Romanty-
zmu. Dawna posiadłość Krasińskich 
obejmuje park angielski o powierzchni 
22 ha z kompleksem budynków. Są to 
m.in. neogotycki pałacyk, oficyna dwor-
ska, powozownia czy oranżeria.

Gratką dla wielbicieli dawnych instru-
mentów muzycznych niewątpliwie 
będzie wizyta na Zamku w Szydłowcu. 
To jedna z najpiękniejszych gotycko-
-renesansowych rezydencji magnackich 

Majówka na Mazowszu
Czas na majówkę! Przed nami długi weekend majowy. To idealny 
czas na odpoczynek i relaks na łonie natury. Warto również 
skorzystać z uroków Mazowsza, które ma wiele do zaoferowania. 
Wizyta w muzeum, na zamku, a może przejażdżka pociągiem retro 
� znajdzie się coś dla każdego.

szy w Polsce zespół wiatraków, wodne 
młyny i chłopskie zagrody z Jastrzębi, 
Kłonówka i Chomentowa.

W weekend majowy (1 maja) skansen 
zaprasza na wydarzenie �Koń w tradycji 
polskiej�, któremu towarzyszyć będą 
m.in. pokazy jazdy konnej.

A jeśli będziecie spędzać czas na pół-
nocno-zachodnim Mazowszu musicie 
odwiedzić Muzeum Wsi Mazowieckiej 
w Sierpcu. Znajdziecie tu jedne z naj-
bardziej sielskich krajobrazów w Polsce. 
Odtworzono tu typową wieś rzędową. 
Wśród obiektów muzealnych są kuźnia 

Zamek Książąt Mazowieckich w CiechanowieSkansen Osadnictwa Nadwiślańskiego 
w Wiączeminie Polskim Muzeum wsi Mazowieckiej w Sierpcu

Muzeum Kolei Wąskotorowej w Sochaczewie

Zamek w Liwie
w Polsce. Posadowiony na wyspie oto-
czonej fosą zamek jest siedzibą Muzeum 
Ludowych Instrumentów Muzycznych, 
gdzie znajdziemy unikatową w skali kra-
ju kolekcję ponad trzech tysięcy instru-
mentów. Z budynkiem wiąże się również 
legenda zagubionej Białej Damy.

Z kolei amatorów turniejów rycer-
skich 4 i 5 maja zaprasza Zamek w Iłży. 
Jego wieżę widać jeszcze przed wjaz-
dem do miasta. Ma ona 25 m wysokości 
i powstała w pierwszej połowie XIV w. 
Świetnie pełniła wówczas funkcje obron-
ne.

Będąc na południu Mazowsza 
koniecznie, zobaczcie Królewskie Źró-
dełka, w których pragnienie gasił sam 
król Władysław Jagiełło. To niezwykle 
urokliwe miejsce znajduje się na terenie 
Kozienickiego Parku Krajobrazowego.

A może przejażdżka 
pociągiem retro?

Jak majówka, to przejażdżka pocią-
giem retro w ramach cyklicznego wyda-
rzenia organizowanego przez Muzeum 
Kolei Wąskotorowej w Sochaczewie. 
W tym roku pociąg retro po raz pierwszy 
wyruszy na tory już 27 kwietnia. Pociąg 
jest prowadzony przez lokomotywę 
Lxd2-342. Po drodze możemy zoba-
czyć m.in. wieżę kościoła w Brochowie � 
miejsce, w którym chrzest miał Fryderyk 
Chopin. Pociąg kończy bieg na stacji 
Wilcze Tułowskie przy Kampinoskim 
Parku Narodowym.

AZ
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Majówka z pupilem 
Jadąc na majowy weekend, wielu z nas 

zabierze swoich pupili ze sobą, nie każdy 
ma przecież możliwość zostawienia psa 
na kilka dni pod czyjąś opieką. Poza tym 
ruch też ma duże znaczenie dla zdrowia 
zwierzęcia, a wyjazd nad jezioro lub  
do lasu jest idealną okazją, by dać psu 
spożytkować nadmiar energii.

Zwierzęta potrafią być jednak nie-
przewidywalne. Nawet najbardziej 
zdyscyplinowany pies może pognać za 
zającem lub pobiec za czymś, co szcze-
gólnie przykuło jego uwagę, nie zwra-
cając najmniejszej uwagi na komendy 
właściciela lub właścicielki. Co zrobić, 
kiedy nasz pies się zgubi?

Po pierwsze, nie 
panikować

Pierwszą rzeczą, jaką powinniśmy 
zrobić, to pójść do miejsca, w którym 
widzieliśmy psa po raz ostatni i zostawić 
tam jakiś przedmiot. Kocyk, zabawkę, 
kawałek własnej odzieży � cokolwiek, 
co pies rozpozna po zapachu. Jest wte-
dy szansa, że wróci do nas kierowa-
ny węchem.

Następną rzeczą jest zwrócenie uwagi 
ludzi na problem. Dobrym pomysłem 
jest wydrukowanie prostych plakatów ze 
zdjęciem zwierzęcia i naszymi danymi 
kontaktowymi, a następnie rozwieszenie 
je w miejscach publicznych � sklepach, 
na trasach spacerowych, gabinetach 
weterynaryjnych. Co zrobić, jeśli nie 
mamy dostępu do komputera i drukar-
ki? Pozostaje nam skorzystać z Inter-
netu w telefonie. Zgłoszenie powinni-
śmy umieszczać nie tylko na grupach 
społecznościowych, ale też portalach 
ogłoszeniowych � im więcej miejsc, 
tym lepiej.

Czwarta edycja Ogólnopolskiego 
Wiosennego Konkursu Orki pionu Szkół 
Rolniczych, pod honorowym patronatem 
Ministra Rolnictwa i Rozwoju Wsi odbyła 
się na polach Zespołu Szkół CKR w 
Gołotczyźnie. 

Konkurs ten cieszy się w kraju dużą popularnością. 
Celem imprezy jest doskonalenie umiejętności prak-
tycznych uczniów, wyłonienie najlepszego uczestnika, 
wymiana doświadczeń zawodowych miedzy uczniami 
i nauczycielami oraz promocja kierunków kształcenia 
rolniczego, poszerzanie wiedzy o nowoczesnym 
rolnictwie. Był to pokaz efektywnego wykorzystania 
zdobytej wiedzy dotyczącej sztuki rolniczej i stoso-
wanych w rolnictwie maszyn. 

Udział w zawodach wzięło 37 szkół z całego kraju, 
a uroczystego otwarcia zawodów dokonał Marek Rut-
kowski � dyrektor Zespołu Szkół CKR w Gołotczyź-
nie, a zarazem gospodarz tegorocznych zawodów. 

Konkurs stał na wysokim, wyrównanym poziomie, 
najlepiej egzamin z orki zdał Piotr Grabowski uczeń 
z ZSCKR w Żarnowcu, który uzyskał 86 punktów. 
Na drugim miejscu z tą samą ilością punków upla-
sował się uczeń miejscowej szkoły Bartosz Urbański. 
Bartosz mieszka w Nasierowie, jest uczniem drugiej 
klasy na kierunku Technik Mechanizacji Rolnictwa 
i Agrotroniki. Trzecie miejsce zajął Hubert Kopeć 
z ZSCKR w Lututowie, który wyorał 84 punkty. 

W zawodach udział wzięły dwie szkoły z naszego 
regionu - wcześniej wspomniana szkoła z Gołotczy-
zny i ZSCKR Golądkowo. Golądkowo reprezentował 
Karol Jasiński i z 73 punktami zajął 18. miejsce. 

Pierwsza siódemka najwyżej sklasyfikowana 
została nagrodzona statuetkami i wartościowymi 
nagrodami rzeczowymi, ufundowanymi przez firmy 
związane z rolnictwem. Ponadto wszyscy uczestnicy 
biorący udział w konkursie i ich opiekunowie otrzy-
mali pamiątkowe dyplomy i upominki.

lew

Garść formalności
Zawiadomić powinniśmy straż miej-

ską i urząd gminy � wiele portali urzę-
dów umieszcza ogłoszenia o zgubionych 
zwierzętach. Jeśli pies zgubił się w oko-
licach lasu lub na polu, dobrym pomy-
słem jest powiadomienie lokalnego koła 
łowieckiego. Jeśli pies jest zaczipowany, 
koniecznie trzeba sprawdzić, czy dane 
w bazie wciąż są aktualne. Zaginięcie 
psa rasowego powinno być zgłoszone 
do związku hodowców.

Pozostałe kroki
Trzeba pamiętać o najważniejszej 

rzeczy � podczas szukania psa, pierw-
sza doba jest najważniejsza. Im dłużej 
szukamy, tym lepiej � jeśli trzeba, także 
w nocy. Nieważne, czy pieszo, samocho-
dem czy rowerem. Byle jak najdłużej, 
minimalizując ryzyko, że pies odbiegnie 
tak daleko, że nie będzie w stanie wyczuć 

znajomych zapachów. A spanikowane 
zwierzęta potrafią przebyć naprawdę 
duże odległości, a nawet wsiąść do auto-
busu czy tramwaju!

Znalazłem psa
Czasami zdarza się sytuacja 

dokładnie odwrotna. Co zrobić, 
gdy do naszego majówkowego koca 
piknikowego przybłąka się obcy, 
wyraźnie zagubiony pies bez wła-
ściciela?

Przede wszystkim � jeżeli pies 
jest ufny i spokojny � spróbujmy 
go zabezpieczyć, improwizując 
smycz chociażby z paska torebki 
czy kawałka sznurka. Zróbmy psu 
zdjęcie. Jeśli pies jest płochliwy 
i nie pozwala do siebie podejść, 
nie próbujmy go gonić � w panice 
może np. wybiec na drogę. Lepiej 
wówczas zawiadomić służby, 
schronisko, straż miejską � i do 
czasu ich przybycia obserwować 
psa z bezpiecznej odległości. 

Jeśli pies pozwoli nam się zbli-
żyć, sprawdźmy, czy ma dane 
adresowe na obroży, medalik 

bądź adresówkę. Sprawdźmy również 
wewnętrzną stronę obroży. W miarę 
możliwości dobrze też skontrolować, czy 
zwierzak nie jest zaczipowany. Niektóre 
psy doskonale znają drogę do domu 
� pozwólmy się kawałek poprowadzić 
w wybranym przez zwierzę kierunku, 
może trafi sam do swojej rodziny?

Gdy te metody zawiodą, pozostaje 
znaleźć tymczasową opiekę dla ucieki-
niera. Jeśli nie możemy przygarnąć psa 
sami, poszukajmy domu tymczasowego 
za pośrednictwem urzędu gminy bądź 
schroniska. Pamiętajmy o zostawieniu 
danych kontaktowych. Jeśli zwierzę 
wydaje się rasowe, zgłośmy sprawę do 
Związku Kynologicznego.

Media społecznościowe mają wielką 
moc. Udostępnij informację o znalezie-
niu psa wraz ze zdjęciem, daj postowi 
status publiczny, by post mogli podać 
dalej również użytkownicy spoza twoje-
go kręgu znajomych. Nie rezygnuj też ze 
starych, dobrych metod � rozwieś ogło-
szenia w okolicy, gdzie znalazłeś psa, 
zostaw ulotki w sklepach, gabinetach 
weterynaryjnych, punktach z artykułami 
dla zwierząt. 

Nie zakładaj od razu najgorszego sce-
nariusza, czyli że pies został 
porzucony. Mógł po prostu 
się zgubić, wymknąć przez 
furtkę, zerwać ze smyczy 
i pójść za fascynującą wonią 
albo też przestraszyć się gło-
śnego dźwięku � wystrzału, 
grzmotu, trąbienia. Jest 
duża szansa, że czekają na 
niego przerażeni, tęskniący 
właściciele. Pomóż im się 
wzajemnie odnaleźć.

Zwyczajowo poszu-
kiwania powinny trwać 
około dwóch tygodni. Jeśli 
w tym czasie właściciel się 
nie odnajdzie, czas wypa-
trywać nowego domu dla 
pieska. Pomóc mogą fun-
dacje, znajomi, schroniska. 
A może sami zdecydujemy 
się zatrzymać nowego człon-
ka rodziny�?

PIOTR BIEROŃ
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Egzamin orki zdali na piątkę

Co zrobić, gdy pies się zgubi?

Na drugim miejscu uplasował się uczeń miejscowej szkoły 
Bartosz Urbański z Zespołu Szkół CKR w Gołotczyźnie. 
Zdobył 86 punków

Konkurs cieszy się w kraju dużą popularnością

Golądkowo reprezentował Karol Jasiński i z 73 punktami zajął 18. miejsce. 
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Niezależnie, czy jest to szpital 
wojewódzki podlegający 
Urzędowi Marszałkowskiemu 
Województwa Mazowieckiego, 
czy szpital powiatowy 
zarządzany przez lokalne 
starostwa, samorząd Mazowsza 
wspiera placówki medyczne, 
przekazując pieniądze na zakup 
sprzętu i realizację ważnych 
inwestycji.

D
zięki takim działaniom 
mieszkańcy Mazowsza 
zyskują dostęp do najno-
wocześniejszej aparatury, 

zabiegów medycznych, a to wszystko 
w coraz lepszych warunkach lokalo-
wych. Mimo że samorząd Mazowsza 
nie ma obowiązku wspierania inwesty-
cji w szpitalach powiatowych, robi to, 
ponieważ kwestia zdrowia jest jednym 
z najważniejszych obszarów działalności 
samorządów lokalnych. Nie stać ich na 
najnowocześniejszy sprzęt i wielomi-
lionowe inwestycje głównie w zakre-
sie termomodernizacji czy rozbudowy 
i remontów szpitalnych oddziałów. 

Miesiąc temu dokonano odbioru 
karetek dostarczonych m.in. do szpitali 
w Makowie Mazowieckim i Żurominie 
oraz gminie Rzewnie (pow. makowski) 
i gminie Chorzele (pow. przasnyski), 
które przekazał samorząd województwa.

Używane karetki w bardzo dobrym 
stanie dostarczył gminom Meditrans 
z Ostrołęki, który wcześniej uzyskał 
od samorządu Mazowsza 10 nowych 
ambulansów. Te używane posłużą teraz 
lokalnej społeczności. O tym, do czego 
zostaną wykorzystane, rozmawialiśmy 
z wójtem gminy Rzewnie Wiesławem 
Chrzanowskim. � Ambulans będzie 
pełnić w naszej gminie kilka funkcji. 
Posłuży celom szkoleniowym dla dru-
hów OSP w Rzewniu, aby jeszcze sku-
teczniej nieść pomoc poszkodowanym 
w różnych wypadkach. Karetka będzie 
wykorzystywana także przez GOPS 
w razie konieczności przewiezienia do 
m.in. przychodni osób takiego trans-
portu potrzebujących � wymienia nowe 
możliwości wójt.

Wsparcie Mazowsza    
jest nieocenione

Dwie karetki trafiły także do Samo-
dzielnego Publicznego Zakładu Opieki 
Zdrowotnej w Makowie Mazowieckim. 
Jak podkreśla starosta Mirosław Augu-
styniak, samorząd poczynił starania, aby 
pozyskać kolejne karetki w związku ze 
zwiększonym zapotrzebowaniem. � Bar-
dzo się cieszymy, ze samorząd Mazow-
sza wspiera szpitale powiatowe. Szpitale 
wojewódzkie na Mazowszu są bardzo 
doinwestowane, mają zaawansowany 
sprzęt, w tym roboty wykorzystywane 
w trakcie skomplikowanych operacji. 
Niestety, budżet powiatów nie pozwala 
na tak duże inwestycje � wyjaśnia Miro-
sław Augustyniak. � Wsparcie urzędu 
marszałkowskiego jest nieocenione, 
a właściwie bezcenne. Dzięki dofinan-
sowaniu Mazowsza w naszym szpitalu 
powstała komora hiperbaryczna, w któ-
rej są leczeni pacjenci z trudno gojący-
mi się ranami, m.in. osoby chorujące 
na cukrzycę.

Szpital w Makowie jest jednym z naj-
lepiej zarządzanych w województwie. 
Od lat wypracowuje zysk, który następ-
nie jest przekazywany na kolejne inwe-
stycje. W planach jest m.in. komplekso-
wa modernizacja. � Liczymy bardzo na 
to, że dzięki wsparciu Mazowsza uda się 
pozyskać środki z KPO na termomoder-
nizację szpitala. Konieczna jest wymiana 
okien i źródeł energii z wykorzystaniem 
OZE, co zmniejszy koszty utrzymania 
placówki i wpłynie korzystnie na jej 
budżet � wskazuje starosta makowski.

Sprzęt ratujący życie
Dwie nowe specjalistyczne karetki 

otrzymał także Samodzielny Publiczny 
Zespół Zakładów Opieki Zdrowotnej 
w Żurominie. Z pojazdu sfinansowane-
go z budżetu Mazowsza bardzo ucieszy-
li się ratownicy medyczni, którzy mogą 
jeszcze skuteczniej i sprawniej nieść 

pomoc mieszkańcom powiatu żuro-
mińskiego.

� Fantastyczny, zgrany zespół i nowo-
czesny sprzęt to gwarancja wysokiej 
jakości świadczeń udzielanych naszym 
pacjentom � podkreślił podczas przeka-
zania karetki ZRM z Żuromina.

Oprócz tego samorząd Mazowsza 
wsparł finansowo żuromiński szpital 
w zakupie agregatów prądotwórczych, 
aby lepiej zabezpieczyć lecznicę przed 
ewentualną utratą prądu. Nowe zasila-
nie awaryjne zabezpieczy 
szpital na wypadek przerw 
w dostawie prądu, a np. 
w przypadku całkowitego 
braku zasilania przedłuży 
czas na ewakuację pacjen-
tów.

� Nie ulega wątpliwości, 
że decyzja zarządu woje-
wództwa mazowieckiego 
o powołaniu funduszu 
COVID-owego zasilanego 
z funduszy UE była trafna, 
a właściwie zbawienna dla 
szpitali powiatowych. Tylko 
tak można było przekazać 
nam sprzęt i środki na inwe-
stycje. Pomysł był tak dobry, 
że następnie wdrożyły go 
inne województwa. Dzięki 
tej decyzji szpital w Żuro-
minie otrzymał sprzęt spe-
cjalistyczny, aparaturę medyczną i to 
naprawdę z wysokiej półki. Nie ma co 
ukrywać, że gdyby nie pomoc Mazow-

sza szpitale powiatowe tkwiły by w sta-
gnacji � wskazuje Jerzy Rzymowski, 
starosta żuromiński i dodaje � Nasz 
szpital, dzięki pomocy marszałka Adama 
Struzika, wzbogacił się w tomograf, dwie 
karetki, agregaty, specjalistyczną apara-
turę medyczną, w tym różnego rodzaju 
aparaty USG. To znacząco podniosło 
poziom świadczonych usług medycz-
nych.

Dzięki nowemu zespołowi chirurgów 
i wielomilionowemu wsparciu władz 

Mazowsza szpital w Żurominie staje 
się coraz lepszą lecznicą. Starostwo 
Powiatowe w Żurominie planuje wła-

śnie jego rozbudowę i, jak powiedział 
Jerzy Rzymowski, bardzo się cieszy, że 
zawsze można liczyć na pomoc mar-
szałka Adama Struzika i zarządu woje-
wództwa mazowieckiego.

Inwestycje, inwestycje 
i... jeszcze raz inwestycje

Niewątpliwe chlubą północnego 
Mazowsza jest Specjalistyczny Szpital 
Wojewódzki w Ciechanowie. Samorząd 
województwa Mazowieckiego regularnie 
inwestuje w placówkę, modernizując 
i remontując szpitalne oddziały, a także 
przekazując środki na zakup specjali-
stycznych urządzeń.

Wraz z początkiem marca dyrektor 
szpitala Andrzej Kamasa w towarzy-
stwie m.in. wicemarszałka Wiesława 
Raboszuka i radnej województwa mazo-
wieckiego Wiesławy Krawczyk otworzył 
dwa wyremontowane oddziały: chorób 
zakaźnych i psychiatrycznego.

� To duża i bardzo ważna inwestycja 
dla ciechanowskiego szpitala. W imieniu 
naszych pacjentów dziękuję za ogromne 
wsparcie finansowe, które pozwoliło na 
jej realizację. Nowoczesna infrastruk-
tura poprawi komfort hospitalizacji 
pacjentów oddziału psychiatrycznego 
i oddziału obserwacyjno-zakaźnego 
przystosowanego teraz również do 
działania w czasie epidemii � skomen-
tował wówczas Andrzej Juliusz Kama-
sa, dyrektor Specjalistycznego Szpitala 
Wojewódzkiego w Ciechanowie.

To niejedyna duża inwestycja. Suk-
cesywnie są remontowane szpitalne 
oddziały, np. chirurgii urazowo-orto-
pedycznej. W styczniu marszałek Adam 
Struzik wizytował w ciechanowskim 

szpitalu, aby zobaczyć zakupiony dzięki 
wsparciu samorządu Mazowsza wyso-
kospecjalistyczny sprzęt do wykrywania 
jaskry, a także nowotworów krtani na tak 
wczesnym etapie.

� Szpital otrzymał od samorządu 
województwa mazowieckiego nieba-
gatelną kwotę 210 mln zł. Pieniądze te 
posłużyły m.in. na modernizację budyn-
ków i infrastruktury, informatyzację, 
zakup karetek, sprzętu medycznego 
i wyposażenia sal operacyjnych i sal 
chorych � poinformował Adam Struzik.

To nie koniec inwestycji. Szpital przej-
dzie kompleksową termomoderniza-
cję, na co środki przeznaczy również 
samorząd Mazowsza. Dzięki moder-
nizacji oddziału neurologicznego wraz 

z zakupem wyposażenia do 
pracowni radiologii inwazyjnej 
(15,5 mln zł dotacji z samorzą-
du województwa mazowieckie-
go) doszło do podpisania listu 
intencyjnego między ciecha-
nowskim szpitalem a szpitalem 
czerniakowskim. Placówki będą 
współpracowały przy wdrażaniu 
w Ciechanowie procedury trom-
bektomii mechanicznej w lecze-
niu udaru niedokrwiennego.

Zdrowie jest 
najważniejsze

Z tego sprawę zdaje sobie 
każdy. Korzystając z usług 
naszych szpitali powiatowych 
i wojewódzkiego, mieszkańcy 
dostrzegają pozytywne zmia-
ny, jakie zachodzą tu od kilku 

lat. Bardzo duża zasługa w tym właśnie 
samorządu województwa mazowiec-
kiego.

W trakcie rozmów ze starostami 
wskazywali oni, że pomoc województwa 
jest w tym zakresie nieoceniona i pozwa-
la na zapewnienie zarówno pacjentom, 
jak i personelowi komfortowych warun-
ków i pobytu i pracy.

Dzięki wsparciu Mazowsza brak 
dostępności sprzętu i warunki stają się 
mniejszym problemem. Od lat nato-
miast szpitale zmagają się także z bra-
kami kadrowymi.

� W Makowie jeszcze nie jest tak źle, 
ale nie ukrywam, że dla pielęgniarek 
i lekarzy specjalistów zawsze znajdzie 
się miejsce. Zachęcam młodych ludzi 
do wybierania kierunków medycznych 
i pozostawania u nas, w mniejszych 
miejscowościach. Tutaj także potrze-
ba opieki medycznej �  apeluje Miro-
sław Augustyniak.

Może właśnie pomoc finansowa 
województwa, coraz lepsze warunki 
pracy i nowoczesny sprzęt zachęcą 
młodych lekarzy i pielęgniarki do pracy 
w mniejszych, ale równie ważnych pla-
cówkach medycznych.

K. Kujawa
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Pomoc dla szpitali

Mazowsze dba o zdrowie 
mieszkańców

Zespół Ratownictwa Medycznego w Żurominie cieszy się z nowego ambulansu. 

W kwietniu karetki od UMWM odebrał także makowski szpital.             FOT. STAROSTWO POWIATOWE W MAKOWIE MAZOWIECKIM

Mazowsze ufundowało tomograf dla żuromińskiego szpitala. Kosztował 1,6 mln zł. 

Marszałek Adam Struzik i dyrektor Andrzej Kamasa zwiedzają zmodernizowany 
oddział neurologiczny.
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Muzeum Romantyzmu 
w Opinogórze, założone 
w miejscu dawnej siedziby 
rodu Krasińskich, jest jednym 
z najbardziej atrakcyjnych miejsc 
turystycznych na Mazowszu.

Muzeum jest samorządową instytucją 
kultury prowadzoną przez Samorząd 
Województwa Mazowieckiego. Gro-
madzi, przechowuje i eksponuje dobra 
kultury w zakresie romantyzmu europej-
skiego, romantyzmu polskiego, historii 
rodziny Krasińskich, w szczególności 
poety Zygmunta Krasińskiego, epoki 
napoleońskiej oraz uchodźstwa pol-
skiego. Dzięki tradycjom (Muzeum 
otwarto w 1961 r., a działania w zakresie 
muzealnictwa Krasińskich bezpośred-
nio związanych z Opinogórą sięgają 
1 poł XIX w.) i wyjątkowym walorom 

okazów warto wymienić 
trójiglicznię, lipę szerokolist-
ną i płaczący jesion. Cztery 
drzewa uznano za pomniki 
przyrody: dwa dęby, nazwane 
�Zygmunt� i �Eliza� oraz dwa 
jesiony �Szwoleżer I� i �Szwo-
leżer II�.

Ekspozycje muzealne pre-
zentowane są w pięciu obiek-
tach: neogotyckim zameczku 
i oficynie dworskiej z 1 poł. 
XIX w. oraz dworze, powo-
zowni i oranżerii, wybudo-
wanych w ostatnim czasie. 
Wśród wielu eksponatów na 
szczególną uwagę zasługują 
pamiątki po Zygmuncie Kra-
sińskim i jego rodzinie np. 
sygnet rodowy Krasińskie-
go, portret Elizy Krasińskiej 
namalowany przez Franza 
Xavera Winterhaltera, drzewo 
genealogiczne rodu Krasiń-
skich; teka Napoleona Bona-
partego; lando, czyli otwarty 
powóz czterokołowego wyko-
nany w renomowanej firmie 
J. W. Utermöhle w Kolonii. 
W oranżerii warto zobaczyć 
ekspozycję multimedialną 
oraz przestrzeń, gdzie góru-
ją fragmenty murów z cegieł 
pozyskanych na stanowisku 
archeologicznym. Na terenie 
parku, u stóp zameczku, zlo-
kalizowana jest ekspozycja 
przyrodnicza, systematycznie 
wzbogacana o nowe gatunki 
ptaków. Turyści, odwiedza-
jący Opinogórę, mogą także 
skorzystać z oferty muzealnej 

gastronomii, którą świadczy Gościniec 
Ogrodnika. 

Muzeum prowadzi szeroko zakrojoną 
działalność edukacyjną i popularyzator-
ską. Umożliwia zwiedzanie ekspozycji 
z przewodnikiem, ma bogatą ofertę lekcji 
i warsztatów muzealnych. Uczniów ze 
szkół podstawowych i ponadpodsta-
wowych z terenu województwa mazo-
wieckiego zachęcamy do skorzystania 
z Programu �Kulturalna szkoła na 
Mazowszu�, w ramach którego można 
skorzystać z naszej oferty za preferen-
cyjną cenę biletu, tj. za 1 zł. Co ważne 
w trakcie jednej wizyty uczestnik może 
skorzystać z kilku zajęć. 

W każdą drugą niedzielę miesiąca 
instytucja organizuje koncerty, których 
historia sięga lat 70. XX w. Warto wybrać 
się też na inne wydarzenia cykliczne jak 
Teatr Jednego Aktora w Muzeum, Salo-
nik Elizy, czy spotkania muzyczno-arty-
styczne dla melomaluszków i ich opie-
kunów w ramach Rodzinnych Niedziel 
w Muzeum. Oprócz tego jest to miejsce, 
gdzie często odbywają się spotkania 
poetyckie, sesje, konferencje, konkursy. 

AŁ

W krainie romantyzmu

MUZEUM JEST INSTYTUCJĄ FINANSOWANĄ ZE ŚRODKÓW SAMORZĄDU 

Godziny otwarcia
obowiązujące

od 1 maja do 30 września:

ekspozycje:
wtorek - niedziela: 10.00�18.00
(we wtorki wejście jest bezpłatne) 

park: codziennie 7:00�22:00

Gościniec Ogrodnika: 
wtorek - czwartek: 10:00�18:00
piątek - niedziela: 10:00�20:00 

Szczegóły:
www.muzeumromantyzmu.pl

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 18-19AKTUALNOŚCI8 30 kwietnia-13 maja 2024 r.

naturalnym � jest miejscem idealnym 
na jednodniową wycieczkę. 

Kompleks muzealny usytuowany jest 
na terenie parku krajobrazowego, typu 
angielskiego, zajmując powierzchnię 22 
ha o unikatowym położeniu na trzech 
pagórkach, który dodatkowo wzbogaca 
czterohektarowe lustro wody. W par-
ku rośnie ponad tysiąc starych drzew, 
głównie klonów, dębów, lip, jesionów, 
świerków i kasztanowców. Z rzadszych 

Kamienna ławeczka wg przekazów podarunek dla Zygmunta Krasińskiego od 
Amelii z Bronikowskich Załuskiej – obowiązkowy punkt spaceru w Opinogórze

Historyczny park założony na bazie trzech pagórków, 
wyraźnie odznacza się w nizinnym mazowieckim krajobrazie.

Muzeum cyklicznie organizuje spotkania dla dzieci pn. „Rodzinna Niedziela w Muzeum”.

W 2019 r. Muzeum wprowadziło do swojej oferty kulturalnej cykliczne wydarzenie pn. 
Teatr Jednego Aktora w Muzeum. W jego ramach prezentowane są monodramy i spektakle, 
najczęściej te ma tycz nie związane z romantyzmem.
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W szczególności zachęcamy do sko-
rzystania z oferty zwiedzania wystaw 
czasowych prezentowanych w budynku 
ekspozycyjnym przy ul. Warszawskiej 61 
oraz w Dworze Aleksandry Bąkowskiej 
w Gołotczyźnie.

W maju wszystkie obiekty czynne 
będą od wtorku do niedzieli w godzi-
nach 8:00-16:00.

Wystawy stałe
W budynku ekspozycyjnym przy ul. 

Warszawskiej będzie można obejrzeć 
wystawy stałe: �Utracony świat. Śla-
dy rodzin żydowskich do 1942 roku�, 
�Dawne rzemiosło wsi mazowieckiej 
w miniaturze� oraz �Rzeźba ludowa 
ze zbiorów Heleny i Mariana Przed-
pełskich�. 

W Zamku Książąt Mazowieckich 
zwiedzający zobaczą dwie stałe ekspo-
zycje, pierwszą znajdującą się na zamko-
wych basztach pt. �300 lat niezależnego 
Mazowsza� oraz drugą w Domu Małym 
pt. �Fakty i mity ciechanowskiego zamku�.

Muzeum Pozytywizmu w Gołot-
czyźnie zaprasza na zwiedzanie Willi 
�Krzewnia�, w której żył i tworzył Alek-
sander Świętochowski oraz dworku 
drobnoszlacheckiego ze spichlerzem. 

Wystawy czasowe
Muzeum zaprasza także do obejrze-

nia wystaw czasowych:  
W budynku ekspozycyjnym przy ul. 

Warszawskiej można obejrzeć ekspozy-
cje: �Wspomnienia fotografią pisane� 
Przedwojenni Policjanci Północnego 
Mazowsza� (wystawa prezentowana 
będzie do końca maja) i �Życie w kamie-
niu zapisane� (wystawa prezentowana 
będzie do końca sierpnia).

W Dworze Aleksandry Bąkowskiej 
w Gołotczyźnie zainteresowani obej-
rzą wystawę czasową pt. �Facies Polo-
niae Nobilitatis, czyli Oblicza Polskiej 
Szlachty�, prezentującą 300 lat portretu 
szlacheckiego w Polsce (wystawa pre-
zentowana będzie do końca sierpnia).

Wydarzenia
2 maja o godz. 18.00 na dziedzińcu 

zamkowym odbędzie się koncert Natalii 
Kukulskiej wraz orkiestrą zorganizowa-

ny przez Urząd Miasta Ciechanów z okazji Dnia 
Flagi RP. Zostaną na nim zaprezentowane dzieła 
Fryderyka Chopina w nowej aranżacji symfo-
nicznej.

W dniach 10-11 maja w ramach akcji Dni 
Otwarte Funduszy Europejskich promującej 
projekty dofinansowane ze środków unijnych 
w Polsce Zamek Książąt 
Mazowieckich w Ciecha-
nowie w godz.9:16 można 
będzie zwiedzić w cenie 
1 zł.

12 maja od godz. 10.00 
w Muzeum Pozytywizmu 
w Gołotczyźnie odbędzie 
się wystawa plenerowa 
�Kwiaty Ogrodów�, któ-
ra jest cykliczną imprezą, 
odbywającą się na terenie 
parku. Będą jej towarzy-
szyły występy zespołów 
ludowych oraz kierma-
sze wyrobów rzemiosła 
i twórczości ludowej.

Noc Muzeów
18 maja w godz. 18.00-

23.00 Muzeum zaprasza 
na Noc Muzeów i nocne 
zwiedzanie ekspozycji we 
wszystkich oddziałach. 
Imprezie będą towarzy-
szyły liczne pokazy i pre-
zentacje.

AZ

Majowa oferta Muzeum Szlachty 
Mazowieckiej w Ciechanowie

Budynek ekspozycyjny

Dwór Aleksandry Bąkowskiej w Gołotczyźnie

Wspomnienia fotografią pisane… Przedwojenni Policjanci Północnego Mazowsza

Zamek Książąt Mazowieckich w Ciechanowie

Impreza plenerowa „Kwiaty Ogrodów”

Zdjęcie z wernisażu wystawy „Życie w kamieniu zapisane”, 
która znajduje się w budynku ekspozycyjnym

Muzeum Szlachty Mazowieckiej 
w Ciechanowie tj. budynek 
ekspozycyjny przy ul. Warszawskiej 
61, Zamek Książąt Mazowieckich 
w Ciechanowie przy ul. Zamkowej 1 
oraz Oddział Muzeum Pozytywizmu 
w Gołotczyźnie przy ul. 
A. Świętochowskiego 16, serdecznie 
zaprasza do swoich obiektów.
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* Jesteś chodzącą encyklopedią 
mławskiego sportu, napisałeś o nim 
kilka książek. Zacząłeś o lokalnych 
sportowcach na przestrzeni ostatnich 
100 lat, a ostatnio skupiłeś się na 
obiektach sportowych, pisząc o historii 
stadionów mieście. A w latach młodości 
uprawiałeś jakąś dyscyplinę?

-  Zaczynałem tak jak większość 
w tamtych latach w drużynie podwór-
kowej w meczach piłki nożnej z innymi 
ulicami. Później występowałem w druży-
nie reprezentacyjnej szkoły podstawowej 
nr 4 na boiskach piłki ręcznej. Potem 
była piłka nożna w drużynie Kolejarza 
i to, co najfajniejsze przy moim wzroście 
� koszykówka. Kiedyś na spartakiadzie 
kolejowej w Łapach bodajże, musieliśmy 
grać przeciwko drużynie warszawskiej 
Polonii , ekipie z czołówki krajowej. 
Śmiech był na sali, bo oni to byli chłopy 
ponad 2 metry, a my harcerzyki równe. 
Żeby trafić do kosza, trzeba było sta-
rać się strzelać z połowy boiska, gdy 
człowieka do końca jeszcze nie zakryli. 
W latach 70 zainteresowałem się tenisem 
ziemnym, a w drugiej połowie tej dekady 
wstąpiłem do Klubu Lumbago, gdzie 
grało się w siatkówkę.

Sport interesował mnie od najmłod-
szych lat. Gdy jeszcze mieszkałem na 
Wólce jednym z tych, którzy do spor-
tu mnie wciągnęli, był nieżyjący już 
Eugeniusz Przycioska. Znali go chyba 
wszyscy, pracował na kolei wąskoto-
rowej i zajmował się m.in. sprawami 
związanymi z popularyzacją sportu 
i organizacją klubu sportowego, który 
istniał przy Kolejarzu.

* Wracając do Klubu Lumbago, 
można było się tam dostać tylko �z 
polecenia innego członka i zaakcep-
towaniu przez to gremium. Wiem coś 
o tym, bo przechodziłem tę procedu-
rę, aby potem przez kilka lat grać, co 
najmniej raz w tygodniu, od jesieni do 
wczesnej wiosny.

- Zostałeś przyjęty w połowie lat 90- 
tych. A ja wstąpiłem w drugiej połowie 
lat 70-tych. Spotykaliśmy się wówczas 
dwa razy w tygodniu i graliśmy w siat-
kówkę. Moja późniejsza sympatia do 
tej dyscypliny wiąże się z tym, że Jerzy 
Kargol, który otarł się o reprezentację 
Polski i inni koledzy nauczyli mnie 

podstaw tej gry. Działając w TKKF-
-ie doprowadziliśmy do tego, że pod 
koniec lat 70. Mława miała siatkarską 
drużynę w III lidze. Później działaliśmy 
wspólnie z Mławianką, ale rozpoczęło 
się od Towarzystwa Krzewienia Kultu-
ry Fizycznej.

*Był jeszcze tenis ziemny
- Od 1977 roku do 1984 w Mławiance 

funkcjonowała sekcja tenisa ziemne-
go. Przez jakiś czas grałem w drużynie 
i równocześnie trenowałem koleżanki. 
Uczestniczyłem z dziewczynami w ogól-
nopolskiej, młodzieżowej spartakiadzie 
w Bydgoszczy. Występowały zarówno 
w grze pojedynczej, jak i w deblu. Wów-
czas na 24 zawodniczki Barbara Greszta 
zajęła ósme miejsce w Polsce, w deblu 
z Iwoną Żbikowską były szóste.

*Wspomniałeś o klubie Mławianka, 
w którym spędziłeś też lata jako dzia-
łacz i napisałeś o nim książkę z okazji 
100-lecia, która ukazała się w ubiegłym 
roku. To była już trzecia pozycja książ-
kowa, której jesteś autorem.

 - Pierwszą, �Zarys dziejów sportu 
mławskiego�, napisałem w 1997 roku, 
a drugą  �Historię sportu mławskiego�, 
ukończyłem w 2014 roku. Traktowała 
o wydarzeniach, które miały miejsce 
na przestrzeni 90 lat. Za punkt wyjścia 
przyjąłem powstanie Towarzystwa 
Sportowego w Mławie, w roku 1921. 
Opowiadana wówczas historia kończyła 
się w 2011 roku.

A wracając do trzeciej, czyli �Stulecie 
Mławianki. 1923-2023�, chcę podkreślić 
dla porządku , że jubileusz 100-lecia 
Mławianki nie oznacza, że na przestrze-
ni wieku klub cały czas funkcjonował. 
Tak nie było. Mławianka na pewno 
działała od 1923 do 1939 roku. Potem 
była wojna, więc klub zamknięto. Nie 
było szans na funkcjonowanie również 
w latach 1945-1956. Historia powojenna 
rozpoczyna się więc od 1957 roku.

* Skąd pomysł na książkę o jubile-
uszu klubu?

-Wcześniej rozmawiałem o tym przy-
najmniej z dwiema, niestety nieżyjącymi 
już, osobami � z Grześkiem Morawskim 
i Wieśkiem Chrzczonem. Powiedziałem 
im, że zrobimy to i czułem się do tego 
zobowiązany. Zdecydowałem się podjąć 
tej pracy, mając świadomość, że jest to 

trudne. Dysponowałem faktami zebra-
nymi w książce z 2014 roku, ale wciąż 
poszukiwałem nowych. Informacje 
i zbiór fotografii zostały uzupełnione, 
poza tym uzupełniłem okres od 2011 
do 2023 roku. I gdy burmistrz powołał 
do życia komitet organizacyjny obcho-
dów jubileuszu stulecia Klubu MKS 
Mławianka Mława, ja rozpocząłem 
intensywną prace nad książką.

Doszedłem do wniosku, że się na tym 
trochę znam, i że mogę o tym pisać. 
Być może przychodzi mi to łatwiej 
niż komukolwiek innemu. Niezależ-
nie od wszystkiego, pisanie książek 
o mławskim sporcie to duży wysiłek, 
wymagający wielkiego zaangażowania. 
Nawet teraz, mimo iż wiele lat siedzę, 
jeżdżę i szukam informacji, wiem, że 
nie wszystko � szczególnie z początko-
wego okresu klubu, udało się zdobyć 
i pokazać. Przykładowo, dane na temat 
pierwszego � według mnie � meczu 
Mławianki, rozegranego w sierpniu 
1923 z zespołem Gwiazdy Działdowo, 
znalazłem w �Sportowcu� wydawanym 
przez Toruński Okręgowy Związek Pił-
ki Nożnej.

*Jednym słowem �mrówcza robota�. 
Jestem pod wrażeniem danych doty-
czących liczby meczów, strzelonych 
i straconych bramek w całej historii 
rozgrywek piłkarskich Mławianki.

- W dotychczasowej historii pierwszy 
zespół seniorów w 67 sezonach walczył 
o mistrzowskie punkty dla mławskiego 
klubu, w tym w jednej edycji na pozio-
mie II ligi, a wśród zespołów III ligi 
rywalizował podczas rozgrywek prze-
prowadzonych w 20 edycjach. Ogółem 
w tym czasie drużyna rozegrała 1805 
meczów, uwzględniając w tej liczbie rów-
nież mecze barażowe. Pozyskano wyniki, 
jakie zanotowano w 1785 pojedynkach, 
podczas których mławscy piłkarze 830 
razy odnieśli zwycięstwo, 344 razy padł 
wynik remisowy, 611 spotkań zwycięsko 
kończyli rywale. Podczas tych spotkań 
zdobyli 3 335 bramek, tracąc jednocze-
śnie 2 432 gole.

*Można powiedzieć, że Mławianka 
to kawał historii Twojego życia?

- Przez lata chodziłem na mecze pił-
karskie, potem przez parę ładnych lat 
siatkarze grali pod szyldem Mławianki, 
a ja byłem kierownikiem tej sekcji. Od 
1994 do 1997 pracowałem w Mławiance.

Miałem okazję poznać wielu ludzi, 
którzy na początku Mławianki powo-
jennej stanowili o jej sile: Edward Petry-
kowski, Włodek Rutecki, Lamparski 

Eugeniusz, Ciarciński Sławomir. To byli 
piłkarze, dla których z chęcią sporo ludzi 
przychodziło na stadion jeszcze przy ul. 
Mazurskiej. Znanym piłkarzem był też 
Henio Kacprzak, który jako napastnik 
strzelał wiele bramek. Potem była era 
Wiktora Pełkowskiego, Mirka Strzelca 
i Adama Nawotki. W kolejnych latach 
pojawili się Maciek Wiśniewski, Mariusz 
Walczak, Andrzej Karpiński, Maciej 
Rogalski. To kawał historii mławskie-
go sportu.

*Wspomniałeś o nieistniejącym już 
stadionie przy ul. Mazurskiej. Piszesz 
m .in. o nim w najnowszej książce 
�Historia mławskich stadionów�, która 
ukazała się dwa tygodnie temu.

- Jak widać historia się nie kończy. 
I oczywiście nie jest to przypadkowy 
temat.  Obecny stadion, przy ulicy 
Kopernika,  nosi  zacne imię Ireny Sze-
wińskiej,  w tym roku będziemy obcho-
dzić okrągłą rocznicę jego funkcjonowa-
nia. Był czas, gdy wszyscy mówili o nim 
�nowy stadion�, a on ma już 50 lat!

* Co najbardziej zaskoczyło w trak-
cie zbierania materiałów do wszystkich 
książek, a zwłaszcza do tej ostatniej, 
o stadionach?

- Trudno dość jednoznacznie określić, 
jakie wydarzenia na etapie zbierania 
materiałów do konkretnych publikacji 
były zaskoczeniem. Jedno jest pewne, 
każdy zdobyty materiał był o tyle pozy-
tywnym zaskoczeniem, że wzbogacał 
dotychczasową wiedzę. Zdarzało się 
i tak, że ciekawe fakty z życia mławskich 
organizacji sportowych pozyskiwano ze 
źródeł w jakimś sensie przypadkowych. 
Odnosząc się do informacji przekazywa-
nych wykorzystanych przy opracowaniu 

ostatniej publikacji chciałbym zauważyć, 
że dużym dla mnie zaskoczeniem był 
czas w jakim powstawał stadion przy 
ulicy Kopernika. To aż 13 lat i dopiero 
powołanie w roku 1968 kolejnego spo-
łecznego komitetu budowy zaowoco-
wało znacznym przyśpieszeniem prac 
i doprowadziło do �szczęśliwego finału� 
w roku 1974.    

* Zostałeś wyróżniony tytułem �Mła-
wianin Roku 2023� jako 25 laureat tego 
tytułu od początku jego istnienia. Czym 
on dla Ciebie jest?

- Tytuł Mławianina Roku to niewątpli-
wie duże wyróżnienie i powód do zado-
wolenia. Jak wiele to musi znaczyć, zro-
zumiałem słuchając wystąpienia Prezesa 
TPZM Michała Nowakowskiego, który 
podczas ostatniej Gali przypomniał 
nazwiska Mławian uhonorowanych 
tym zaszczytnym wyróżnieniem. W tym 
momencie kolejny już raz wywołało to 
u mnie potrzebę zastanowienia się czy 
jestem tą osobą, która na to wyróżnienie 
zasługuje. Stało się też tak, że wystąpie-
nie doktora Andrzeja Niewady, który 
wygłosił laudację, było na tyle skutecz-
nym lekarstwem, że pozbyłem się tych 
wątpliwości. Pragnę ponadto nadmienić, 
że posiadanie tego tytułu nie oznacza 
przejścia na przysłowiową emerytu-
rę, a ja osobiście czuję się dodatkowo 
zmobilizowany do tego, aby w dalszym 
ciągu uczestniczyć w przedsięwzięciach 
realizowanych przez Towarzystwo Przy-
jaciół Ziemi Mławskiej. Zostałem też 
dość skutecznie przekonany do tego, aby 
rozpocząć pracę nad kolejną publikacją 
o tematyce sportowej.

Rozmawiał WALERIAN 
DZICZKIEWICZ
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Rozmowa z Januszem Grochowskim, 
�Mławianinem Roku 2023�, autorem książek 
o mławskim sporcie

Chodząca encyklopedia 
mławskiego sportu

Laureat w towarzystwie wnuków wysłuchał laudacji Andrzeja Niewady Janusz Grochowski z statuetką

Janusz Grochowski
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* Jakie są pani plany na majówkę 
z ciechanowskim PTTK? 

- Akurat w tym roku przypadają 
dwie długie majówki: od 1 do 5 maja, 
potem od 30 maja do 2 czerwca, czyli 
majówko-czerwcówka. W związku z tym 
organizujemy z Ciechanowa dwie duże 
wycieczki. Pierwsza, w czasie dłuższej 
majówki, to wyprawa przez Trójmia-
sto do Szwecji i powrót promem. To 
atrakcyjna wycieczka z bogatym pro-
gramem. Zainteresowanie nią przerosło 
moje najśmielsze oczekiwania. Mam 
sześćdziesięcioosobową grupę, z którą 
będę  miała przyjemność jechać. Lista 
rezerwowa też była długa, ale niestety 
ilość miejsc jest ograniczona. 

* Czy wszyscy lubią w tak dużej gru-
pie wypoczywać? 

- Są osoby, które wolą wypoczynek 
w mniejszym gronie i niezorganizowa-
ny. Na najbliższy weekend sprzedałam 
wyjątkowo dużo biletów lotniczych, bo 
ludzie chcą odwiedzić swoich bliskich. 
Część osób wybiera wycieczki pakieto-
wane: samolot, transfer z lotniska do 
hotelu, hotel. Turyści wybierali również 
pakiety, w ramach których mogą wyna-
jąć samochód, co znaczy, że zwiedzają 
we własnym zakresie i organizują sami 
sobie czas. 

* Jakimi miejscami interesowali się 
turyści? 

- Padało bardzo dużo pytań o cie-
plejsze miejsca. Kwiecień, szczególnie 
druga połowa i zimno, mimo zieleni 
i feerii barw kwiatów dookoła, sprawi-
ły, że nie możemy doczekać się ciepła 
i za nim tęsknimy. Na początku maja 
w krajach basenu Morza Śródziemne-
go jest jeszcze chłodno. Najcieplejsze 
miejsce to Turcja i właśnie tam wybiorą 
się turyści. Wybierali też Cypr, Majorkę, 
Wyspy Kanaryjskie, Maderę. Ponieważ 
niektórzy mają urlopy, wolą wypoczy-
nek tygodniowy. Dużo takich wycieczek 
sprzedałam dla rodzin. Ale też w tym 
roku dużym wzięciem cieszyły się krótkie 
wyjazdy do stolic państw albo miast 
europejskich tak zwane City Break. 
Oznacza to wylot samolotem do danego 
miasta, zwiedzanie, na przykład Paryża, 
Bari, Mediolanu czy Rzymu, z przewod-
nikiem, noclegi zwykle na obrzeżach 
tego miasta. To są fantastyczne wyjazdy. 
Ja akurat lecę dopiero w sierpniu, do 
Londynu. 

* Kto najczęściej wybiera wycieczki 
zorganizowane, a kto tę drugą formę 
wypoczynku? Czy wybór zależy od wieku 
turystów? 

- Chyba nie można dokonać klasyfika-
cji turystów według wieku. Jedni prefe-
rują wyjazdy zorganizowane, czyli mają: 
autokar, przewodnika, noclegi, posiłki, 
określony program. Natomiast drudzy 
wolą wczasy, czy to w Polsce, czy za gra-
nicą, z możliwością wycieczek fakulta-
tywnych czy wypożyczenia samochodu, 
i chodzą własnymi ścieżkami. Pasują 
im raczej wycieczki częściowo impro-
wizowane.

* Ten drugi typ wycieczek wolą pew-
nie pary albo rodziny czy małe grupy?

- Tak, ale mam i grupy dwudziesto-
osobowe, i większe, które skrzykują się, 
i wykupują sobie wycieczkę czy wczasy. 
Jak wspomniałam, w ostatni weekend 
sierpnia lecę do Londynu. Wrzuciłam na 
Facebooka informację o miejscu i zebra-
ło się dwanaście osób, które chcą ze mną 
lecieć. Powstała fajna grupa. Z Ciecha-
nowa podjedziemy busem na lotnisko, 
co będzie dla wszystkich wygodne.

* Jak pani zaobserwowała: czy więcej 
osób woli spędzić majówkę w kraju, czy 
poza granicami?

- Ponieważ pogoda u nas jest niepew-
na, a na wypoczynek pod chmurką za 
zimno, klienci wybierają wyjazdy za gra-
nicę. Oczywiście mam wielu turystów, 
którzy lubią zwiedzać, więc wycieczki 
autokarowe ze zwiedzaniem to dla nich 
dobry pomysł na majówkę. 

* Czy oprócz dłuższych wyjazdów na 
majowy weekend oferuje pani wycieczki 
typowo weekendowe lub jednodniowe? 

- Jeśli w kalendarzu wypada długi 
weekend, organizuję wycieczkę dłuższą, 
kilkudniową. Natomiast typowo week-
endowe odbywają się w innym czasie. 
Już w kwietniu byliśmy 
na �Trójstyku� Podlasie. 

* Rozumiem, że sezon 
turystyczno-krajoznaw-
czy, wycieczkowy został 
otwarty. 

- Już  w marcu 
(uśmiech). Rozpoczęli-
śmy sezon turystyczny 17 
marca, jadąc nad Biebrzę 
i było bardzo sympatycz-
nie. Zresztą moje grupy 
są rewelacyjne. Ci, którzy 
z nami jeżdżą, wiedzą, że 
panuje dobra atmosfe-
ra, a jeszcze jak się trafi 
na wyjazdach w plener 
świetna pogoda, to już 
jest super. 

* W jakim jeszcze kierunku w maju 
pojadą turyści? 

- Podczas drugiej majówki, właściwie 
majówko-czerwcówki, jedziemy na Sło-
wację i też mamy przebogaty program, 
ale niestandardowy. Będziemy chodzić 
po Tatrach polskich i słowackich, prze-
nocujemy w Zakopanem, ale pojedziemy 
na Słowację, gdzie zobaczymy Bachled-
kę, ścieżkę w koronach drzew. W przeno-
śni można powiedzieć, że odbędziemy 
spacer w chmurach, ponieważ ścieżka 
biegnie wśród wierzchołków drzew i ma 
wysokość 24 metry. W tej części Europy 
jest to jedna z wyższych i piękniejszych 
tego typu ścieżek. Chcemy w ciągu tych 
czterech dni zwiedzić jak najwięcej. Na 
tę wycieczkę akurat jeszcze mamy wolne 
miejsca, więc chętnie zabierzemy miesz-
kańców Ciechanowa czy regionu, jeśli 
będą chcieli z nami tę majówkę spędzić. 

* Cofnijmy się do pierwszej majówki. 
Dlaczego Szwecja? 

- Szukam różnych inspiracji. Przede 
wszystkim słucham ludzi, pytam, co 
chcieliby zobaczyć i staram się speł-
niać ich zapotrzebowanie czy życze-
nie. Wyszukuję miejsca, gdzie jeszcze 
nie byliśmy lub takie, które cieszyły się 
dużym powodzeniem. Rzucam pomysł 
i albo chwyta, albo nie, co jest jedna 
wielką niewiadomą. Prywatnie już byłam 
w Szwecji i płynęłam promem. Uważam, 
że dla grupy to wyjątkowo ciekawa trasa 
i interesująca wycieczka, bo oprócz zwie-
dzania mamy czas na rozrywkę. Prom 
płynie całą noc, mamy zarezerwowane 
dwuosobowe kajuty, są tam strefa wol-
nocłowa, sklep, dyskoteki, bary, prze-
pyszne jedzenie. Szwecja jest ciekawa, 
dodatkowo pozwiedzamy Trójmiasto. 
Na następny rok mam w zanadrzu na 
majówkę Morawy czeskie. 

* Czy Szwecja to najdalszy kieru-
nek wyjazdów z kierowanym przez 
panią biurem?

- Ponieważ staram się wymyślać jak 
najciekawsze miejsca, w naszych pla-
nach pojawiła się� Japonia. Skrzyknęła 
się grupa przyjaciół, znajomych, którzy 
chcą jechać na zorganizowaną wyciecz-
kę. Ale to dopiero w listopadzie. 

* Majówki, wokół których krąży 
nasza rozmowa, kojarzą się z radosnym 
wypoczynkiem, a maj uznawany jest za 
miesiąc zakochanych. Czy była pani 
świadkiem np. zaręczyn? 

- Podczas mojego pobytu na wyspie 
Santorini, w miejscu, skąd ogląda się 
zachód słońca, nieznajomy chłopak 
publicznie oświadczył się dziewczynie. 
Było mnóstwo ludzi, niektórzy płakali ze 
wzruszenia. Santorini, zachód słońca, 
piękna sceneria i oświadczyny. Po pro-
stu magia. Znam parę, która poznała 
się właśnie na mojej wycieczce, ale to 
było już dawno. Są małżeństwem, mają 
dzieci. Natomiast o tym, żeby ktoś się 
oświadczył na majówce czy innej mojej 
wycieczce, nie słyszałam. Za to zawią-
zuje się wiele przyjaźni. Bardzo często 
podczas majówki organizujemy wieczór 
z grillem albo bankiet, jest muzyka na 
żywo albo DJ, i są tańce, a to integruje. 
Staramy się też celebrować urodziny 
i imieniny uczestników. Ponieważ zapi-
suje się dużo singielek i singli, a pokoje 
są na ogół dwuosobowe, muszę dwie 
obce osoby ze sobą połączyć. Staram 
się dobrać je charakterologicznie, cza-
sem siedzę wieczorami i zastanawiam 
się, kogo z kim umieścić w pokoju, 

żeby wszyscy byli zadowoleni. To taka 
psychologiczna praca. Na szczęście, 
bardzo często trafiam w dziesiątkę 
i potem zawiązują się bliskie znajomości, 
a nawet przyjaźnie (uśmiech). 

* Czyli nie tylko organizatorka, pilot 
wycieczek, ale i po części psycholog. 

- Można tak powiedzieć (śmiech). 
Czasem i przewodnik. 

* Kto wyjeżdża na majówki i inne 
formy wypoczynku z PTTK?

- I wśród członków PTTK, i wśród 
sympatyków czy klientów są nie tylko 
mieszkańcy Ciechanowa lub powiatu 
ciechanowskiego. Mamy grupę człon-
ków z Pułtuska, zaprzyjaźnione klientki 
z Płocka i okolic, które teraz jadą na 
majówkę do Szwecji. Często podróżują 
z nami osoby z Warszawy, zaprzyjaźnio-
ne osoby czy grupy z Mławy, Pułtuska, 
Płońska. Ogólnie mówiąc, mieszkańcy 
północnego Mazowsza i Warszawy. 
Większość to kobiety, bo raz, że jest nas 
więcej, dwa, panie są bardziej ciekawe 
świata i więcej podróżują niż mężczyźni. 

* Sezon turystyczny, jak wspomniała 
pani, zaczął się już w marcu, ale wyjaz-
dy z PTTK trwają przez cały rok. 

- Już w styczniu staramy się wyjeż-
dżać do Warszawy na różne wydarzenia 
kulturalne, spektakle, musicale, koncerty. 
Przynajmniej raz w miesiącu organizuję 
taki wyjazd. 

* Czy każdy z nas może dołączyć do 
PTTK? 

- Jeżeli ktoś ma bakcyla turystyczno-
-krajoznawczego, ma życzenie zostać 
członkiem PTTK Oddział w Ciecha-
nowie, oczywiście zapraszamy. Jeśli nie 
ma takiego życzenia, a lubi podróże, 
wyjazdy, zapraszamy jako sympatyka 
czy turystę. Proszę przyjść z ciekawości, 
zobaczyć, co u nas się dzieje. 

* Wiele pani podróżuje, a czy ma 
pani swoje ulubione miejsca na Mazow-
szu? 

- Moim ulubionym miejscem jest 
mój dom i ogród (uśmiech). Marzy mi 
się, żeby mieć dzień wolny, nie otwierać 
biura, wypić kawę na tarasie, pobawić 
się z psiakiem, popatrzeć na rośliny, któ-
rymi nie mam czasu się cieszyć, bo albo 
pracuję przy biurku,  albo wyjeżdżam i to 
czasem na kilka dni. Lubię swoją pracę, 
ale jak każdy z nas potrzebuję też odpo-
czynku. Uwielbiam Ciechanów i tereny 
wokół Ciechanowa. Jeżdżę rowerem 
czy, ostatnio, chodzę z kijkami po mojej 
okolicy i wybieram las Krubin. To jest 
moje miejsce, tu mieści się też biuro 
PTTK. Na obrzeżu miasta co prawda, 
ale nie narzekam, a jeśli ktoś będzie chciał 
przyjechać, znajdzie drogę. Oczywiście 
mogę wskazać też wiele innych miejsc na 
Mazowszu i poza nim, które lubię, gdzie 
można jechać na jednodniową wycieczkę. 
Taka wycieczka przed nami. Jedziemy 
pociągiem do Warszawy, a z Gdańskiej 
� rowerami do Ogrodu Botanicznego 
w Powsinie. Rowerami, tylko wypoży-
czonymi, jeździmy także wzdłuż Mierzei 
Wiślanej, ale to w lecie podczas pobytu 
w Krynicy Morskiej. Wówczas plażujemy, 
kąpiemy się, gramy w siatkówkę, zjemy 
flądrę lub inną rybę, i wracamy. 

* Z pani opowieści wynika, że nie 
tylko majówki z PTTK zapowiadają 
się ciekawie. 

- Miło mi to słyszeć (uśmiech). Lubię 
to, co robię. Cały czas mam pomysły 
i energię do działania. 

Rozmawiała IZABELA KOBA 
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Szukam inspiracji,
słucham ludzi

Rozmowa z Agatą 
Olszewską, 
szefową Biura 
Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-
Krajoznawczego (PTTK) 
Oddział w Ciechanowie, 
organizatorką m.in. 
majówek

Agata Olszewska

Biuro PTTK Oddział w Ciechanowie

Jedna z grup wycieczkowych PTTK

eprasa.pl afca7cea36



Wyjawiła pani na początku ubiegłego 
roku na naszych łamach niezwykłe książ-
kowe marzenie. Czy udało się je spełnić 
przed dwunastymi urodzinami bloga? 

Tak, dosłownie tuż przed dwunastą 
rocznicą istnienia bloga, udało mi się 
ustanowić Rekord Polski w kategorii 
�Największa kolekcja książek z autogra-
fami�. To było niesamowite!

* Jak wyglądała procedura związana 
z ustanowieniem Rekordu Polski? 

- Całą procedurę mogłabym podzie-
lić na trzy etapy. Pierwszy polegał na 
podpisaniu umowy z Biurem Rekordów 
i otrzymaniu wytycznych dotyczących 
bicia rekordu. W nich zastrzeżono mię-
dzy innymi, że autografem autora jest 
fizyczny podpis autora lub krótka notat-
ka zwieńczona jego podpisem. A także, 
że książki nie mogą się powtarzać i każda 
musi zawierać autograf jej oryginalnego 
autora. Dodano również, że autograf 
może być w dowolnym miejscu na lub 
w książce.

* Jakie zadania należało wykonać 
po otrzymaniu wytycznych? 

- Należało przygotowywać materiał 
dowodowy, co uważam za drugi etap 
procedury. Trwał on kilka miesięcy. 
Właśnie wtedy musiałam wykonać naj-
więcej pracy polegającej na robieniu 
zdjęć i filmów każdego egzemplarza 

książki z autografem, a następnie zbie-
rać materiał dowodowy potwierdzający 
autentyczność każdego z autografów. 
Musiałam udowadniać podpisy poprzez 
zdjęcia z pisarzami, oficjalne pisma od 
wydawców lub pisemne potwierdzenia 
od samych autorów. Natomiast trze-
ci, finalny etap polegał na powołaniu 
świadka, który także poświadczy praw-
dziwość kolekcji. W moim przypadku 
była to znana pisarka Melissa Darwo-
od, dzięki której wpadłam na pomysł 
z biciem rekordu. Całe przedsięwzię-
cie od podpisania umowy do pobicia 
rekordu w październiku trwało około 
ośmiu miesięcy.

* Przypuszczam, że najtrudniejszy 
był drugi etap. Czy się mylę? 

- Rzeczywiście, najtrudniejsza okazała 
się dość żmudna praca polegająca na 
fotografowaniu i filmowaniu każde-
go egzemplarza książki oraz zebraniu 
materiału dowodowego, gdyż na nie-
które potwierdzenia pisarzy czekałam 
bardzo długo.

* To już za panią. Jakie znaczenie 
ma dla pani Rekord Polski?

- Ustanowienie Rekordu Polski to 
zwieńczenie mojej pasji do książek 
i potwierdzenie tego, że czytelnictwo 
można promować na różne sposoby 
(uśmiech). 

* Ile książek liczyła pani kolekcja 
przedstawiona w ramach rekordu? 

- To 1854 egzemplarze.
* Rozumiem, że cały czas rośnie. Ile 

książek liczy obecnie?
- Rośnie z każdym miesiącem 

(uśmiech). Na dzień dzisiejszy moja 
kolekcja to już 2031 książek.

* Ale to nie jedyne woluminy w domo-
wym księgozbiorze. Ile książek liczy 
obecnie pani biblioteczka? Jak udaje 
się pani je wszystkie pomieścić? 

- To pytanie, z którym spotykam się 
najczęściej. Moja domowa bibliotecz-
ka to obecnie prawie 10.000 książek. 
W pewnym momencie już się nie mie-
ściły, więc wybudowaliśmy w tym celu 
z mężem nowy dom (śmiech).

* Prowadzi pani blog o książkach 
i fanpage na FB. Ten ostatni został 
w marcu ubiegłego roku, niestety, skra-

dziony. Co można wówczas zrobić, gdy-
by ktoś znalazł się w podobnej sytuacji? 

- Biorąc pod uwagę moje doświad-
czenie, powiem: niestety niewiele. Ja 
zgłaszałam wielokrotnie kradzież strony 

do Mety, zgłosiłam ten 
fakt także na policję. 
Do tej pory Meta nie 
przychyliła się do mojej 
prośby o odzyskanie 
konta. Jeśli zaś chodzi 
o nasze organy ścigania, 
to sprawa po kilku mie-
siącach została umo-
rzona z powodu braku 
wykrycia sprawców. 
Obecnie moją stroną, 
która od ponad roku 
jest martwa, zarządza 
jakiś haker z Indii.

* Czy ta sytuacja mia-
ła wpływ na pani działa-

nia związane z ustanowieniem rekordu?
- Nie ukrywam, że pierwsze dni po 

przejęciu strony były dla mnie trudne, 
ale tłumaczyłam sobie, że to tylko stro-
na w social mediach, a przecież mam 
jeszcze tę najważniejszą, czyli domową 
www, która istnieje ponad dwanaście 
lat. Dlatego też ta przykra sytuacja nie 
wpłynęła na moje działania związane 
z ustanowieniem rekordu.

* Blog �Subiektywnie o książkach� 
miał zatem duże znaczenie. 

- Ogromnie ważne. Tłumaczyłam 
sobie, że blog to w stu procentach tyl-
ko moje miejsce i nawet jeśli znikną 
wszystkie social media, to ta strona 
będzie istnieć.

* Jednocześnie założyła pani nowy 
fanpage na FB �Subiektywnie o książ-
kach � Wioleta Sadowska�, dodając do 
poprzedniej nazwy imię i nazwisko. Jak 
on wygląda? 

- Strona wygląda podobnie jak ta 
pierwotna i publikuję na niej wyłącznie 
bieżące materiały.

* Z prowadzeniem bloga i strony 
łączą się pani role jako promotorki 
książek i moderatorki spotkań autor-
skich. Książek w pani kolekcji przybyło, 
a jak to jest ze spotkaniami? 

- Spotkania z pisarzami są obecne 
w mojej zawodowej przestrzeni cały 
czas. Aktualnie skupiam się głównie 
na spotkaniach online, ale nie brakuje 
również tych tradycyjnych. W ostatnim 
czasie moimi rozmówczyniami �na 
żywo� były młode autorki piszące książ-
ki w gatunku young adult: Aleksandra 
Muraszka i Emilia Jachimczyk.

* Z kim jeszcze chciałaby pani 
poprowadzić spotkanie?

- Cały czas marzę o spotkaniu z Gra-
hamem Mastertonem.

* Wróćmy do bloga, od lat znajduje 
się on w zestawieniach na pierwszych 
miejscach w różnych kategoriach. Czy 
miniony rok przyniósł kolejny sukces?

- Na te wszystkie zestawienia patrzę 
trochę z przymrużeniem oka, ale rze-
czywiście w minionym roku mój blog 
znalazł się w zestawieniu TOP influ-
encerów książkowych 2023 w kategorii 
�Profesjonaliści� przygotowanym przez 
portal Granice.pl. 

* Blog się rozwija, odbudowuje się 
społeczność na FB, ustanowiła pani 
Rekord Polski, czego gratuluję. Co 
dalej? Czego można pani życzyć? 

- Dalej czytam zawodowo, rozma-
wiam z pisarzami i przygotowuję się do 
pobicia światowego Rekordu Guinnes-
sa. Proszę mi życzyć, żeby to się udało, 
i więcej czasu na czytanie, bo to w moim 
życiu cały czas towar deficytowy.

Rozmawiała IZABELA KOBA 

Rozmowa z Wioletą Sadowską, autorką 
bloga �Subiektywnie o książkach�, właścicielką 
największej kolekcji książek z autografem, która 
ustanowiła Rekord Polski w tej kategorii
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Rekord Polski to zwieńczenie mojej pasji

17 kwietnia w Powiatowym 
Centrum Kultury i Sztuki 
w Ciechanowie odbyła się 
promocja książki Joanny 
Kiszkurno �Szczęściara�. Był 
to poetycki debiut znanej 
w Ciechanowie wokalistki, 
a także radnej Rady Miasta 
Ciechanów. Wydawcą tego 
niewielkiego, lecz o wielkim 
ładunku emocjonalnym tomiku 
był Oddział Ciechanowski 
Stowarzyszenia Autorów 
Polskich. 

Sala Kawiarni Artystycznej wypełniła 
się tego popołudnia po brzegi. Przybyli 
przedstawiciele Towarzystwa Miłośni-
ków Ziemi Ciechanowskiej (Joanna jest 
członkiem Komisji rewizyjnej TMZC), 
Rady Miasta Ciechanów (po raz drugi 
została w ostatnich wyborach radną), 
znajomi, przyjaciele i wszyscy ci, którzy 

lubią słuchać jej głosu. 
Przede wszystkim jed-
nak wśród publiczno-
ści zasiadła najbliższa 
rodzina, dla której 
niemal każdy z wierszy 
w książce był swoistą 
dedykacją. 

Nie wszyscy wiedzie-
li, że Joanna Kiszkur-
no od kilkunastu lat 
zajmuje się pisaniem 
wierszy, tekstów piose-
nek i� pamiętników. 
Wiele z tych utworów 
trafiło właśnie do tej 
promowanej, pierwszej 
książki Joanny. Kilka 
z tych utworów zosta-
ło wyśpiewanych przez 
autorkę, do muzyki Zbi-
gniewa Dembowskiego, 
który towarzyszył autor-
ce, grając na fortepianie. 
Szczególnie serdecznie 

przyjęte zostały przez publiczność pio-
senki dedykowane - mężowi, mamie, 
babci. Jedną z nich wykonała wraz z sio-
strą Anną. Specjalnie dla autorki zagrała 
jej siostrzenica Wiktoria Mendyk. 

Spotkanie poprowadziła Grażyna 
Czaplicka, która z wdziękiem odegrała 
monolg Hanki Bielickiej o Dziuni, a tak-
że przepytywała bohaterkę spotkania 
- co dodaje jej energii, co było pierwsze 
śpiew czy pisanie wierszy, co skłoniło 
ją do wydania tomiku z tak z wierszami 
o tak osobistym ładunku emocjonalnym. 

Joanna Kiszkurno jest mężatką, mat-
ką dwóch dorosłych synów, z wykształ-
cenia pedagog społeczny. Jest Absol-
wentka Wydziału Nauk Społecznych 
i Sztuki UWM w Olsztynie. Pracowała 
jako doradca w Powiatowym Urzędzie 
Pracy w Ciechanowie, obecnie szuka 
nowej drogi zawodowej. 

EWA STANGRODZKA 

Joanna Kiszkurno z rodziną

Spotkanie poprowadziła 
Grażyna Czaplicka

Poetycki debiut
W połowie kwietnia płońskim 
Miejskim Centrum Kultury, 
otwarto wystawę �Rok 
w obiektywie�. Zgromadzono 
na niej prace członków klubu 
�Pstryknięci�, wykonane 
na przestrzeni ubiegłego 
roku. Wystawa stanowi 
podsumowanie drugiego 
roku działalności klubu.

Zaprezentowane zdjęcia wybierali 
sami autorzy. Każdy z nich wybrać mógł 
po dwa zdjęcia, uznane przez siebie za 

najciekawsze. W trakcie wernisażu, arty-
ści opowiedzieli publiczności o przed-
stawionych zdjęciach, historiach z nimi 
związanych i o tym, co pasjonuje ich 
w fotografii najbardziej.

Każdy twórca ma inną osobowość 
i zainteresowania, �Rok w obiektywie� 
dobrze to obrazuje. Widzowie znajdą tu 
cały przekrój tematów � pejzaże, obra-
zy dzikiej przyrody, portrety zwierząt, 
zdjęcia architektury, zdjęcia ludzi. Styli-
stycznie również panuje tutaj pełne zróż-
nicowanie � głębokie zbliżenia, szerokie 
panoramy, kolor, czerń i biel, zdjęcia 
statyczne, zdjęcia zrobione w ruchu. 

Wystawa jest więc 
nie tylko okazją do 
podziwiania uwiecz-
nionych na zdjęciach 
obiektów i miejsc, 
ale też sposobem do 
zapoznania się z róż-
nymi konwencjami 
artystycznymi. 

�Rok w obiekty-
wie� będzie gościł 
w galerii Miejskiego 
Centrum Kultury do 
9 czerwca. 

PB

Wystawa Płońskiego Klubu Miłośników Fotografii 
�Pstryknięci� w płońskim MCK

Podsumowanie roku w obiektywie
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Kto w Ciechanowie nie zna 
Andrzeja Bayera� Od 45 
lat prowadzi  tu swój zakład 
optyczny. Radny miejski. Przez 
kilka kadencji podstarszy 
Cechu Rzemiosł Różnych. 
Przez dwie kadencje prezes 
Mazowieckiej Izby Gospodarczej. 
Hobbystycznie zajmuje się 
fotografią. Lubi podróżować.

* W jakich okolicznościach trafił 
pan do Ciechanowa? Jak wyglądało 
pierwsze spotkanie z miastem, którego 
wówczas pan nie znał?

- Było to prawie 45 lat temu. Prowa-
dziłem wtedy niewielki zakład optyczny 
wraz z bratem w Grodzisku Mazowiec-
kim, pracy dla nas dwóch było jednak 
zbyt mało. Znajomy podpowiedział 
mi, żebym pojechał do Ciechanowa, 
bo �tam jest tylko jeden zakład optyczny 
- Fotooptyka�. Posłuchałem i w lipcu 
1977 roku pojechałem do Ciechanowa. 
Udałem się do Spółdzielni Wielobran-
żowej, której prezesem był wówczas pan 
Szymankiewicz. Przedstawiłem mu swój 
pomysł prowadzenia małego zakładu 
optycznego pod egidą Spółdzielni. 
Prezes zaakceptował moja propozycję 
i wskazał mi zwalniający się właśnie lokal 
po państwu Gepart (w domu państwa 
Brakowieckich) przy ulicy Warszawskiej. 
Otworzyłem zakład w tym skromnym 
lokalu, warunki były bardzo trudne, brak 
wody, toalety, ogrzewania. Musiałem 
sobie jednak radzić i w sprawach zawo-
dowych, i bytowych. Początki nie były 
więc łatwe, ale mobilizowały do pra-
cy nad rozwojem zakładu. Kolejnym 
miejscem mojej działalności był lokal 
wynajęty od Spółdzielni Wielobran-
żowej w jej siedzibie na parterze przy 
ulicy Warszawskiej. W międzyczasie, 
w 1984 roku zapisałem się do Cechu 
Rzemiosł Różnych i Przedsiębiorczości 
i prowadziłem zakład już samodzielnie. 
Wówczas wspólnie z kolegami rzemieśl-
nikami (m.in. z panem Chodorowskim) 
zaczęliśmy starania o budowę pawilonu 
handlowo-usługowego Optymista przy 
ulicy Pułtuskiej, zaangażowałem się bar-
dzo i mimo wielu poważnych komplika-
cji dotyczących np. kwestii własności 
gruntu, udało się budowę rozpocząć. 
Gdy budowa zmierzała do końca, spo-
tykała mnie niemiła niespodzianka. 
Wezwał mnie nowy prezes Spółdzielni 
i zaproponował podwyższenie czynszu 
za zajmowany dotychczas lokal o 100%. 
Bardzo mnie to zdenerwowało i cho-
ciaż wcześniej planowałem prowadzenie 
zakładu i na ulicy Warszawskiej, i na 
ulicy Pułtuskiej, to zrezygnowałem. 
Poszedłem do swojego własnego loka-
lu w Optymiście. Warunki pracy uległy 
dużej poprawie � lokal 90m2 z piwnicą, 
więc była pracownia w piwnicy, punkt 
obsługi klienta i mały gabinet lekarski na 
parterze. Szybko okazało się, że lokal po 
mnie w Spółdzielni wynajęto na zakład 
optyczny, po prostu nowi najemcy przy-
szli �na gotowe�, a nasi klienci przez 
wiele lat uważali, że przychodzą do 
mojej firmy. Około 2000 roku kupiłem 
w przetargu działkę przy końcu ulicy 11 
Pułku Ułanów Legionowych (w stronę 
Płońska) i tam pobudowałem nowy 
zakład w ładnie zaprojektowanym dla 
nas budynku, gdzie warunki pracy są 
bardzo dobre. W Optymiście przez wie-
le lat funkcjonował jeszcze nasz punkt 
obsługi klienta. 

* Czy zawód optyka został przez pana 
wyniesiony z tradycji rodzinnych?

- Oczywiście tak � mój dziadek był 
optykiem, tata także, druga żona taty 
była optykiem (pierwsza żona taty � 
moja mama zmarła, gdy miałem 9 lat). 
Brat mego ojca był optykiem, szwagier 
taty � również. Moja siostra również 
prowadzi zakład produkcyjny związany 
z optyką. 

* W takich rodzinnych uwarunko-
waniach trudno byłoby nie zostać opty-
kiem?

- Na początku wcale mnie to nie �raj-
cowało�. Owszem, pomagałem tacie 
w robieniu oprawek okularowych, gdy 
wracałem ze szkoły. Myślałem jednak 
o szkole elektronicznej przy Zakładach 
Kasprzaka w Warszawie (mieszkaliśmy 
w okolicach Otwocka). Żona ojca zachę-
cała mnie, żebym jednak poszedł do 
szkoły optycznej. Posłuchałem i dosta-
łem się do szkoły w Warszawie.

* Decyzja o opuszczeniu rodziny 
z optycznymi tradycjami i przyjścia 
do nieznanego wcześniej Ciechanowa 
z pewnością była dość ryzykowna?

- W Ciechanowie początkowo byłem 
zupełnie sam, zdany wyłącznie na sie-
bie, do tego warunki bytowe i warunki 
pracy były ciężkie. Ten początek pracy 
�w pojedynkę� był trudny, sam byłem 
zaopatrzeniowcem, wykonawcą, obsłu-
giwałem klientów. Pomogli mi państwo 
Gepartowie, traktowali mnie jak syna, 
�przetarli� mi lokalne ścieżki. Dzięki 
nim poznałem ludzi wokół, rodziny 
Sadowskich, Przedwieckich. Powoli 
zaczynałem wrastać w środowisko rze-
mieślników. 

* Ten początek był z pewnością nieła-
twy także dlatego, że w latach 70. małe 
zakłady optyczne były manufaktura-
mi, a zdobycie szkieł czy atrakcyjnych 
oprawek stanowiło duże wyzwanie. Co 
w pana ocenie najbardziej zmieniło się 
na przestrzeni lat w branży optycznej?

- Tak, w Polsce był bardzo słaby 
postęp techniczny w mojej bran-
ży. Trudno było dostać urządzenia, 
sprowadzić je można było za dewizy, 
podobnie możliwość zdobycia soczewek 
była u nas bardzo słaba. Mnie w naj-
trudniejszych latach trochę pomagał 
kolega taty z Warszawy, sprowadzał 
soczewki z zagranicy i mi je sprzeda-
wał. Dziś zmieniły się przede wszystkim 
urządzenia, bo narzędzia w zasadzie 
są podobne. Nowoczesne urządzenia 
eliminują część czynności, które kiedyś 
trzeba było wykonać ręcznie. Dostęp 
do różnorodnych szkieł jest w zasadzie 
nieograniczony, są znani producenci za 
granicą, ale także i w Polsce. Oferta jest 
ogromnie bogata, trzeba mieć wiedzę 
i doświadczenie, ażeby wybrać to, co 
najlepsze dla oczu klienta.

* Czy zmienia się zapotrzebowanie 
klientów na okulary? Wydaje się, że 
nagminne korzystanie z komputerów, 

smartfonów, powszechna dziś praca 
i nauka przez internet �produkuje� 
liczną grupę okularników.

- Dziś na rynku nie jestem już sam, 
jak na początku. Ubywa mieszkańców, 
a zakładów optycznych jest około 12, 
weszła także sieć Vision Express, więc 
jest dużo większa konkurencja. Wiele 
osób korzysta z soczewek kontaktowych, 
które wypierają okulary. Oczywiście, 
soczewek nie można nosić cały czas. 
Oczy muszą odpocząć, trzeba mieć 
jakieś zapasowe okulary. Pojawiły się 
soczewki progresywne, które także wiele 
zmieniły, zastępując dwie pary tradycyj-
nych okularów. Powszechna dostęp-
ność okularów w aptekach, na bazarach 
zabiera nam klientów, którzy nie zawsze 
zdają sobie sprawę, że te okulary ze sła-
bych materiałów psują wzrok, mogą być 
niebezpieczne dla kierowców, którzy 
z nich korzystają. Takich okularów moż-
na używać doraźnie, np. do przeczyta-
nia etykiety w sklepie. Nie powinno się 
jednak oszczędzać na oczach. Dzisiaj, 
po 45 latach swojej pracy widzę, że nasi 
klienci wciąż bardziej interesują się tym, 
jak będą wyglądać w okularach, niż 
tym, jak będą przez te okulary patrzeć, 
widzieć. Rzadko się zdarza, że ktoś pyta 
o szczegóły dotyczące soczewek, ich 
jakości; nadal najważniejsze są oprawki. 

* Udało się panu rozwinąć firmę, 
zdobyć zaufanie klientów, stworzyć 
uznana markę. Dziś, po 45 latach pracy, 
w pana zakładzie pracuje już drugie 
pokolenie. Czy łatwo było zachęcić 
dzieci do zainteresowania się optyką?

- Pierwszą osoba spośród moich 
dzieci, która zainteresowała się optyką, 
była najstarsza córka Beata. Skończy-
ła optometrystykę i ortoptykę (dobór 
okularów, leczenie zeza u dzieci). Dziś 
już się tym nie zajmuje, prowadzi pry-
watne przedszkole. Najmłodszy syn, 
Miłosz, próbował różnych sposobów 
na życie, aż w końcu zdecydował się na 
pracę w moim zakładzie. Chętnie na 
to przystałem, wyszkoliłem wiele osób, 
więc i z synem problemu nie było. Dziś 
jest zadowolony z dokonanego wyboru. 
W zakładzie pracuje też moja żona Tere-
ska, która zajmuje się obsługa klientów. 
Ja nadal, mimo emerytury, przychodzę 
do pracy. Nawet sobie nie wyobrażam, 
żeby tak nie było. Praca nadaje sens 
mojemu życiu. 

* Porozmawiajmy o pana kolejnej 
pasji, jaką jest społeczna działalność 
w samorządzie miejskim. Przygodę 
z samorządem rozpoczynaliśmy razem, 
w 1998 roku, byliśmy przez dwa lata 
w ówczesnym Zarządzie Miasta Cie-
chanowa. Z czego u pana wzięła się ta 
forma aktywności społecznej?

- Od 1984 roku jestem członkiem 
Cechu i to mnie zainspirowało do 
działalności w samorządzie miejskim, 
chciałem aby osoby zrzeszone w Cechu 
brały udział w życiu miasta. Startowa-

łem w wyborach już wcześniej, ale dopie-
ro w 1998 roku zostałem radnym Rady 
Miasta. Przez dwa lata byłem radnym 
i członkiem Zarządu Miasta, a później 
wiceprzewodniczącym Rady Miasta. 
Obecnie jestem w miejskim samorządzie 
po raz trzeci. Dobrze się czuję w tej roli, 
reprezentując środowisko rzemieślni-
ków i osób prowadzących działalność 
gospodarczą. Możliwość wpływania na 
to, co się dzieje, np. w kwestii tworze-
nia miejskiej infrastruktury czy innych 
decyzji ważnych dla życia mieszkańców 
jest z pewnością istotnym argumentem 
przy angażowaniu się w działalność 
samorządową. Równolegle z pracą 
w samorządzie, pełniłem też ważne 
funkcje w Cechu Rzemiosł Różnych 
i Przedsiębiorczości oraz Mazowieckiej 
Izbie Gospodarczej jako prezes w latach 
2011-2019 czyli przez dwie kadencje. 

* Czy z punktu widzenia radne-
go, rzemieślnika i członka gremiów 
gospodarczych atmosfera tworzona 
przez samorząd miejski i powiatowy 
jest właściwa, przyjazna dla osób pro-
wadzących działalność gospodarczą?

- Atmosfera nie jest zła, ale mam 
pewien niedosyt, i to nie z winy samo-
rządów. Mała aktywność samych przed-
siębiorców jest dość trudna do zaakcep-
towania, bo jeśli np. staram się zorga-
nizować spotkanie z przedstawicielami 
władz lokalnych, a przychodzi zaledwie 
kilka osób, to trudno to komentować. 
Poza tym w samorządzie większość 
osób to pracownicy jednostek budże-
towych, więc siła przebicia osób spoza 
tej grupy jest niewielka, tym bardziej, 
jeżeli nie jest się w grupie rządzącej. Nie 
narzekam jednak, bo nie mam w Radzie 
zatargów, szanuję ludzi bez względu na 
barwy polityczne. 

* Przyjazny klimat stworzony przed-
siębiorcom jest ważny dla rozwoju 
lokalnego. Rozwój naszych firm, ich 
bezpieczeństwo to podstawa sukcesów 
gminy czy powiatu. Ważne, żeby środo-
wisko gospodarcze mogło poprzez swo-
ich reprezentantów prowadzić dialog 
w ważnych sprawach. 

- Trudno nie docenić roli lokalnej 
przedsiębiorczości, bo to ponad dwa 
tysiące podmiotów gospodarczych, 
w tym większość jednoosobowych. 
We wszystkich tych firmach pracują 
ludzie, którzy stworzyli sobie miejsca 
pracy, zatrudnili członków swoich rodzin 
i innych pracowników, nie oczekują 
na �gotowe� pieniądze, własną pracą 
i zaangażowaniem budują swój dobro-
byt. Byłoby dobrze, gdyby byli słuchani, 
a nie zawsze tak jest. Ogromnie ważne 
jest to, żeby środowisko gospodarcze 
było w sposób możliwie szeroki repre-
zentowane w samorządzie.

* Od ponad 10 lat z wielkim zami-
łowaniem zajmuje się pan fotografią. 
Ta pasja pojawiła się w pana życiu dość 
późno, choć jest zbieżna z wykonywa-

nym zawodem optyka. Skąd takie wła-
śnie zainteresowanie?

- Fotografować lubiłem od dawna, 
nie miałem jednak pieniędzy na dobry 
sprzęt, priorytetem było utrzymanie 
rodziny. Do zainteresowania fotogra-
fowaniem zachęciła mnie Ola Przeorek. 
Gdy poznałem jej rodzinę, kupiłem apa-
rat i pojechałem z nimi na warsztaty 
fotograficzne. Podobało mi się. Kupi-
łem kolejny, lepszy aparat i tak to się 
zaczęło. Mam teraz dobry sprzęt, wiele 
się nauczyłem i ciągle doskonalę moje 
umiejętności. Należę do koła fotogra-
ficznego. Lubię zwłaszcza nocne uję-
cia, które wymagają czasu i aparatu na 
statywie. Dziś to już moja pasja, lubię 
fotografować przyrodę i architekturę. 

* Oglądając pana zdjęcia odnosi 
się wrażenie, że ich autor kocha miej-
sca utrwalone na fotografiach. Czy to 
dowód, że po 45 latach zamieszkiwania 
w Ciechanowie pokochał pan to mia-
sto?

- Ja przede wszystkim pokochałem 
fotografowanie. Dużo podróżowałem, 
pielgrzymki, wycieczki, zwiedziłem kilka 
krajów, robiłem dużo zdjęć. Dziś, po 10 
latach widzę, że te pierwsze moje prace 
są dużo gorsze od robionych obecnie. 
Wynika to z jakości używanego sprzętu 
i moich umiejętności. Staram się robić 
zdjęcia w innych ujęciach niż pozosta-
li fotografujący. Jednym się to podo-
ba, innym mniej, ale to akurat nie ma 
znaczenia. W Ciechanowie jest dużo 
imprez, na wielu jestem, robię zdjęcia 
i wysyłam znajomym. Podziwiam takich 
pasjonatów, jak Kazik Kosmala, który 
również bywa na ważnych wydarzeniach 
w mieście i dużo dokumentuje. On jed-
nak z wielką pasją fotografuje przyrodę, 
na ciekawe ujęcia potrafi przyczajaćć 
się bardzo długo. Fotograficzna pasja 
sprawia wiele przyjemności i jest dobrą 
odskocznią od codzienności.

* Czy miał pan okazję pokazać już 
gdzieś swoje prace?

- Tak, namówiono mnie w PCKiSz 
w Ciechanowie na wystawę tematycz-
ną dotyczącą właśnie domu kultury. 
Była to pierwsza wystawa po remoncie 
placówki, na pierwszym piętrze, w okre-
sie pandemii. Spotkałem się z dobrym 
odbiorem, zdjęcia się podobały. Moją 
wystawę odwiedziła pani starosta i jej 
zastępca, nieżyjący już Stanisław Kęsik, 
obydwoje pozytywnie odnosili się do 
moich dokonań. 

* Dziękuję za rozmowę. Życzę, 
żeby pasje, które są pana udziałem, 
przynosiły satysfakcję. Życzę dobrego 
zdrowia, żeby jeszcze długo mógł pan 
realizować swoje zamierzenia i czerpać 
z tego radość. 

- Bardzo dziękuje za te słowa, zdro-
wie jest faktycznie najważniejsze, resztę 
można kupić. Najlepiej wiedzą o tym 
ci, którzy doświadczyli � tak jak ja � 
poważnych problemów zdrowotnych. 
Niewiele brakowało, a pewnie nie roz-
mawialibyśmy tak jak dziś. Cieszę się, 
że mogę wciąż realizować swoje pasje 
i czerpać satysfakcję z tego, co zrobiłem 
i robię w życiu.

Rozmawiała EWA GŁADYSZ
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Przez okulary 
pana Andrzeja

Ciechanów – ŁydyniaCiechanów – Warszawska nocą

Andrzej Bayer od 15 lat robi okulary 
mieszkańcom Ciechanowa i powiatu
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Znęcał się 
nad rodziną
18 kwietnia ciechanowscy 
policjanci zatrzymali 
42-latka, który poszukiwany 
był na podstawie nakazu 
doprowadzenia wydanego przez 
Sąd Rejonowy w Ciechanowie 
za przestępstwo znęcania się 
nad rodziną. Mężczyzna trafił 
do zakładu karnego, gdzie 
spędzi najbliższe 4 miesiące. 

- Policjanci z Ogniwa Patrolowo-
-Interwencyjnego zatrzymali w miejscu 
zamieszkania 42-letniego mieszkańca 
powiatu ciechanowskiego. Mężczyzna 
zgodnie z treścią nakazu doprowadzenia 
wydanego przez Sąd Rejonowy w Cie-
chanowie poszukiwany był do odbycia 
kary 4 miesięcy pozbawienia wolności za 
przestępstwo znęcania się � informuje 
asp. Magda Zarembska.

Zgodnie z decyzją sądu 42-latek tra-
fił do zakładu karnego, gdzie odbędzie 
zasądzoną karę.

- W ramach swoich obowiązków 
policjanci zapoznają się z wizerunka-
mi osób poszukiwanych przez wymiar 
sprawiedliwości, a następnie sprawdzają 
i kontrolują miejsca ich przebywania. 
Zatrzymanie takich osób w wielu przy-
padkach jest tylko kwestią czasu � prze-
kazuje policja.

RK

Jak poinformował burmistrz 
Glinojecka Łukasz Kapczyński, 
sołectwo Zygmuntowo będzie 
miało świetlicę wiejską. 

Przetarg na budowę świetlicy wiejskiej 
w miejscowości Zygmuntowo wygrała 
firma BIOŚ Sp. z o. o. z Płocka, której 
oferta to niespełna 1,7 mln zł. Umowa 
została podpisana 19 kwietnia. Prace 
mają wkrótce ruszyć.

Jak dodał burmistrz, w zeszłym roku 
gmina pozyskała na to zadanie ponad 
1,5 mln zł dofinansowania z Programu 
Inwestycji Strategicznych �Polski Ład�.

RK

Jak informują władze gminy 
Opinogóra Górna, zakończyła się 
przebudowa odcinka drogi 
w Rembówku.

- Ten odcinek był jednym z kilku, 
których przebudowę gmina rozpoczęła 
jeszcze w 2023 r. Stan drogi był bardzo 
zły, pamiętamy wszyscy zniszczoną 
wąską nawierzchnię, koleiny i pnie drzew 
wrastające w asfalt � przekazuje urząd.

W ramach jednego dużego projektu 
wykonano przebudowy i budowy dróg 

Od 24 do 26 maja trwać będą 
XVIII Ciechanowskie Otwarte 
Spotkania Motocyklowe, 
organizowane przez klub 
Wolny Wydech MC Poland, we 
współpracy z ratuszem.

24 maja na błoniach przed Zamkiem 
Książąt Mazowieckich powstanie pole 
namiotowe. Obok staną stoiska gastro-
nomiczne, stoiska z odzieżą i akcesoria-
mi motocyklowymi, z pamiątkami oraz 
stoiska klubowe.O godz. 18.00 rozpocz-
ną się koncerty. Zagrają: Rascal, Wodart 
Z.S.P. oraz Gorgonzolla. Od godz. 22.00 
przy ognisku będzie można wspólnie 
pograć na gitarach.

w miejscowościach Pomorze, Bogu-
cin, Kołaczków, Pajewo � Króle oraz 
w Rembówku. Dofinansowanie na ten 
cel ze środków Polskiego Ładu wyniosło 
ponad 4,8 mln zł.

- Droga w Rembówku została przebu-
dowana na odcinku 976 m. Wykonano 
nową konstrukcję podbudowy, jezdnię 
o szer. 5 m, nowe pobocza i zjazdy. Dzię-
kujemy mieszkańcom za wyrozumiałość 
i wsparcie podczas realizacji robót dro-
gowych � dodaje gmina.

RK

25 maja o godz. 13.00 przed Farską 
Górą odbędzie się msza św. O godz. 
14.00 motocykliści przejadą ulicami 
miasta na błonia zamkowe, gdzie 
o godz. 15.00 nastąpi oficjalne otwar-
cie imprezy. Między godz. 
15.00 a 17.00 odbędą się 
konkursy i pokazy moto-
cyklowe Gradek Stunt 
Raider. Swoje umiejętności 
zaprezentuje Piotr Grad-
kowski, który jest aktual-
nym finalistą Mistrzostw 
Świata Czech Stunt Day. 
Od godz. 17.00 ponownie 
ruszy scena muzyczna. 
Wystąpią: The Suits, Black 

W środę (24 kwietnia) 
ciechanowscy policjanci tuż 
przed przyjazdem pociągu 
zdjęli z torów zagubionego 
i zdezorientowanego 
75-letniego mężczyznę.

- Kilka minut przed godz. 11, gdy 
dyżurny ciechanowskiej policji otrzy-
mał zgłoszenie o mężczyźnie chodzą-
cym wzdłuż torowiska w rejonie ul. 
Mleczarskiej w Ciechanowie. Powia-
domieni o sytuacji mundurowi natych-
miast przystąpili do działań. Na miejsce 
zostały skierowane policyjne patrole. 

Light, Band Office. Gwiazdą wieczoru 
będzie zespół Armia.

Spotkania motocyklowe zakończą się 
26 maja o godz. 12.00.

RK

Dzięki zaangażowaniu i szybkiej reakcji 
funkcjonariusze już po chwili zauwa-
żyli mężczyznę, który szedł po torach. 
Mundurowi natychmiast podbiegli do 
mężczyzny i odciągnęli go od torowiska, 
którym tuż po chwili przejechał pociąg. 
75-letni mieszkaniec powiatu kętrzyń-
skiego był zdezorientowany i zagubiony. 
Nie potrafił powiedzieć, co robi w tym 
miejscu ani jak się tu znalazł. Mężczyzna 
był ograniczony ruchowo. Powiadomio-
ny o sytuacji dyżurny, wezwał na miejsce 
pogotowie ratunkowe � informuje asp. 
Magda Zarembska.

75-latek trafił pod opiekę medyczną.
RK

Miasto opublikowało Raport 
o Stanie Miasta Ciechanów za 
miniony rok. Dokument był 
przedmiotem debaty podczas 
sesji rady miasta 25 kwietnia.

Dochody miasta w 2023 r. wyniosły 
ponad 308,3 mln zł, a wydatki niespełna 
302.7 mln zł. Oznacza to, że miasto 
wypracowało nadwyżkę budżetową 
w wysokości 5,6 mln zł. Nie zaciągano 
żadnych zobowiązań.

W budżecie ponad 36 mln zł stano-
wiły pozyskane dotacje.

W strukturze wydatków największy 
udział (28%, 85,7 mln zł) stanowiły 
wydatki na oświatę. Na pomoc spo-
łeczną (m.in. wypłatę świadczeń rodzin-
nych oraz zasiłków z pomocy społecznej, 
dodatków mieszkaniowych, utrzymanie 
żłobka) przeznaczono blisko 36,3 mln zł. 
Drugą co do wielkości grupę stanowią 
wydatki na utrzymanie dróg miejskich 
(17%, ponad 51 mln zł). Trzecią grupę 
stanowią wydatki na gospodarkę komu-
nalną (blisko 40 mln zł, tj.13 %).

� Te pozytywne wyniki finanso-
we wypracowaliśmy dzięki racjonal-
nej i oszczędnej polityce budżetowej. 
Wprowadziliśmy mocną dyscyplinę 
i sumiennie ją realizowaliśmy w 2023 r. 
Przeprowadziliśmy inwestycje za prawie 
90 mln zł bez korzystania z pożyczek. 
To przedsięwzięcia infrastrukturalne, 
które pozwalają rozwijać Ciechanów, 
wprowadzać nowe rozwiązania, któ-
rych mieszkańcy potrzebują. Zakłada-
ne cele osiągnęliśmy dzięki aktywnemu 
pozyskiwaniu środków zewnętrznych 
i ograniczeniu wydatków bieżących do 
niezbędnego minimum � powiedział 
prezydent Krzysztof Kosiński.

Inwestycje realizowane przez ratusz 
w 2023 r. to m.in.:

� budowa wiaduktu nad torami na 
�Krubinku�,

� trwająca obecnie rewitalizacja z roz-
budową zabytkowego młyna przy ul. 
Nadrzecznej,

� budowa �Zielonego Targu� (kom-
pleks handlowo-usługowy powstający 
przy ul. Płońskiej),

� rewitalizacja budynku przy ul. 
Fabrycznej,

� budowa nowego budynku na sta-
dionie,

� modernizacja hali sportowej przy 
ul. 17 Stycznia,

� modernizacja infrastruktury dro-
gowej, prowadzoną równocześnie na 
kilku osiedlach.

Spółki miejskie wykonały inwestycje 
warte ok. 30 mln zł. Największą z inwe-
stycji jest budowa Elektrociepłowni 
Ciechanów. W ramach Towarzystwa 
Budownictwa Społecznego rozpoczęto 
budowę stu nowych mieszkań przy ul. 
Powstańców Wielkopolskich. Przedsię-
biorstwo Usług Komunalnych zakupiło 
2 niskoemisyjne pojazdy do odbioru 
odpadów. Zakończono montaż w pięciu 
lokalizacjach inteligentnych, bezdoty-
kowych pojemników do selektywnej 
zbiórki odpadów.

Zakład Wodociągów i Kanalizacji 
wykonał kolejne modernizacje i rozbu-
dowy sieci wodociągowej, kanalizacji 
sanitarnej i deszczowej

Miasto kontynuowało również for-
mułę Ciechanowskiego Budżetu Oby-
watelskiego. Na realizację zadań prze-
znaczono 1,6 mln zł.

RK
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Tegoroczna majówka 
w Ciechanowie będzie bogata 
w różnorodne wydarzenia 
kulturalne.

Z okazji 20. rocznicy wejścia Polski 
do Unii Europejskiej, odbędą się kon-
certy i warsztaty dla dzieci. 29 kwietnia 
w hali przy ul. Kraszewskiego prezen-
towane będzie widowisko muzyczne 
przygotowane przez Państwową Szko-
łę Muzyczną I stopnia im. Stanisława 
Moniuszki w Ciechanowie we współ-
pracy ze Stowarzyszeniem �Pro Musi-
ca Scholarium�.

1 maja o godz.12.00 w Parku Nauki 
Torus dla dzieci w wieku od 6 lat orga-
nizowane będą warsztaty chemiczne 
�Biało - czerwone eksperymenty�.

Tego samego dnia między godz. 
12.00 a 15.00 na terenie Parku Miej-
skiego Jeziorko odbędzie się piknik 
europejski. 

- Rozpocznie go rajd rowerowy (start 
o godz, 11.00 w Parku Nauki Torus, tra-
sa ok. 10 km - meta na Jeziorku). W raj-
dzie udział wezmą profesjonalne i ama-
torskie sekcje kolarskie działające na 
terenie miasta oraz dzieci i młodzież ze 
szkół i przedszkoli. (�) Od godz. 12.00 
w Parku Miejskim Jeziorko na miesz-
kańców w różnym wieku czekały będą 
atrakcje piknikowe, m.in. Foodtrucki, 
miasteczko ruchu drogowego, rowerowe 
tory przeszkód, stoisko policji, w którym 
będzie można oznakować swój rower, 
trenażery rowerowe, konkursy i zabawy 
z nagrodami � informuje ratusz.

Miasto zorganizuje także Międzyna-
rodowe Forum Młodzieży Miast Part-
nerskich Ciechanowa, w którym wezmą 
udział przedstawiciele Słowacji, Bułgarii, 
Niemiec i Ukrainy. 

- W programie wydarzenia znajdą 
się m.in. konferencja na temat zna-
czenia rozwoju edukacji obywatelskiej 
i członkostwa w organizacjach mię-
dzynarodowych, warsztaty z zakresu 
edukacji obywatelskiej (organizowane 
we współpracy z I Liceum Ogólnokształ-
cącym im. Zygmunta Krasińskiego), 

wizyty studyjne w Szkole Podstawowej 
nr 3 oraz zawody sportowe � przekazuje 
urząd miejski.

2 maja o godz. 18.00, w ramach 
obchodów Dnia Flagi, na dziedzińcu 
Zamku Książąt Mazowieckich odbędzie 
się koncert Natalii Kukulskiej z orkie-
strą. Artystka wykona wybrane dzieła 
Fryderyka Chopina. Wstęp dla miesz-
kańców będzie bezpłatny. Patronatem 
honorowym objął wydarzenie marszałek 
Adam Struzik, a realizację przedsięwzię-
cia dofinansowano z budżetu samorzą-
du województwa.

O godz. 21.00 w Klubokawiarni W18 
odbędzie się Anniversary Night Party, 
impreza utrzymana w klimatach lat 
osiemdziesiątych, dziewięćdziesiątych 
oraz dwutysięcznych.

3 maja o godz. 10.30 przed pomni-
kiem Polskiej Organizacji Wojskowej 
(plac T. Kościuszki) zorganizowane 
zostaną miejskie uroczystości obcho-
dów rocznicy uchwalenia Konstytucji 
3 Maja. O godz. 11.30 w kościele św. 
Tekli odbędzie się Msza św. za Ojczyznę.

O godz. 12.00 w Parku Nauki Torus 
zorganizowane będą warsztaty przyrod-
nicze dla dzieci w wieku od 7 lat. 

O godz. 15.00 na terenie COEK 
Studio odbędzie się �Turniej Złotego 
Wieku�. W wydarzeniu wezmą udział 

grupy seniorów, które od lat są związane 
z miejską jednostką kultury. 

Od 1 do 3 maja trwał będzie Cie-
chan Quest, rodzinny quiz plenerowy 
z użyciem aplikacji ActionTrack. Grę 
przygotował COEK Studio.

- Podczas pieszego spaceru po mie-
ście gracze odwiedzą charakterystyczne 
punkty i będą odpowiadać na pytania. 
Punktem początkowym gry będzie budy-
nek COEK STUDIO, a końcowym Park 

Nauki Torus. Dla trzech drużyn (każda 
powinna składać się z minimum 2 człon-
ków), które uzyskają najlepsze czasy 
po zakończeniu quizu przewidziane są 
vouchery do Cafe Pitagoras lub Klubo-
kawiarni W18 oraz nagrody rzeczowe 
� informuje ratusz.

4 maja o godz. 19.00 w Parku Nauki 
Torus, w ramach �Strefy Jazzu�, odbędą 
się dwa koncerty przegotowane przez 
COEK Studio. Wstęp jest bezpłatny.  RK

Majówka w mieście

Raport o stanie miasta Ciechanów XVIII Ciechanowskie Otwarte Spotkania Motocyklowe

Koniec remontu drogi w Rembówku

Wkrótce świetlica w Zygmuntowie

Zdezorientowany 75-latek na torach
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Urząd gminy Joniec pozyskał 
w tym roku środki z sejmiku 
województwa mazowieckiego 
na rozbudowę sieci 
wodociągowej w wysokości 
ponad 1 mln. zł. Z tej kwoty, 
700 tys. gmina otrzyma jeszcze 
w tym roku, kolejne 380 tys. 
� w roku przyszłym. 

Jak czytamy w komu-
nikacie biura prasowe 
Urzędu Marszałkow-
skiego Województwa 
Mazowieckiego, inwe-
stycja zapewni dostęp 
do wodny pitnej dla 1,5 
tys. ludzi.

Prace dotyczyć będą 
sieci wodociągowych 
w miejscowościach 
Omięciny, Adamowo, 
Krajęczyn, Szumlin, 

Ulica Płocka i ulica 
Przechodnia w Raciążu 
zostaną przebudowane 
i wyremontowane. To efekt 
umowy firmy Wapnopol, 
zawartej z kończącym kadencję 
burmistrzem Mariuszem 
Godlewskim. Dokument 
podpisany został w środę, 
24 kwietnia. 

Obie ulice doczekają się odświeżenia 
nawierzchni dróg, wylany zostanie nowy 
asfalt. Na Płockiej przebudowane zosta-
ną również chodniki i wjazdy na posesje. 
Całkowity koszt modernizacji zamyka 
się w kwocie 1,1 mln złotych, z czego 
470 tys. to środki pozyskane z budżetu 
Mazowsza. Na mocy zawartej umo-
wy, wykonawca musi zakończyć prace 
modernizacyjne w czasie nie dłuższym 
niż 6 miesięcy, od momentu podpisa-
nia umowy.

Zabawa rozpocznie się o godzinie 
15:00. Pod tarasem MCK powstanie 
rodzinna strefa rozrywki. Jej główną 

Proboszczewice, Stara Wrona i Króle-
wo. Łącznie wybudowane zostanie 5,5 
km sieci wodociągowej. Jeśli wszystko 
pójdzie zgodnie z planem, prace roz-
poczną się w tym roku, a zakończą 
w roku przyszłym.

Decyzja o przyznaniu dofinanso-
wania zapadła podczas posiedzenia 
sejmiku województwa mazowieckiego 
z 23 kwietnia � ostatniego w tej kadencji. 
Pozyskane środki pozwolą na pokrycie 
ponad połowy kosztów budowy.

PB

Tego samego dnia doszło do spo-
tkania przedstawicieli Społecznego 
Liceum Ogólnokształcącego STO 
w Raciążu, urzędu miasta i Akademii 
Wymiaru Sprawiedliwości w Warszawie. 
W spotkaniu uczestniczyli: burmistrz 
Mariusz Godlewski, rektor - komendant 
Akademii Wymiaru Sprawiedliwości 
dr Michał Sopiński, 
prorektor ds. dydak-
tycznych Akademii 
Wymiaru Sprawie-
dliwości dr Jakub 
Jerzy Czarkowski 
i dyrektor Spo-
łecznego Liceum 
Ogólnokształcące-
go STO w Raciążu 
Damian Szcze-
śniewski.

Spotkanie zakoń-
czyło się podpisa-
niem porozumienia 
określającego zakres 

atrakcją będą t. zw. �dmuchańce� � 
nadmuchiwane zamki i zjeżdżalnie dla 
dzieci. W godzinach od 16:00 do 18:00 
do Centrum Kultury zawita Kraina 
Zabaw. Firma Elżbiety Sikorskiej spe-
cjalizuje się w animacji imprez dziecię-
cych. Uczestnicy mogą się spodziewać 
takich atrakcji jak malowanie twarzy, 
bańki mydlane oraz różnego rodzaju 
gry i zabawy.

i plan kolejnych działań na rzecz utwo-
rzenia na terenie Raciąża filii AWS, 
w której przyszli studenci mogliby zdo-
bywać wiedzę z zakresu bezpieczeństwa 
wewnętrznego państwa.

-  Dla Akademii Wymiaru Sprawie-
dliwości to niewątpliwe zwiększenie 
możliwości dydaktycznych i naukowo-
-badawczych, oraz możliwość dotarcia 
z ofertą edukacyjną do coraz większej 
liczby odbiorców, również z mniejszych 
aglomeracji, w których często mieszkań-
cy z przyczyn obiektywnych nie mają 
możliwości kontynuowania edukacji 
na poziomie akademickim � czytamy 
w oficjalnym komunikacie AWS.

PB

O godzinie 18:00 rozpocznie się 
impreza taneczna w rytm muzyki dance. 
Poprowadzi ją DJ Caro Events, który 
z płońskim MCK miał okazję współpra-
cować już wcześniej, podczas imprezy 
�Scena Młodych�. Zabawa potrwa do 
godziny 22:00. Przez cały dzień czyn-
ny będzie ogródek piwny, skosztować 
będzie można specjałów z grilla. 

Jeśli ktoś preferuje spędzenie majówki 
�na filmowo�, powinien zwrócić uwagę 
na repertuar Kina Kalejdoskop. Na długi 
weekend, płońskie kino poleca szcze-
gólnie dwie produkcje. Pierwszą jest 
�Back to Black� w reżyserii Sama Tay-
lora-Johnsona. Jest to filmowa biografia 
wokalistki Amy Winehouse, opowiadają-
ca o życiu artystki od wczesnej młodości, 
aż do tragicznej śmierci w 2011 roku, 
w wieku 27 lat. W rolę artystki wciela 
się Marisa Abela.

Druga propozycja przeznaczona jest 
dla widzów preferujących lżejszą tematy-
kę. �Kaskader� w reżyserii Davida Leit-
cha, to komedia sensacyjna z Ryanem 
Goslingiem i Emily Blunt w rolach głów-

nych. Film opowiada o byłym kaskadrze 
filmowym Colcie Seaversie (w tej roli 
Gosling), który wraca do zawodu, aby 
rozwiązać zagadkę zaginięcia pewnej 
gwiazdy filmowej. Pomaga mu reżyserka 
filmowa, a prywatnie jego była dziewczy-
na, Jody Moreno (Emily Blunt).

Soją majówkową propozycję ma rów-
nież Miejskie Centrum Sportu i Rekre-
acji. 3 maja, w celu uczczenia kolejnej 
rocznicy uchwalenia Konstytucji 3-go 
Maja, odbędzie się kolejna odsłona 
corocznego turnieju tenisa ziemnego. 
Mecze odbywać się będą w trybie singlo-
wym, udział może wziąć każdy chętny. 
Nad przebiegiem imprezy czuwać będzie 
instruktor Jarosław Jeznach, który pro-
wadzi również zapisy.

Urząd miasta Płońsk zapowiada, że 
nie są to jedyne atrakcje zaplanowane 
na długi majowy weekend. Szczegóły 
będą przekazywane na bieżąco.        PB
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Majówkowy zawrót głowy w Płońsku
Długi weekend majowy za pasem. Plany urlopowe porobione, trasy 
wycieczek ustalone, pokoje w hotelach i motelach zarezerwowane. 
Jednak część z nas nigdzie nie będzie wyjeżdżać, preferując 
spędzanie weekendu majowego w mieście. Dla takich osób, Miejskie 
Centrum Kultury w Płońsku przygotowało program rozrywkowy na 
środę 1-go maja � idealnie na rozpoczęcie majówki.

Dzieje się w Raciążu

Modernizacja dwóch ulic i plany 
utworzenia uczelni wyższej

Porozumienie jest krokiem naprzód, w kierunku 
kształcenia wyższego w Raciążu 

Inwestycje wodociągowe 
w gminie Joniec

W ramach prac wybudowane zostanie około 5,5 km 
sieci wodociągowej

Wczoraj, 25 kwietnia, 
na obiektach Centrum 
Szkolenia Łączności 
i Informatyki im. gen. 
bryg. H. Cepy w Zegrzu, 
odbyła się Spartakiada 
sportowo- obronna dla 
klas wojskowych. 
W zawodach wzięli 
udział uczniowie 
z 24 szkół z terenów 
Mazowsza, w tym 
uczniowie Zespołu Szkół 
nr 1 w Płońsku.

Zawodnicy rywalizowali ze 
sobą w kilku kategoriach � bieg 
przez tor przeszkód w biegu 
zadaniowym, rzut granatem 
i bieg przez sztafetę z prze-
szkodami. 

Rywalizacja była zacięta. Po 
pierwszych dwóch konkuren-
cjach uczniowie ZS 1 plasowali 
się na trzecim miejscu. Nieste-
ty, podczas sztafety z przeszko-
dami popełnili kilka błędów, 
przez co skończyli zawody na 
pozycji ósmej.

Pierwsze miejsce zajęli 
uczniowie ZSZ nr 2 z Ostro-
łęki. W nagrodę zwycięska dru-
żyna otrzymała puchar, medale 
oraz voucher uprawniający do 
udziału w tegorocznym Cen-
tralnym Zlocie Klas Wojsko-
wych.
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Uczniowie ZS nr 1 na Spartakiadzie

Konkurencja - rzut granatem ćwiczebnym

Zawodnicy ze „Staszica” podczas biegu z przeszkodami

Narkotyki w mieście
Areszt na trzy miesiące dla mieszkańca Płoń-

ska, za posiadanie znacznej ilości narkotyków
- Decyzją sądu najbliższe 3 miesiące w zakła-

dzie karnym spędzi 27-latek, u którego w miesz-
kaniu płońscy kryminalni znaleźli narkotyki. 
Funkcjonariusze zabezpieczyli marihuanę, amfe-
taminę i 4-CMC o łącznej wadze ponad 300 
gramów. Mężczyźnie grozi nawet 10 lat więzienia 
� czytamy w oficjalnym komunikacie Komendy 
Powiatowej Policji w Płońsku.

Funkcjonariuszom policji w Płońsku, zajmu-
jącym się przestępstwami narkotykowymi, udało 
się ustalić, że jeden z mieszkańców Płońska 
może być w posiadaniu dużej ilości narkotyków. 
Policjanci pojechali na osiedle, w celu przepro-
wadzeniu związanych z ustaleniami czynno-
ści. Na miejscu ich uwagę zwrócił podejrzanie 
zachowujący się, jak się później okazało, 22-letni 
mężczyzna. Kiedy zauważył policjantów szybko 
zmienił kierunek marszu. Zaczął uciekać, wbiegł 
do klatki schodowej w pobliskim bloku, po czym 
próbował się ukryć w jednym z mieszkań � nie 
swoim, dodajmy. Tam też został zatrzymany 
przez funkcjonariuszy.

- W trakcie dalszych czynności, w czasie prze-
szukania w miejscu zamieszkania płońszczanina, 
kryminalni na kuchennym blacie znaleźli foliowe 
zawiniątka ze zbryloną białą substancją, kolej-
ne z białym proszkiem, a następne z suszem 
roślinnym. Do tego ujawnili kilkanaście torebek 
foliowych z krystaliczną substancją i wagę elek-
troniczną � mówi kom. Kinga Drężek-Zmysłow-
ska z płońskiej KPP. 

Jak się okazało, przedmioty te należały do 
27-letniego płońszczanina, którego dotyczy-
ły ustalenia policjantów z wydziału do spraw 
przestępstw narkotykowych. On również 
został zatrzymany.

- Zabezpieczone środki funkcjonariusze prze-
kazali do analizy biegłemu, który we wstępnej 
opinii dotyczącej tych substancji określił, że poli-

cjanci zabezpieczyli znaczną ilość narkotyków 
w postaci ponad 3600 porcji konsumpcyjnych 
amfetaminy, marihuany i 4-CMC � dodaje kom. 
Drężek-Zmysłowska.

Po złożeniu wyjaśnień, zatrzymany wcześniej 
22-latek został zwolniony. 27-latkowi natomiast, 
na podstawie zebranego materiału dowodowe-
go, prokurator przedstawił zarzut posiadania 
znacznych ilości substancji psychotropowych 
i posiadania środków odurzających. Płońszcza-
nin został tymczasowo aresztowany na okres 3 
miesięcy, grozi mu jednak do 10 lat więzienia.

Nietrzeźwy kierowca 
zatrzymany dzięki 
reakcji osoby 
postronnej

W sobotę, 20 kwietnia, pewien kierowca, 
mieszkaniec Płońska, jechał samochodem 
razem ze swoim kolegą. W pewnym momencie 
ich uwagę zwróciła jadąca przed nimi osobów-
ka marki opel, której kierowca miał problem 
z utrzymaniem prostego toru jazdy.

Samochód nagle przyśpieszał, po czym rów-
nie gwałtownie hamował. W zakręty wchodził 
zbyt dużymi łukami, na prostej drodze cały czas 
zbaczał na przeciwległy pas ruchu. Jakby tego 
było mało, kilka razy doszło do sytuacji, w której 
kierowca opla włączał kierunkowskaz w jedną 
stronę po czym skręcał w przeciwną, stwarzając 
realne zagrożenie na drodze.

Płońszczaninowi udało się wyprzedzić cha-
otycznie jadącego opla i zmusić go do zatrzy-
mania. Jego kierowca okazał się być kompletnie 
pijany. Mężczyzna razem z kolegą odebrali mu 
kluczyki i zadzwonili na policję.

- Policjanci sprawdzili trzeźwość kierujące-
go oplem, którym okazał się 47-letni obywatel 
Ukrainy mieszkającym na co dzień w Płońsku. 
Mężczyzna miał w organizmie ponad 2 promile 
alkoholu � mówi kom. Kinga Drężek-Zmysłow-
ska z KPP w Płońsku.

Obcokrajowiec został zatrzymany i przewie-
ziony do policyjnego aresztu. Za kierowanie 
pojazdem w stanie nietrzeźwym grozi mu do 3 
lat pozbawienia wolności. PB
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Narkotyki w podręcznej 
saszetce

Młodego mężczyznę policjanci wyle-
gitymowali na jednej z ulic miasta. Na 
widok jadącego ulicą Baltazara radio-
wozu przyspieszył kroku i zaczął się ner-
wowo zachowywać. Został poddany 
również kontroli osobistej. Jego zde-
nerwowanie miało przyczynę. 25-latek 
posiadał przy sobie saszetkę, a w niej 
przechowywał foliowe woreczki z zie-
lonym suszem. Okazało się, że to mari-
huana. Został zatrzymany i osadzony 
w policyjnym areszcie do wyjaśnienia.

� Mężczyzna usłyszał zarzut. Zgodnie 
z przepisami ustawy o przeciwdziała-
niu narkomanii grozi mu kara do 3 lat 
pozbawienia wolności � poinformowała 
10 kwietnia kom. Milena Kopczyńska, 
oficer prasowa Komendy Powiatowej 
Policji w Pułtusku

Kwiaty przy tablicach złożyli najpierw 
przedstawiciele organizacji kombatanc-
kich, potem reprezentanci samorządów 
i kolejne delegacje. 

Rys historyczny Święta Wojsk Inży-
nieryjnych przedstawił Michał Świdwa, 
pracownik Muzeum Regionalnego 
w Pułtusku, modlitwę za zmarłych 
i poległych przy rozminowaniu Pół-
nocnego Mazowsza poprowadził 
kapelan 64. Batalionu Lekkiej Piechoty 
w Pomiechówku ks. por. Michał Pie-
karski, katecheta LO im. Piotra Skargi 
w Pułtusku. Wartę honorową wystawiło 
I LO Centrum Naukowo-Biznesowego 
im. 13 Pułku Piechoty w Pułtusku � 
uczniowie Szymon Jaszczułt i Bartosz 
Kaczmarczyk, zaś dowodził uroczysto-
ścią Mateusz Obłuski. W pobliżu stanęły 
poczty sztandarowe. 

Na tablicy umieszczonej na większym 
z kamieni (po prawej stronie) widnieje 
napis: �Pamięci żołnierzy 1 Batalionu 
Saperów poległych podczas rozminowa-

Nie jest tajemnicą, że 
Krzysztof Nuszkiewicz, 
były burmistrz Pułtuska, 
został zatrzymany i prze-
bywał w areszcie tymcza-
sowym do 14 listopada 
2018 r. Wrócił do Urzędu 
Miejskiego dzień później. 
W rozmowie dla �TC� 
swoją sytuację skomento-
wał wówczas słowami: �To 
był polityczny nokaut, ale 
się podniosłem�. 

Co prawda, były bur-
mistrz został zwolniony 
z aresztu, ale sprawa jest w toku. Pro-
wadzi ją Sąd Okręgowy w Ostrołęce, 
do którego Prokuratura Regionalna 
w Białymstoku skierowała 4 lutego 
2022 r. akt oskarżenia przeciwko kilku 
osobom, m.in. Krzysztofowi J. Nusz-
kiewiczowi. Niektóre wątki zostały roz-
dzielone, w innej sprawie część oskar-
żonych dobrowolnie poddała się karze. 
Krzysztof Nuszkiewicz utrzymuje, że 
jest niewinny. 

Aktualnie, były członek PSL, wystar-
tował ze swojego komitetu wyborczego 
ponownie ubiegając się o fotel burmi-
strza. I wygrał. Już sam fakt kandy-
dowania wzbudził wątpliwości części 
mieszkańców miasta i gminy. 

� Krzysztof J. Nuszkiewicz jako osoba 
dotychczas niekarana i niepozbawiona 
praw publicznych prawomocnym orze-
czeniem sądu, ma prawo kandydować 
ponownie na stanowisko burmistrza 
Miasta Pułtusk � udzielił informacji 
przed drugą turą wyborów prokurator 
Zbigniew Szpiczko, rzecznik prasowy 
Prokuratury Regionalnej w Białymstoku. 
Wyjaśnił, że nie ma prawa wybieralności 
osoba skazana prawomocnym wyrokiem 
sądu za umyślne przestępstwo ścigane 
z oskarżenia publicznego lub umyślne 
przestępstwo skarbowe. 

Pozostaje jeszcze inna kwestia, która 
pojawia się w dyskusjach m.in. na puł-
tuskich forach internetowych - kwestia 
środków zapobiegawczych, zastoso-
wanych postanowieniem prokuratora 
Prokuratury Regionalnej z 14 listopada 
2018 roku. 

� (�) w dalszym ciągu wobec Krzysz-
tofa J. Nuszkiewicza stosowany jest śro-
dek zapobiegawczy w postaci zakazu 
wykonywania czynności służbowych 
związanych z organizacją i przepro-
wadzaniem postępowań o udzielenie 
zamówień publicznych � poinformował 
prokurator Zbigniew Szpiczko. 

Najwięcej wydarzeń zaplanowano na 
dni świąteczne 1 i 3 maja oraz poprze-
dzający je kwietniowy weekend (27-28). 

Marihuana w mieszkaniu 
Wcześniej został zatrzymany 22-let-

ni mężczyzna. Policjanci z Wydziału 
Kryminalnego ustalili, że może on 
posiadać środki odurzające. Realizując 
własną informację, zapukali do domu 
wytypowanego sprawcy. W mieszkaniu 
znajdował się łącznie blisko kilogram 
marihuany. 

� Kryminalni wyjaśniają szczegółowo 
wszystkie okoliczności przestępstwa, 
sprawdzają źródło pochodzenia zabez-
pieczonych środków odurzających oraz 
czy mężczyzna nie zajmował się ich dys-
trybucją � udzieliła informacji oficer 
prasowa. 

22-letni mężczyzna to mieszkaniec 
powiatu nowodworskiego. 

� Narkotyki zostały zabezpieczone, 
a sam ich właściciel podlega karze 
pozbawienia wolności od roku do lat 
10 � wyjaśniła oficer prasowa.

nia kraju w latach 1945-
1948�. Pod nim w dwóch 
rzędach, w porządku 
alfabetycznym, wyryto 
nazwiska poległych (25 
nazwisk). Napis na dole 
tablicy informuje, kto 
ją ufundował i kiedy: 
�Społeczeństwo Zie-
mi Pułtuskiej � 16 IV 
1999 r.�. Natomiast na 
drugiej tablicy czytamy: 
�W miejscu stacjonowa-
nia dowództwa i sztabu 5 
Brygady Saperów w 1945 
r. mieszkańcy Pułtuska 
składają hołd saperom 
Wojska Polskiego pole-
głym w czasie rozminowa-
nia powiatu pułtuskiego i jego okolic�. 
Miejsce i data: �Pułtusk 15 VIII 1999 r.�. 
Pierwsza z tablic została ufundowana 
z okazji Dnia Sapera, druga z okazji 
Święta Wojska Polskiego.                     ik

Co to oznacza? Czy osoba z prokura-
torskim zakazem organizacji przetargów 
(ujmijmy sprawę w skrócie) może pełnić 
funkcję kierowniczą? Czy to nie skom-
plikuje pracy urzędu? Z takim pytaniem 
zwróciliśmy się również do białostockiej 
prokuratury. 

� Kwestię możliwości powierzenia 
przez kierownika zamawiającego, a więc 
np. danego burmistrza, własnej jedno-
stce organizacyjnej lub osobie trzeciej, 
działającym jako pełnomocnicy zama-
wiającego, przygotowania lub przepro-
wadzenia postępowania o udzielenie 
zamówienia, regulują przepisy ustawy 
z dnia 11 września 2019 r. Prawo zamó-
wień publicznych � wskazał cytowa-
ny już rzecznik prasowy p[rokuratury 
w Białymstoku. 

�Zamawiający może powierzyć 
przygotowanie lub przeprowadzenie 
postępowania o udzielenie zamówienia 
lub organizację konkursu, w ramach 
pomocniczych działań zakupowych, 
własnej jednostce organizacyjnej lub 
osobie trzeciej�, mówi art. 37 pkt 2 ww. 
ustawy. Wówczas taka instytucja czy 
osoba �działają jako pełnomocnicy 
zamawiającego� (pkt 4 art. 4 Prawo 
zamówień publicznych). 

Były burmistrz otrzymał ponownie 
mandat zaufania. Co dalej? Czy mandat 
utrzyma? Wszystko zależy od wyniku 
postępowania sądowego. 

Nie wiadomo, czy Krzysztof Nusz-
kiewicz zostanie uznany niewinnym 
i oczyszczony z zarzutów (łącznie jest 
ich osiemnaście), czy uznany winnym 
ich popełnienia. Jeśli zapadnie wyrok 
dla niego niekorzystny, zapewne odwoła 
się do sądu II instancji. Gdyby sąd II 
instancji podtrzymał niekorzystny wyrok 
straciłby prawo wybieralności i nie mógł-
by sprawować funkcji burmistrza. Nie 
wiadomo również, kiedy można spodzie-
wać się zakończenia sprawy sądowej. 

IK

W środę, 1 maja już o godzinie 7 roz-
poczną się zawody wędkarskie o puchar 
burmistrza Pułtuska (miejsce zbiórki: 
przy budynku PZW, ul. Solna 7). Po 
południu pułtuszczanie i goście będą 
mogli wybrać się na przejażdżkę ekobu-
sem i z jego okien podziwiać miasto oraz 
posłuchać o jego atrakcjach turystycz-

Zamknęli nielegalne 
laboratorium

Zatrzymanie 22-latka nie było pierw-
szym w tym roku, jakie miało miejsce 
w powiecie pułtuskim w ramach zwal-
czania przestępczości narkotykowej. 
Policjanci natrafili na ślady nietypowej 
pracowni. Na jednej z posesji zostało 
zorganizowane laboratorium chemiczne 
służące do produkcji substancji psycho-
tropowych. Policjanci odkryli w nim, , 
mefedron, niemal 12 kg gotowych narko-
tyków, jak i prekursory i odczynniki che-
miczne, które miały służyć do produkcji 
kolejnych partii. Zabezpieczyli także 
wyposażenie laboratorium: kanistry, 
mieszadła, menzurki i pojemniki służące 
do produkcji. Ujawniony sprzęt i urzą-
dzenia świadczą, że laboratorium mogło 
tam działać już dłuższy czas, produkując 
nielegalne substancje.

Do sprawy, w drugiej połowie mar-
ca, zostali zatrzymani dwaj mężczyźni: 
46-latek obsługujący linię produkcyjną, 
nie mający stałego zamieszkania, ponad-
to poszukiwany zgodnie z nakazem 
doprowadzenia do aresztu śledczego, 
oraz 30-letni mieszkaniec powiatu puł-
tuskiego. Podejrzani usłyszeli zarzuty 
wytwarzania i posiadania narkotyków. 
Sąd zastosował wobec nich areszt na 
trzy miesiące. 

Nielegalne laboratorium nie było 
pierwszym miejscem w powiecie puł-
tuskim, gdzie policja odkryła narkotyki. 

IK 

Organizatorami Dnia Sapera byli: 
samorządy powiatu i gminy Pułtusk, 
Dom Polonii i Koło nr 24 Stowarzysze-
nia Saperów Polskich. 

IK 

nych i przyrodniczych. Kursy potrwają 
od godziny 13 do 16, zresztą podobnie 
było w ostatni kwietniowy weekend. 
Turyści wsiadają na rynku przy fontan-
nie. Ekobus odjeżdża o pełnej godzinie, 
a jeden kurs trwa około 50 minut. Tego 
samego dnia nastąpi inauguracja sezo-
nu zwiedzania piwnic pojezuickich we 

Wzgórzu Abrahama. . Piwnice będą 
otwarte dla turystów w godzinach 15-18. 

Z okazji 233. rocznicy uchwale-
nia Konstytucji 3 maja o godz. 11.15 
w piątek odbędzie się uroczystość przed 
ratuszem. Po wciągnięciu flagi państwo-
wej na maszt i odśpiewaniu �Mazurka 
Dąbrowskiego� nastąpią przemówienia 
okolicznościowe. Po czym uczestnicy 
przejdą do bazyliki kolegiackiej, gdzie 
w południe zostanie odprawiona msza 
św. w intencji Ojczyzny. Poprzedzi ją 
montaż słowno-muzyczny pt. �Vivat 
Konstytucja� w wykonaniu uczniów 
Publicznej Szkoły Podstawowej nr 4 im. 

Ireny Szewińskiej w Pułtusku. Oprawę 
uroczystości zapewnią Pułtuska Grupa 
Rekonstrukcji Historycznej 13 Pułku 
Piechoty, uczniowie I Liceum Ogólno-
kształcącego CN-B im. 13 Pułku Pie-
choty oraz Miejska Młodzieżowa Orkie-
stra Dęta OSP Pułtusk. Na uroczyste 
obchody 3 maja zapraszają samorządy 
powiatu pułtuskiego i gminy Pułtusk.

Po uroczystości patriotyczno-reli-
gijnej czeka przejażdżka ekobusem po 
mieście. Kursy w tych samych godzinach 
jak 1 maja. 

W piątkowe popołudnie, 3 maja w Sali 
Maneż w Domu Polonii w Pułtusku 
odbędzie się koncert muzyki filmowej 
z cyklu �Koncerty w pałacach i dwo-
rach Mazowsza� w wykonaniu Zespo-
łu Kameralnego pod dyrekcją Janusza 
Powolnego z poezją czytaną przez akto-
ra Jerzego Zelnika. Początek o godz. 17. 

IK
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PUŁTUSKI

Na majówkę do Pułtuska
Nie wyjeżdżasz na majówkę w inny region kraju czy poza jego 
granice, wybierz się do Pułtuska.  Kursy turystyczne ekobusem, 
zwiedzanie miasta, w tym unikatowych piwnic, uroczystość 
patriotyczno-religijna w rocznicę uchwalenia Konstytucji 3 Maja, 
koncert polskiej muzyki filmowej to punkty programu Pułtuskiej 
Majówki 2024. 

Nowy burmistrz z aktem 
oskarżenia w tle
W drugiej turze głosowania w wyborach burmistrza Pułtuska 
mandat uzyskał Krzysztof Nuszkiewicz. W przestrzeni publicznej trwa 
dyskusja, która rozpoczęła się kilka tygodni wcześniej na temat jego 
uprawnień. Sprawdziliśmy, jak wygląda sytuacja w świetle prawa. 
Co to oznacza, że wobec Krzysztofa Nuszkiewicza nadal stosowane 
są środki zapobiegawcze, w tym prokuratorski zakaz organizacji 
przetargów? Jakie może mieć to konsekwencje? 

Pułtuski Dzień Sapera 
Przedstawiciele samorządów powiatu i miasta Pułtusk, 
kombatantów, Stowarzyszenia �Wspólnota Polska� 
i Domu Polonii, Stowarzyszenia Saperów Polskich, 
służb mundurowych, organizacji, instytucji, szkół 
i przedsiębiorstw złożyli wiązanki kwiatów przy 
tablicach upamiętniających żołnierzy I Batalionu 
Saperów poległych podczas rozminowania kraju 
w latach 1945-1948. Uroczystość z okazji Dnia Sapera 
odbyła się 15 kwietnia na terenie Domu 
Polonii w Pułtusku.

Marihuana w saszetce i mieszkaniu, 
nielegalne laboratorium
Pułtuscy policjanci zatrzymali na jednej z ulic miasta młodego 
mężczyznę, który miał przy sobie marihuanę. Wcześniej znaleźli 
prawie kilogram marihuany w mieszkaniu i odkryli nielegalne 
laboratorium, w którym znajdowały się i narkotyki, i środki do ich 
produkcji. W związku z tymi sprawami zostało zatrzymanych czterech 
mężczyzn.

Warta honorowa w miejscu pamięci

Wiązanki biało-czerwonych kwiatów złożono 
przy tablicach upamiętniających saperów

eprasa.pl afca7cea36



Komisarz Wyborczy 
w Ciechanowie II 
w postanowieniu wyznaczył datę 
pierwszej sesji nowo wybranej 
Rady Powiatu Żuromińskiego. 
Najprawdopodobniej już 7 maja 
poznamy skład zarządu. Jeszcze 
w kwietniu natomiast Zarząd 
Powiatu Żuromińskiego uzyskał 
absolutorium i wotum zaufania. 

We wtorek 7 maja br. o godz. 12 
odbędzie się pierwsze spotkanie gre-
mium. Zgodnie z tradycją pierwszą sesję 
poprowadzi, do czasu wyboru przewod-
niczącego lub przewodniczącej, osoba 
najstarsza wiekiem pośród radnych, czyli 
w przypadku Rady Powiatu Żuromiń-
skiego będzie to Anna Leśniewska. Rad-
ni wybrani na kadencję 2024-2029 tego 
dnia otrzymają zaświadczenia o wyborze 
oraz złożą uroczyste ślubowanie. 

Następnie rada wybierze spośród 
siebie przewodniczącego lub prze-
wodniczącą i jego/jej zastępczynię lub 

zastępcę. Chociaż harmonogram obec-
nie tego nie przewiduje, obrady gremium 
mogą zostać wydłużone o kolejne punkty 
i tak z pewnością się stanie. Jeszcze tego 
samego dnia Rada Powiatu Żuromiń-
skiego wybierze Zarząd Powiatu Żuro-
mińskiego, a więc starostę i wicestarostę. 
Za każdym razem radni zgłaszają kan-
dydatury na te funkcje i przeprowadzają 
odrębne głosowania tajne. Warto dodać, 
że starostą może zostać osoba spoza 
rady, aczkolwiek w poprzedniej kadencji 
nie było takiej sytuacji i w tej się również 
na to nie zanosi. 

Konieczna koalicja
Starostą, wicestarostą i członkami 

zarządu zostaną osoby, które uzyskają 
poparcie większości rady (co najmniej 
8 radnych spośród 15). Jak pisaliśmy 
tuż po pierwszej turze wyborów samo-
rządowych najwięcej radnych w Radzie 
Powiatu Żuromińskiego kandencji 2024-
29 stanowią radni z ramienia PSL � 7. 
Nikt zatem nie ma samodzielnej więk-
szości i do utworzenia zarządu PSL-owi 
potrzebna będzie koalicja. Oczywiście 
większość mogliby stworzyć przedsta-
wiciele PiS (4 radnych), KWW Marka 
Budzicha (2 radnych) oraz KWW Bez-
partyjni Samorządowcy (2 radnych), 
jednak z naszych nieoficjalnych infor-
macji wynika, że taka koalicja się nie 
zawiązała. Czy Jerzy Rzymowski i Ire-
neusz Rejmus utrzymają swoje funkcje? 
A może dojdzie do zamiany miejsc lub 
jedną z funkcji przejmie koalicjant? Na 

te pytania odpo-
wiedź poznamy 
dopiero we wto-
rek, 7 maja br. 

Chociaż już 
teraz powstaje 
wiele spekula-
cji na ten temat, 
żadna z informa-
cji pojawiająca się 
kuluarach nie jest 
pewna do zakoń-
czenia głosowania 
rady. 

Absolutorium i wotum 
zaufania

W miniony poniedziałek (22 kwietnia 
br.) Rada Powiatu Żuromińskiego mija-
jącej kadencji (2018-2024) obradowała 
nad aż 30 punktami. Niemal wszyst-
kie dotyczyły dwóch rzeczy � wotum 
zaufania i absolutorium dla Zarządu 
Powiatu Żuromińskiego. Najpierw radni 
wysłuchali sprawozdań z działalności 
wszystkich jednostek organizacyjnych, 
podjęli uchwały w sprawie zmian w WPF 
oraz w budżecie powiatu na 2024 rok, 
debatowali nad raportem o stanie samo-
rządu, a następnie jednogłośnie udzielili 
starostom i członkom zarządu wotum 
zaufania. 

Kolejnym etapem było zapoznanie 
się rady m.in. ze sprawozdaniem finan-
sowym z wykonania budżetu za 2023 
rok, uchwałą Regionalnej Izby Obra-

chunkowej, czy opinią komisji rewizyjnej. 
Rada także w przypadku zatwierdzenia 
sprawozdania z wykonania budżetu za 
rok poprzedni oraz w sprawie udzielenia 
absolutorium Zarządowi Powiatu Żuro-
mińskiemu jednogłośnie zagłosowała za. 

Tym samym radni niejako zamknęli 
pewien rozdział w swoim życiu i pracę 
na rzecz powiatu. Warto dodać, że Rada 
Powiatu Żuromińskiego otrzymuje die-
ty na zasadzie ryczałtu miesięcznego, 
a więc podatnicy nie ponieśli dodatko-
wych kosztów związanych z organizacją 
sesji rady poprzedniej kadencji na dwa 
tygodnie przed sesją nowej kadencji. 

Pożegnanie rady
Ostatnia sesja była doskonałą okazją 

do pożegnania części radnych, których 
już nie zobaczymy na posiedzeniach 
gremium w nowej kadencji (Barbary 

Kordalskiej, Alicji Gajewskiej, Jerzego 
Gierszyńskiego, Józefa Stankiewicza, 
Ewy Naguszewskiej, Janusza Welenca 
i Mirosława Różańskiego), ale także 
momentem refleksji, podsumowania 
współpracy. Przez ostatnie 5,5 roku 
śledziliśmy poczynania Rady Powiatu 
Żuromińskiego. Chociaż radnych dzie-
liły poglądy polityczne, spojrzenie na 
potrzeby mieszkańców, potrafili ze sobą 
współpracować ponad tymi podziałami 
dla dobra powiatu. Wspólnie zrealizo-
wali wiele inwestycji, które przez lata 
będą służyły lokalnej społeczności. 

Na zakończenie ostatniej sesji Rady 
Powiatu Żuromińskiego wykonano 
pamiątkowe zdjęcia i wręczono podzię-
kowania radnym, obsłudze rady Staro-
stwa Powiatowego w Żurominie a także 
dyrektorom i kierownikom instytucji 
oraz wydziałów organizacyjnych jed-
nostki.                                                    kuj

* Zapowiedział pan sporo prorozwo-
jowych, ekologicznych inwestycji. Uważa 
pan, że wszystkie obietnice uda się zre-
alizować w tej kadencji? Co w pana opinii 
jest priorytetem?

- Nie chcę być burmistrzem słowa. Chcę 
być burmistrzem czynu. Zrobię wszystko, co 
w mojej mocy, aby zaproponowane miesz-
kańcom w czasie kampanii rozwiązania 
wdrożyć. Oczywiście do tego będę przekony-
wał Radę Miejską. Chcę także uwzględniać 
pomysły zgłaszane przez radnych. W myśl 
mojej deklaracji o współpracy. A współpraca 
jest jednym z priorytetów. W tej grupie są 
także między innymi � dobra komunika-
cja z mieszkańcami i świadczenie na naj-
wyższym poziomie szeroko rozumianych 
usług publicznych.

kuj

Przynajmniej tych dotyczących 
zmian w urzędzie, czy 
jednostkach podległych 
gminie, bo swój plan na rozwój 
samorządu przedstawił w trakcie 
kampanii wyborczej. Nowego 
burmistrza zapytaliśmy o m.in. 
personalia zastępcy, gminną 
spółkę, czy chociażby o szkołę 
w Kliczewie.

* Wygrał pan przewagą ponad tysią-
ca głosów z urzędującą burmistrz Anetą 
Goliat. Spodziewał się pan takiego wyniku? 
Jaka była pana reakcja?

- Decyzje wyborców są nieprzewidywalne. 
Nie skupiałem się więc na analizie możli-
wych wyników. Miałem jasno określony plan 
na przekazanie mieszkańcom mojej oferty 
i tego się konsekwentnie trzymałem. Gdy 
w wieczór wyborczy spływały kolejne wyniki 
z poszczególnych obwodów głosowania, 
przyjmowałem je oczywiście z radością, ale 
też ze spokojem. Emocji było dostatecznie 
dużo w czasie samej kampanii wyborczej.

* Jeszcze przed drugą turą zapowiedział 
pan współpracę z nową radą miasta. Decy-
zją wyborców większość ma ponownie PSL. 
Kiedy był pan wiceburmistrzem ta współ-
praca z radą niekoniecznie się układała. 
Co teraz się zmieni?

- Za współpracę na linii burmistrz � rad-
ni odpowiada burmistrz i radni. Zastępca 
burmistrza jest ważnym urzędnikiem, jednak 
przede wszystkim urzędnikiem. Burmistrza 
i radnych wybrali ci sami mieszkańcy. Oczy-
wiste jest, że współpraca służy dobremu 
wypełnianiu mandatów otrzymanych 
w wyborach. Więc w interesie każdego jest 
działać dla wspólnego dobra mieszkańców. 
Poza tym, w mojej naturze nie leży kon-
fliktowanie się. W sposób naturalny więc 
będę budował, a nie burzył. A jeśli chodzi 
o szyldy partyjne, to przez najbliższe pięć lat 
moją i radnych partią jest przede wszystkim 
Gmina i Miasto Żuromin.

* Zmiany władzy zawsze wiążą się z oba-
wami pracowników urzędu i jednostek 
organizacyjnych. Czy planuje pan zmiany 
personalne? A może reorganizację?

- Potwierdzić mogę, że analizuję różne 
dokumenty - regulamin organizacyjny urzę-

du, umowę 
spółki. Jednak 
czynię to pod 
kątem zadań, 
a nie ludzi.

* Sekre-
tarzem gmi-
ny i miasta 
Żuromin jest 
Iwona Kortes. 
Czy nim pozo-
stanie?

- Na dziś nie 
rozmawiajmy o personaliach.

* Samorząd od kilku lat nie ma zastęp-
cy? Czy pan zamierza go mieć? Jeśli tak, 
czy wyjawi pan kto to będzie?

- Zamierzam zatrudnić zastępcę. Poza 
tym, że jest to praktyczne rozwiązanie, jeśli 
chodzi o dobrą pracę urzędu, to jest to także 
obowiązek prawny, który musi być wypeł-
niony.

* Nie jest tajemnicą, że nie był pan i nie 
jest zadowolony z pracy ŻZK. Będzie kon-
kurs na prezesa?

- Każda decyzja musi być poprzedzona 
dobrą diagnozą. W przypadku Zarządu 
ŻZK diagnoza musi być szczególnie wni-
kliwa. I taka będzie. Za szybko, by mówić 
o konsekwencjach.

* Do gminy wpłynęła pozytywna opinia 
MKO w sprawie zamiaru likwidacji SP 
w Kliczewie Dużym. Do tej pory ani była 
burmistrz ani rada nie głosowali w tej spra-
wie, a dzieci, ich rodzice i nauczyciele tkwią 
w swoistym zawieszeniu. Czy planuje pan 
przedłożyć w najbliższym czasie stosowną 
uchwałę radzie?

- Ani nowy burmistrz, ani nowa rada, bo 
to radni ostatecznie decydują o sieci szkół, 
nie będą podejmować decyzji za swoich 
poprzedników. Jeśli ktoś rozgrzebał temat, 
powinien doprowadzić go do końca, a okazji 
ku temu w mijającej kadencji było wiele. 
Tylko w ostatnim miesiącu odbyły się dwie 
sesje. Ja będę chciał poznać sprawę od 
początku. Nie mam zamiaru opierać się na 
tym, co wypracowała obecnie jeszcze spra-
wująca władzę burmistrz. Mam ograniczone 
zaufanie do prowadzonych działań. Poza 
tym, arkusz organizacyjny został już przygo-
towany dla szkoły w Kliczewie Dużym. Takie 
też stanowisko przedstawiłem mieszkańcom 
Kliczewa Dużego. I tego się trzymam.
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ŻUROMIŃSKI

Drodzy Mieszkańcy Gminy Siemiątkowo!
Chciałabym bardzo serdecznie podziękować, 

za wszystkie oddane na mnie głosy 
w obu turach wyborów.

Etap pierwszy mam już za sobą, zyskałam 
Państwa zaufanie i niedługo obejmę urząd Wójta 

Gminy Siemiątkowo. Przede mną etap drugi, 
czyli ciężka praca na rzecz nas wszystkich, 

naszej gminy i jej mieszkańców.
Dziękuję za zaufanie, zapewniam, 
że dołożę wszelkich starań, 

by Gmina Siemiątkowo 
rozwijała się jak najlepiej.

Z wyrazami szacunku
Ewa Naguszewska

Zakończyła się kadencja Rady Powiatu Żuromińskiego

Wyznaczono termin pierwszej sesji

Niebawem poznamy zarząd powiatu

Krótka rozmowa z burmistrzem elektem

Michał Bodenszac nie zdradza swoich planów
Żuromińska policja zatrzymała 
dwóch pijanych rowerzystów 
i zamiast nałożenia mandatów 
skierowała sprawy do sądu. 
Dlaczego?

Otóż kierowcy jednośladów skarżą 
się, że nie pamiętają rozmów z poli-
cjantami ze względu na swój stan i są 
rozczarowani kwotą mandatu, która 
jest z góry ustalona i wynosi 2,5 tys. zł.

Ze względu na tego typu skargi poli-
cjanci postanowili sporządzać wnio-
ski o ukaranie do sądu. Dla pijanych 
rowerzystów wcale nie jest to korzystne 
rozwiązanie... Oprócz nałożenia grzyw-
ny sąd bowiem może dodatkowo rowe-
rzystę ukarać odebraniem uprawnień do 
kierowania nawet jednośladami.

We wtorek (23 kwietnia) w Żurominie 
policja zatrzymała dwóch nietrzeźwych 
cyklistów. Najpierw na ul. Mławskiej 
63-latka, który miał ponad 2 promile 
w wydychanym powietrzu, a potem na 
ul. Wierzbowej 46-latka, który z kolei 
miał niemal 1 promil alkoholu w orga-
nizmie.

- Ze względu na stan obu panów poli-
cjanci sporządzili wnioski o ukaranie, 
które skierowane zostaną do mławskiego 
sądu - informuje Tomasz Łopiński, ofi-
cer prasowy KPP w Żurominie.

Najprostszym rozwiązaniem byłoby 
po prostu nie kierowanie w stanie nie-
trzeźwości, ale niestety, pomimo wyso-
kich kar osoby pod wpływem alkoholu 
wciąż stwarzają zagrożenie dla siebie 
i innych uczestników ruchu drogowego.

kuj

Pijani rowerzyści

Odpowiedzą przed sądem
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PRZASNYSKI

30 kwietnia o godz. 10.30 
wystartuje bieg dla upamiętnienia 
80. rocznicy mordu, jaki miał 
miejsce 2 maja 1944 roku 
w Krzynowłodze Małej. 

Organizatorem jest miejscowa spo-
łeczność Zespołu Szkolno-przedszkol-
nego wraz z nauczycielem historii. Trasa 
długości 600 m będzie biegła od kościoła 
do Pomnika 40 Pomordowanych i orga-
nizatorzy zaprosili do udziału biegaczy 
w każdym wieku.  

Do tego tragicznego zdarzenia doszło 
w wyniku zabicia przez grupę party-
zantów �Toporka� dwóch żandarmów 

Dzięki uzyskanej pomocy finansowej z budżetu Województwa 
Mazowieckiego w ramach �Mazowieckiego Programu Wsparcia 
Zapobiegania Bezdomności Zwierząt - Mazowsze dla zwierząt 2024� 
Chorzele przystąpią do czipowania oraz sterylizacji i kastracji psów
i kotów.

Obecności Towarzystwa 
Przyjaciół Ziemi Przasnyskiej 
w życiu miasta nie sposób nie 
zauważyć. W przyszłym roku 
jego członkowie będą obchodzić 
60 �lecie istnienia. 

To z inicjatywy TPZP działa dziś 
Muzeum Ziemi Przasnyskiej. To z jego 
inicjatywy powstało wiele pomników 
i tablic pamiątkowych na terenie powia-
tu. Towarzystwo przyznaje statuetkę 

Przed kilkoma dniami w Szkole 
Podstawowej w Bogatem 
odbyły się warsztaty wokalne, 
skierowane do dzieci i młodzieży. 

Prowadziła je wokalistka i dyrygent-
ka Martyna Dziechciaruk. Młodzież 
poznawała podstawy emisji głosu, 
pracowała nad dykcją i muzykalnością. 
Warsztaty zakończyły się koncertem 
chóru w kościele parafialnym. Zajęcia 
sfinansowano ze środków gminy Prza-
snysz.                                                  ESKA

Uczniowie Szkoły Podstawowej 
w Bogatem obchodzili 
tegoroczny Dzień Ziemi 
wyjątkowo uroczyście. 
Jest to bowiem największe 
międzynarodowe święto 
ekologiczne, które już od pół 
wieku stara się uświadamiać 
ludziom, jak ważną kwestią jest 
ochrona środowiska.

niemieckich. Okupant zasto-
sował tu odpowiedzialność 
zbiorową aresztując z oko-
licznych wiosek 50 Polaków 
w wieku od 18 do 50 lat. 
Chciał w ten sposób zastra-
szyć ludność. Przez 2 tygodnie 
przetrzymywano zakładników 
w podziemiach kościoła. Pod-
dawano ich także ciężkim 
przesłuchaniom i torturom. 
2 maja 1944 r. gestapo zwol-
niło 10 osób, a pozostałych 
wywieźli na obrzeża Krzynow-

łogi i tam gru-
pami zostali 
rozstrzelani 
przez pluton 
egzekucyjny 
Wermachtu. 
Hitlerow-
cy zmusil i 
okolicznych 
mieszkań-
ców, w tym 
także niektó-
rych członków rodzin 
zabijanych, do kopania 

Każdy mieszkaniec gminy może 
poddać swoich podopiecznych bez-
płatnej sterylizacji lub kastracji. Każ-
de zwierzę zostanie poddane także 
zabiegowi czipowania oraz rejestracji 
w międzynarodowym rejestrze psów. 
Koty wolnożyjące także mogą być 
zgłaszane przez opiekunów. 

Co trzeba zrobić? Wypełnić 
i złożyć wniosek do Urzędu Miasta 
i Gminy Chorzele. W przypadku 
psów wymagany jest dokument 
potwierdzający szczepienie przeciw-
ko wściekliźnie. Właściciele zwierząt 
będą kierowani do lecznicy wetery-
naryjnej, z jaką gmina ma podpisaną 
stosowną umowę. 

ESKA

legendarnego młynarza Przaśnika dla 
zasłużonych dla regionu osób. Działa 
przy nim Kapituła Medalu Stanisława 
Ostoi-Kotkowskiego oraz tematycz-
ne koła i kluby. Prowadzi działalność 
wydawniczą. Wspiera Teatr Trzech 
Pokoleń i Mazowiecki Konkurs Literacki 
organizowany przez Koło Miłośników 
Sztuki �Taras�. 

Ten rok przyniósł członkom Towa-
rzystwa nowe zadania i plany. Zamie-
rzają w tym roku stworzyć przewodnik 
turystyczny po powiecie przasnyskim 

Młodzi ludzie ze szkoły w Bogatem 
przygotowali tematyczny program i pre-
zentację multimedialną na temat zanie-
czyszczenia naszej planety wszelkiego 
rodzaju odpadami a w szczególności 

plastykiem i tworzywami sztucznymi. 
Przedstawiono zagrożenia dla środo-
wiska, a tym samym człowieka, jakie 
niesie coraz większe zanieczyszczenie 
naszego wspólnego domu � Ziemi. 

Czas rozkładania się wielu wyrzucanych 
przedmiotów jest bardzo długi z pozo-
stają w naszym środowisku przez lata. 
Przenikają w glebę i do wód podziem-
nych. Stają się cichym trucicielem. Czę-
sto plastykowe torby stanowią pułapki 
dla zwierząt.

Podczas akcji szukano sposobów, 
jakie można, a nawet trzeba stosować 
w życiu, aby zmniejszyć ilość tych odpa-
dów. Jak je segregować, jak ważny jest 
recykling. Ideą Dnia Ziemi jest pokaza-
nie, że powinien być nie tylko 22 kwiet-
nia, ale każdego dnia.

ESK-a

Bogate

Z troski o planetę

Bogate

Warsztaty wokalne

� powiat nie ma bowiem takiego opraco-
wania. Zamierzają także przygotowywać 
publikację dotyczącą Oddziału Party-
zanckiego AK �Łowcy� i zorganizować 
związaną z tym tematem wystawą ple-
nerową. Publikacja będzie poświęcona 
bohaterom Armii Krajowej, którzy sto-
czyli bitwę z niemieckim okupantem 17 
października 1944 roku. W planach jest 
także zorganizowanie podczas Święta 
Zmarłych zbiórki na renowację naj-
bardziej zniszczonych nagrobków na 
cmentarzu parafialnym w Przasnyszu. 
Członkowie sukcesywnie zamierzają pie-
lęgnować miejsca pamięci zasłużonych 
bohaterów regionu wspólnie z młodzieżą 
z Klubu Młodego Historyka.       ESKA

Co u przyjaciół Ziemi Przasnyskiej

Chorzele

W trosce o zwierzęta

Krzynowłoga Mała

W rocznicę egzekucji
Uczniowie Zespołu Szkół 
Powiatowych im. mjra 
H. Sucharskiego 
w Przasnyszu: Marceli 
Zduńczyk, Mikołaj Niestępski 
i Karol Bonisławski zostali 
finalistami etapu diecezjalnego 
XXVIII Ogólnopolskiego 
Konkursu Wiedzy Biblijnej, 
organizowanego przez 
Katolickie Stowarzyszenie 
Civitas Christiana.

Konkurs odbył się w Młodzieżowym 
Centrum Edukacyjno�Wychowawczym 
STUDNIA w Płocku. Wcześniej odbył 
się etap szkolny. Zakres merytoryczny 
konkursu obejmował Księgę Sędziów 
Starego Testamentu i Dzieje Apostolskie 
Nowego Testamentu. Chłopcy zostali 
finalistami tego prestiżowego etapu, 
w którym wzięło udział 30 uczniów 
szkół ponadpodstawowych.

ES

Znają Biblię 

mogiły, a potem do przyglądania się 
samej egzekucji.

ESKA
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Podczas uroczystej sesji, która 
odbyła się pod koniec marca, 
Rada Miejska w Makowie 
Mazowieckim podsumowała 
swoją kadencję i się pożegnała. 
Niespodziewanie spotkała się 
ponownie, podczas sesji 
w miniony poniedziałek... 

W uroczystej sesji, która odbyła się 
28 marca br., oprócz rady, władz miasta 
i urzędników brali udział także przed-
stawiciele jednostek organizacyjnych 
samorządu oraz zaproszeni goście. 
Porządek obrad składał się właściwie 
z podsumowania kadencji 2018-2024. 

- To był czas trudny � pełen wyzwań 
i intensywnej pracy, a zarazem czas 
realizacji wielu pomysłów i zamierzeń. 
Jestem wdzięczny za te dziesięć lat, nie 
tylko za to jak wygląda dzisiaj Maków, 

ale przede wszystkim za ludzi, którzy 
w różnych momentach byli wokół mnie. 
Głęboko wierzę, że to harmonijne współ-
działanie nie kończy się i że nasza samo-
rządowa podróż będzie kontynuowana 
w kolejnych latach � przemawiał wów-
czas burmistrz Tadeusz Ciak. 

W podsumowaniu poruszono kwestię 
uchwalenia i wypracowania Planu Roz-
woju Lokalnego, który aktualnie służy 
za swego rodzaju kompas w wizji i dzia-
łaniach dotyczących rozwoju Makowa 
Mazowieckiego. 

�Ostatnie lata przyniosły szereg nie-
oczekiwanych wyzwań, takich jak pan-
demia koronawirusa i wojna w Ukrainie. 
Dodatkowo, kondycja finansowa samo-
rządów uległa znacznemu pogorszeniu. 
Mimo tych przeciwności, zdołaliśmy 
utrzymać obrany kierunek rozwoju i zre-
alizować zaplanowane inwestycje. To 
dowód na to, że potrafimy jednoczyć się 
wokół najważniejszego celu i działać na 
rzecz dobra wspólnego� - podsumował 
mijającą kadencję z kolei Urząd Miejski 
w Makowie Maz. 

Burmistrz wraz z przewodniczą-
cym rady Dariuszem Miecznikowskim 
serdecznie podziękowali wszystkim 
osobom zaangażowanym w pracę na 
rzecz Makowa Mazowieckiego. Swoje 
podziękowania skierowali do dyrektorek 
placówek oświatowych, kulturalnych 
i społecznych, do prezesów spółek 
miejskich, do kierowników i pracow-
ników Urzędu Miejskiego. Szczególne 
podziękowania przedstawiciele władz 
skierowali także do prezesa Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony Środowiska 

Zbigniewa Deptuły, starosty Mirosła-
wa Augustyniaka, Marszałka Adama 
Struzika, premiera Henryka Kowalczyka 
i Ryszarda Dziadaka.

- Wierzę, że fundamenty, które wspól-
nie zbudowaliśmy, będą solidną bazą 
dla dalszego rozwoju naszego miasta. 
Razem dokonaliśmy wielkich rzeczy dla 
Makowa Mazowieckiego, co napawa 
dumą i niech ta duma zawsze nam towa-
rzyszy, motywując do jeszcze większego 
zaangażowania i dalszej pracy � zapo-
wiedział Tadeusz Ciak. 

Wydawałoby się, że to by było na 
tyle, ale nagle w Biuletynie Informacji 
Publicznej ukazało się zaproszenie na 
sesję RM w Makowie Maz na ponie-
działek, 22 kwietnia. Oprócz stałego 
programu posiedzeń w punktach obrad 
znalazły się: zmiany w studium miasta, 
określenie wykazu kąpielisk i, dodana 
przez burmistrza, uchwała o przeciw-
działaniu bezdomności zwierząt. 

Żaden z tych punktów nie wymagał 
zwołania posiedzenia jeszcze w kwiet-
niu (wykaz kąpielisk trzeba sporządzić 
do niemal końca maja, a otwierane 
są w czerwcu). Tematami tymi zatem 
mogła się zająć nowa rada, jeszcze 
w maju. Dlaczego zatem Rada Miejska 
w Makowie Maz. zebrała się jeszcze 
raz w kwietniu, pomimo pożegnania 
pod koniec marca? Odpowiedź wyda-
je się trywialna � diety. Radni miejscy 
rozliczani są na zasadzie miesięcznego 
ryczałtu. Gdyby pożegnanie odbyło się 
w kwietniu można by takie zachowanie 
rady zrozumieć, jednak zwołanie sesji 
tuż przed ślubowaniem nowych radych 
można uznać za nieuzasadnione i nie-
gospodarne. 

KLAUDIA KUJAWA

Hazardowa 
komnata

Jak to w hazardzie bywa - raz się 
przegrywa, a raz się... przegrywa. To 
uzależniające hobby zniszczyło już życie 
niejednej rodziny. W kraju nad Wisłą 
wyjątkową popularnością cieszą się 
nielegalne automaty do gier, z którymi 
konsekwentnie walczy policja.

W minionym tygodniu policjanci 
Wydziału Kryminalnego makowskiej 
policji wykonali czynności w jednej 
z kamienic na ul. Kilińskiego w Mako-
wie Mazowieckim, gdzie znajdował się 
nielegalny punkt gier zręcznościowych.

- Funkcjonariusze zastali tam 41-let-
nią pracownicę lokalu oraz 33-letniego 
mężczyznę grającego na maszynach. 
Zabezpieczono 5 automatów do gier 
oraz gotówkę. Na maszynach zainsta-
lowane były gry o charakterze losowym, 
prowadzone w celach komercyjnych, na 
organizowanie których wymagana jest 
koncesja niezbędna do prowadzenia 
kasyna. Maszyny trafiły do depozytu 
funkcjonariuszy Mazowieckiego Urzędu 
Celno-Skarbowego, którzy prowadzić 
będą teraz dalsze postępowanie w tej 
sprawie - informuje Monika Winnik, 
oficer prasowa KPP w Makowie Maz.

Zgodnie z przepisami ustawy o grach 
hazardowych podmioty prywatne nie 
mogą urządzać gier na automatach poza 

Burmistrz Różana Piotr Świderski 
systematycznie informuje 
o postępach w budowie 
nowoczesnego przedszkola, 
w którym znajdzie się miejsce 
dla aż 175 maluchów. 

Ta inwestycja kosztować będzie 
samorząd niemal 15 mln zł (dokładnie 
14.866.650,49 zł). Gmina Różan pozy-
skała na ten cel łącznie 8 mln 250 tys. zł, 
z czego 4 mln 250 tys. zł stanowią środki 
z rządowego programu �Polski Ład�, 
a 4 mln zł to dofinansowanie przyznane 
przez Samorząd Mazowsza  w ramach 
tzw. równomiernego rozwoju. 

Nowy obiekt będzie przestronny, 
jasny i nowocześnie wyposażony. Inwe-
stycję w ramach wygranego przetargu 
realizuje firma Ekoinbud z Gdańska. 

Burmistrz Piotr Świderski jest wyjąt-
kowo dumny z tej inwestycji, tylko czy 
uda się przedszkole zapełnić? Podobnie 

kasynami. Za posiadanie nielegalnych 
automatów w lokalach gastronomicz-
nych, handlowych i usługowych grożą 
surowe kary w wys. 100 tys. zł od jed-
nego automatu. Taką karę pieniężną 
może ponieść nie tylko właściciel niele-
galnych automatów, ale również osoba, 
która wydzierżawia lub wynajmuje lokal, 
w którym umieszczane są nielegalne 
automaty do gier hazardowych. Za 
organizowanie gier hazardowych poza 
wysoką grzywną grozi również kara do 
3 lat pozbawienia wolności.

Zaszalał bmw
Młody mieszkaniec pow. makow-

skiego jechał sam, nie odniósł także 
poważnych obrażeń. Ten dzień zapa-
mięta jednak na długo.

W sobotę (20 kwietnia) o godz. 12:15 
w miejscowości Łazy (gm. Krasnosielc) 
doszło do groźnej kolizji drogowej.

- Jak ustalili policjanci pracujący 
na miejscu zdarzenia 20-letni kierują-
cy bmw nie dostosował prędkości do 
warunków atmosferycznych, stracił 
panowanie nad autem i dachował - 
informuje Monika Winnik, oficer pra-
sowa KPP w Makowie Maz.

Kierujący był trzeźwy. Za popełnione 
wykroczenie otrzymał mandat karny.

110 km/h przez 
Ciepielewo

Chociaż przez tę miejscowość w gm. 
Szelków nie przebiega ani droga krajo-
wa, ani nawet wojewódzka, prosty frag-
ment drogi powiatowej zachęca kierow-
ców do wciśnięcia gazu. O tym, że nie 
warto przekonał się ostatnio mieszkaniec 
odległej Legnicy (woj. dolnośląskie).

Policjanci makowskiej drogówki 
w poniedziałek (22 kwietnia) w Ciepie-
lewie kontrolowali prędkość. W pew-
nym momencie zauważyli pędzącego 
w obszarze zabudowanym 110 km/h 
peugeota. Kierujący nim 65-latek, miesz-
kaniec Legnicy, został zatrzymany do 
kontroli drogowej. Wizytę w powiecie 
makowskim zapamięta na długo... 
Zgodnie z przepisami mężczyzna stracił 
prawo jazdy na okres 3 miesięcy, otrzy-
mał mandat w wysokości 1,5 tys. zł, a na 
jego konto trafiło 13 punktów karnych.

jak w innych miastach i gminach północ-
nego Mazowsza, także w gminie Różan 
prognozy demograficzne nie są zbyt 
optymistyczne. W niemal dekadę (od 
2014 do 2023) populacja gminy zmniej-
szyła się o 266 osób. Według danych 
GUS mieszkańców gminy Różan było 
dokładnie 4.259 (w 2014 roku � 4.525). 

Samorząd liczy jednak na rozwój 
gminy. W Różanie ma powstać super-
market znanej, polskiej sieci sklepów. 
W nieodległej gminie Rzewnie powsta-
je nowy most, co otworzy dodatkowe 
możliwości rozwoju tego regionu i, być 
może, przyciągnie inwestorów.

Nowe przedszkole natomiast pozwoli 
na aktywizacje mam, które ze względu 
na obowiązek opieki nad dzieckiem nie 
mogą wrócić do pracy lub jej podjąć. 
Dostępność usług przedszkoli jest też 
jednym z istotnych czynników, które 
mają wpływ na decyzję o założe-
niu rodziny.

kuj

Wjechał pod 
samochód na 
krajówce

Mieszkaniec pow. makowskiego 
wyjechał oplem z polnej drogi na drogę 
krajową nr 60, wprost pod nadjeżdża-
jący samochód. Spowodował kolizję, 
bo był pijany.

W środę (24 kwietnia) o godz. 13:55 
dyżurny skierował patrol policjantów 
z Wydziału Ruchu Drogowego do miej-
scowości Makowica (gm. Szelków), 
gdzie doszło do kolizji dwóch aut oso-
bowych. 

- Na miejscu policjanci wstępnie 
ustalili, że kierujący oplem wyjeżdżając 
z drogi polnej nieprawidłowo włączył się 
do ruchu i zderzył się z jadącym w stronę 
Różana nissanem. Podczas sprawdzania 
stanu trzeźwości obydwu kierujących 
okazało się, że 58-letni mężczyzna kie-
rujący oplem jest w stanie nietrzeźwości. 
Jego badanie wykazało 1 promil alko-
holu w organizmie � poinformowała 
Monika Winnik, oficer prasowa KPP 
w Makowie Maz. 

Natomiast 67-latek kierujący nissa-
nem był trzeźwy. Na szczęście żaden 
z uczestników tego zdarzenia nie odniósł 
poważnych obrażeń.

Kierowca opla stracił już prawo jazdy. 
Odpowie przed sądem za kierowanie 
w stanie nietrzeźwości i spowodowanie 
kolizji drogowej.

kuj
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Radni się pożegnali i... spotkali ponownie

Ta dieta im się po prostu należała

Rada Miejska w Makowie Mazowieckim kadencji 2018-24

Budowa trwa

�Rośnie� różańskie 
przedszkole
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i podziękowała za wkład i zaangażo-
wanie w jego przygotowanie.
inf. zdj. Wydział Rozwoju i Promocji 
Starostwa Powiatowego w Pułtusku

Na scenie tegorocznego Powiatowego 
Przeglądu Twórczości Osób Niepełno-
sprawnych zaprezentowali się wspa-
niali artyści, podopieczni powiatowych 
jednostek pomocy społecznej, którzy 
zachwycili zgromadzoną publiczność 
swoimi talentami recytatorskimi, wokal-
nymi, a także aktorskimi. Wszyscy artyści 
zostali nagrodzeni gromkimi brawa-
mi, a na ręce dyrektorów wręczono 
podziękowania za udział w przeglądzie. 
W swoim wystąpieniu Wicestarosta 

Pułtuski Beata Jóźwiak podkreśliła jak 
ważnym przedsięwzięciem dla Samo-
rządu Powiatu Pułtuskiego jest Przegląd 
Twórczości Osób Niepełnosprawnych 

Udzielenie wotum zaufania poprze-
dzone było dyskusją nad raportem 
o stanie Powiatu Pułtuskiego za 2023 
rok, czyli zestawieniem najważniejszych 
danych o samorządzie powiatowym. 
Raport obejmuje podsumowanie dzia-
łalności Zarządu Powiatu w roku 2023,

a w szczególności zbiór wszystkich 
najważniejszych działań, podejmowa-
nych przez organ wykonawczy powia-
tu, w celu realizacji podstawowych 
zadań powiatu.

Kolejnym punktem obrad było pod-
jęcie uchwały w sprawie zatwierdzenia 
sprawozdania finansowego wraz ze 
sprawozdaniem z wykonania budżetu 
za 2023 rok. Zgodnie z porządkiem 
obrad głos zabrał Starosta Pułtuski Jan 
Zalewski � przewodniczący Zarządu 
Powiatu, który przedstawił informacje 
dotyczące realizacji budżetu powiatu 
oraz najważniejsze inwestycje zreali-
zowane w 2023 roku.

Jak poinformował Starosta Pułtu-
ski ostateczny plan wydatków na 2023 
roku wyniósł 156 025 360,96 zł, w tym 
wydatków majątkowych � 40 459 452,25 
zł. Wykonanie wydatków wyniosło 153 
346 097,68 zł, co stanowi 98% planu. 
Wykonanie wydatków majątkowych 
wyniosło 40 424 441,24 zł t. 99,91 % 
planu. Ponadto poinformował o najważ-
niejszych inwestycjach, zrealizowanych 
w 2023 roku, które objęły następujące 

obszary: infrastrukturę drogową � 22 
632 592,29 zł, infrastrukturę edukacyjną 
� 4 721 221,03 zł, infrastrukturę społecz-
ną � 7 074 900,03 zł oraz infrastrukturę 
administracyjną � 5 875 849,14 zł. 

Radni Rady Powiatu w Pułtusku 
zatwierdzili sprawozdanie finansowe 
wraz ze sprawozdaniem z wykonania 
budżetu Powiatu Pułtuskiego za rok 
2023, a następnie jednogłośnie podjęli 

uchwałę w sprawie udzielenia absoluto-
rium Zarządowi Powiatu Pułtuskiego.

Ostatnim punktem obrad LXIV Sesji 
Rady Powiatu w Pułtusku było uroczyste 
zakończenie VI kadencji Samorządu 
Powiatu Pułtuskiego, które stało się 
doskonałą okazją do podziękowania 
wszystkim, którzy przez ostatnie 5 lat 
pracowali dla dobra i rozwoju samo-
rządu. Podziękowania otrzymali: Radni 

Rady Powiatu w Pułtusku, Sekretarz 
i Skarbnik Powiatu, dyrektorzy Wydzia-
łów Starostwa Powiatowego w Pułtusku, 
dyrektorzy jednostek organizacyjnych, 
przedstawiciele służb, inspekcji, straży, 

instytucji współpracujących z samo-
rządem, związków zawodowych oraz 
lokalnych mediów.
inf., zdj.: Wydział Rozwoju i Promocji 

Starostwa Powiatowego w Pułtusku
 

Sesja absolutoryjna połączona z uroczystym zakończeniem
VI kadencji Samorządu Powiatu Pułtuskiego

XII Powiatowy Przegląd Twórczości
Osób Niepełnosprawnych

W środę 24 kwietnia, 
w Starostwie Powiatowym 
w Pułtusku, odbyła się
LXIV Sesji Rady Powiatu 
w Pułtusku, podczas której radni 
jednogłośnie udzielili wotum 
zaufania Zarządowi Powiatu, 
a następnie absolutorium z tytułu 
wykonania budżetu powiatu 
za rok 2023. Sesja połączona 
była z uroczystym zakończeniem 
VI kadencji Samorządu 
Powiatu Pułtuskiego. 

W czwartek 25 kwietnia, 
w sali maneż Domu Polonii 
w Pułtusku, odbył się XII 
Powiatowy Przegląd Twórczości 
Osób Niepełnosprawnych, na 
który zaprosił Starosta Powiatu 
Pułtuskiego Jan Zalewski oraz 
dyrektor Powiatowego Centrum 
Pomocy Rodzinie w Pułtusku Alicja 
Patalan. Zaproszonych gości oraz 
podopiecznych powiatowych 
jednostek pomocy społecznej, 
dyrektorów i pracowników � 
powitała dyrektor jednostki. 
Z ramienia Powiatu Pułtuskiego 
w przeglądzie udział wzięła 
Wicestarosta Pułtuski Beata 
Jóźwiak. 
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MOTORYZACYJNE

Sprzedam samochód Tia Vega 2010, 
przebieg 118 500 tys. 507 181 694

PC-00316/24

Sprzedam Kia Picanto, 2023 r. 
696 479 560

PC-00332/24

Sprzedam motorower, rok produkcji 
2009. 23 672 62 71

PC-00350/24

Sprzedam Opel Astra. 512 734 818
SM-63

Sprzedam tanio samochody i inne. 
602 340 017

PC-00363/24

NIERUCHOMOŚCI

Wynajmę mieszkanie. 506 253 698
PC-00246/24

Sprzedam kawalerkę-Ciechanów. 
512 843 190

PC-00342/24

Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe. 
504 649 270

PC-00343/24

BUDOWLANE

Sprzedam działki budowlane 
w Sochocinie. 516 385 866

FC-0315/24

Usługi remontowe. Gładzie, 
malowanie, łazienki itp. 786 945 951

M01839-15144

LEKARSKIE

OGŁOSZENIA 
DROBNE

Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog

Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

FC
P

-N

UWAGA!
Od dziś wszystkie 

ogłoszenia nadawane 
do wersji papierowej 

TC ukazują się
również na portalu 
ciechpress.pl, 

w zakładce 
� ogłoszenia drobne.

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 FC

-3
22
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Ubojnia zwierząt
Elżbieta Słonczewska 

Pianowo Bargły 3 k. Nasielska

skupuje krowy
oraz młode bydło

Odbiór z gospodarstwa

tel. 606 402 852, 23 691 20 18
lub 604 206 737 FN-20

Sprzedam mieszkanie 
w Ciechanowie. 725 886 218

PC-00362/24

Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe 
w Żurominie. 782 661 408

Red-1

PRACA

MPDM Mława zatrudni na 
stanowisko Główny Księgowy. 
23 654 35 01

FC-0301/24

Zatrudnię w gospodarstwie rolnym. 
608 209 613

PC-00331/24

FC
P

-1
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Maszyn rolniczych: 
Pronar, Agro-Masz, 

Inter-Tech, Agro-Factory, 
Dziekan, Grass-Rol

  części do ciągników MTZ , 
T-25 , URSUS , ZETOR , MF

  części do maszyn rolniczych 
  łożyska i uszczelnienia

  oleje, akumulatory
  sznurek, siatka, folia

:

Przążewo 16 g
czynne: pn-pt: 8.00-17.00

sobota: 8.00-14.00
Kontakt: 23 673 20 07, 661 539 639

Sprzedam dom w Działdowie  
300 m2. 505 586 583

FC-0289/24

Okna, drzwi używane/nowe, 
Ojrzeń, Ciechanowska 12A. 
502 543 397

FC-0005/24

Neurologopeda 
Izabela Mileniewska 

Powstańców 
Wielkopolskich 9/17  
06-400 Ciechanów   
Tel. 533 217 666

M01479-55755

Zatrudnię do pracy przy koniach 
oraz do prac porządkowych. 
609 521 837

FC-0124/24

Sprzedam działkę 
w Chruszczewie, ul. Chabrowa, 
2000 m2, z możliwością 
zabudowy mieszkalnej, media 
przy działce, dojazd do działki 
drogą utwardzoną. 600 270 552

M01841-96456

Przyjmę mężczyznę do pracy w 
gospodarstwie o profilu mlecznym, 
powiat mławski. Mile widziane 
prawo jazdy. 728 342 527

M01848-52904

Sprzedam posiadłość 30 a, 
w tym młyn, dom, budynki 
gospodarcze i staw. Wola 
Wierzbowska. 608 652 714

PC-00348/24

Firma zatrudni kierowcę kat. C+E, 
Kraj. 604 414 197

PC-00229/24

Tanie działki budowlane 
w Szczytnikach - 1100 m2. 
530 430 118

M01849-54947

Ciechanów - lokal naprzeciw 
sądów. 602 385 465

FC-0303/24

Noclegi, pomieszczenia biurowe
Ciechanów. 602 385 465

FC-0170/24

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!

Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl FC

P
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AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0286/24

Zatrudnię pracownika budowlanego 
do pracy w Warszawie. Zapewniam 
zakwaterowanie. 
601 241 397

FC-0316/24

Zatrudnię do pracy w gospodarstwie 
rolnym. Praca przy krowach. 
Możliwość zakwaterowania. Więcej 
informacji udzielę telefonicznie. 
513 457 773

M01774-75396

Zatrudnię do pracy przy bydle 
mlecznym. 734 121 660

PC-00333/24

Zatrudnię do pracy w gospodarstwie, 
zapewniam zakwaterowanie. 
512 967 315

M01800-84427

ROLNICZE

Sprzedam łubin. 694 048 702
PC-00245/24

Sprzedam siano, słomę, lucernę na 
pniu, siewnik. 692 350 269

PC-00274/24

Sadzarka czeska, suszarnia 
podłogowa i koła wąskie 9,5 x 42. 
889 455 757

PC-00295/24

Sprzedam owies. 515 619 825
PC-00330/24
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Sprzedam las. 513 148 896
M01212-16198

Zatrudnię kierowcę C+E 
przewóz zboża. 

609 521 837
FC-0287/24

Nawozy NPK: n 6%, p 16%, 
k 28%, s 9%, mg 7%.             
Cena 2 480 zł/t. 500 669 621

FC-0167/24

Sprzedam 2-pokojowe mieszkanie 
o powierzchni 50,8 m2, II piętro w 
centrum Ciechanowa, ul. Batalionów 
Chłopskich. 604 368 854

PC-00358/24

Sprzedam mieszkanie 56 m2 
w dworku w Pałukach-parter, działka 
30 a. Cena do negocjacji. 
607 038 881

PC-00360/24
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Sprzedam pług półzawieszany 

5-skibowy Kverneland i siewnik 

Mazur 4 m. 515 585 425
NS-51

Sprzedam prasę belującą. 

515 717 573
SM-50

Sprzedam króliki, indyki. 797 034 360
SM-53

Sprzedam sadzarkę czeską do 

ziemniaków, sprawna. 507 359 117
SU-25

Sprzedam koparkę gąsiennicową, 

20 ton. 660 744 936
SU-30

Sprzedam siano, sianokiszonkę 

z transportem. 507 559 222
SM-61

Sprzedam klacz. 512 734 818
SM-62

Sprzedam rozrzutnik, Golf 4, pług 

do drenażu. 510 875 595
NS-52

Sprzedam zbiornik do mleka 550 l. 

605 173 213
NS-53

Sprzedam słomę w balotach, 

ciągnik MTZ, 2 źrebówki roczne i 

opryskiwacz Pilmet 420. 693 777 904
NS-54

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl F
C
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Sprzedam owies. 575 310 845
SM-64

Kupię 2 tony sadzeniaka Tajfun. 

504 370 978
SU-31

Kupię łubin, peluszkę, tymotkę, 

koniczynę i inne. 795 060 199
M01843-91407

Bizon Z056, zestaw uprawowo-

siewny. 797 392 510
M01847-45615

Sprzedam silnik 6-cylindrowy starego 

typu, opony z felgami 12 i 4x36, 

podnośnik do ciągnika. 

514 395 386
PC-00344/24

RÓŻNE

Sprzedam rower Damkę na kołach 

26 cali i składak. 609 453 286
PC-00321/24

Sprzedam siewnik z agregatem 

przedsiewnym Gruber, kombajn 

zbożowy Dronningborg. 

606 470 398
PC-00328/24

Sprzedam kury nioski, pisklęta 

- brojler, gęsi, kaczek, perliczek. 

510 147 497
PC-00339/24

Sprzedam rozrzutnik obornika 

dwuosiowy po remoncie i dwie 

klacze 3-letnią i 5-letnią. 

517 289 508
PC-00346/24

Owijarka do bel, chwytak do C360, 

sortownik do ziemniaków. 

537 680 961
PC-00347/24

Sprzedam bele słomy. 889 811 599
PC-00349/24

Sprzedam Bizona lub zamienię na 

zboże. 503 700 365
PC-00354/24

Sprzedam prosięta. 512 201 064
PC-00357/24

Sprzedam jałówki do zacielenia po 

mlecznych krowach. 513 408 392
PC-00359/24

Kupię ciągniki rolnicze. 507 771 711
M01484-84549

Wapno nawozowe granulowane. 

788 644 185
FE-12

Sprzedam nowy domek drewniany 

6x6 m z transportem. 669 507 009
SM-65

TOWARZYSKIE

Praca dla pań, wysokie zarobki, 

zamieszkanie. 733 028 016
PC-01044/23

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-00109/24

Poznam panią 28-50 lat. 453 296 313
SM-60

USŁUGI

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VAT

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!
500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
C
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA F

C
P

rz

Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Okna gospodarcze/inwentarskie. 
507 108 996

FC-0006/24
FC

P
-315

 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

Sprzedam źrebówkę. 23 612 05 58
PC-00361/24
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O G Ł O S Z E N I E
o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego planu zagospo-
darowania przestrzennego dla części obrębu Drogiszka, gmina 
Strzegowo oraz o przystąpieniu do przeprowadzenia strategicznej 
oceny oddziaływania na środowisko dotyczącej w/w projektu miej-
scowego planu zagospodarowania przestrzennego

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o plano-
waniu  i zagospodarowaniu przestrzennym (tekst jedn. Dz. U. z 2023 r. 
poz. 977 ze zm.) oraz art. 39 ust. 1 pkt 1 ustawy z dnia 3 października 
2008 r. o udostępnianiu informacji  o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na 
środowisko (tekst jedn. Dz. U. z 2023 r., poz. 1094 ze zm.) zawiadamiam           
o podjęciu przez Radę Gminy Strzegowo uchwały Nr LXIII/365/2024 
z dnia 11 marca 2024 r. sprawie przystąpienia do sporządzenia mpzp 
dla części obrębu Drogiszka, gmina Strzegowo.

Zainteresowani mogą składać wnioski do wyżej wym. planu miej-
scowego. Jednocześnie w związku z postępowaniem w sprawie 
strategicznej oceny na środowisko informuję, że zainteresowani mogą 
składać wnioski do prognozy oddziaływania na środowisko wyżej wym. 
planu miejscowego.

Wnioski należy składać na piśmie w Urzędzie Gminy Strzegowo, Plac 
Wolności 32, 06-445 Strzegowo lub za pomocą środków komunikacji 
elektronicznej poprzez pocztę elektroniczną na adres: ug@strzegowo.pl  
lub za pomocą platformy ePUAP, w terminie do dnia 22 maja 2024 roku. 

Wniosek powinien zawierać nazwisko, imię, nazwę i adres wnio-
skodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, któ-
rej dotyczy.

Strzegowo, 24.04.2024 r.
Wójt Gminy Strzegowo

 mgr inż. Wiesław Zalewski

Siew kukurydzy GPS.  698 259 260
M0-1774-87394

Sprzedam kurczęta małe, brojlery, 
kaczki, gęsi. 794 156 414

FE-19

Sprzedam łubin Regent. 517 387 039
NS-50

Zbiór traw przyczepami. 
698 259 260

M01814-48416

Sprzedam las. 513 148 896
M01212-16198

1001 rzeczy z Niemiec-Ojrzeń, 
Ciechanowska 12. 507 108 996

FC-0006/24

Naprawa lodówek, zamrażarek, 
lad chłodniczych, schładzalników 
do mleka. 697 342 132

FC-0081/24

Elewacje. 517 221 163
PC-00221/24

Wywóz obornika Fliegl 20 t 
z załadunkiem, beczka 20 tys. l. 
513 705 855

FC-0097/24
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Ocieplenia budynków i remonty, 
malowanie i poddasza. 
609 088 723

PC-00250/24

Malowanie. 
518 339 939

PC-00336/24

Firma wykona dla państwa wszelkie 
remonty mieszkań, domów, i biura. 
798 098 051

PC-00341/24

Usługi koparką kołową i wywrotką 
- piasek, żwir, czarnoziem. 
501 393 325

PC-00353/24

Mycie i bielenie obór. 
507 440 809

M01732-41569

Usługi hydrauliczne. 
508 491 711

SM-59

Nowoczesne wykończenie wnętrz, 
tapety natryskowe, gips, malowanie. 
608 682 102

M01813-76572

Polski węgiel-gwarantowana jakość. 
602 511 209

FE-21

Układanie kostki, ogrodzenia. 
792 851 758

SM-66

Malowanie elewacji, docieplenie 
budynku. 792 851 758

SM-67

  F
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Malowanie ścian, 
układanie paneli. 
Szybkie terminy. 

504 005 011 
SM-10 

Pompa Ciepła, 
profesjonalny dobór

- Polska firma
z tradycjami. 
793 412 365

M01830-83609
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WÓJT GMINY REGIMIN
ogłasza I ustny przetarg nieograniczony na wynajem lokali użytkowych stanowiących własność Gminy Regimin, położonych w Grzybowie 

oraz Jarlutach Dużych na okres do 3 lat 

Wójt Gminy Regimin
Mariola Kołakowska 

Przetarg  odbędzie się w dniu 10 maja 2024r. w Sali konferencyjnej Urzędu Gminy w Regiminie (pokój nr 14) - Grzybowo godz. 1000, Jarluty Duże godz. 1100. Osoba przystępująca do przetargu winna wpłacić 
wadium w wysokości przewidzianej dla danego lokalu na konto Urzędu Gminy w Regiminie w Banku Spółdzielczym w Raciążu 13 8233 0004 0300 0108 2000 0040 nie później niż do 07 maja 2024r. Wadium 
wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygra, będzie zaliczone na poczet cen najmu, natomiast ulegnie przepadkowi na rzecz Gminy Regimin w razie uchylenia się uczestnika od zawarcia umowy najmu 
w terminie 30 dni od daty przeprowadzenia przetargu. Pozostałym uczestnikom przetargu wadium zostanie zwrócone w terminie 7 dni roboczych od daty przetargu. Warunkiem przystąpienia do przetargu 
jest wpłata wadium w terminie i w wysokości podanej w ogłoszeniu i złożenie stosownych oświadczeń zgodnie z Zarządzeniem nr 1/21 Wójta Gminy Regimin z dnia 4 stycznia 2021r. w sprawie wprowa-
dzania regulaminu przeprowadzania przetargów na najem lokali użytkowych stanowiących własność Gminy Regimin (do pobrania na stronie BIP Urzędu Gminy w Regiminie pod ogłoszeniem o przetargu) 
do dnia 07 maja 2024r. w Sekretariacie Urzędu Gminy w Regiminie lub pocztą na adres: Urząd Gminy w Regiminie, ul. Adama Rzewuskiego, 06-461 Regimin. Ogłoszenie o przetargu będzie wywieszone 
na tablicy ogłoszeń w UG Regimin, podane do publicznej wiadomości w prasie lokalnej oraz podlega ogłoszeniu w sposób zwyczajowo przyjęty w m. Grzybowo oraz m. Jarluty Duże, a także w BIP Urzędu 
Gminy w Regiminie. Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez podania przyczyny. Informacje udzielane są pod numerem telefonu (23) 681 17 56 w. 26 od poniedziałku do piątku w godzinach 800-1600.                   

OGŁOSZENIE
Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej 

Lokatorsko – Własnościowej
w Działdowie, ul. Nidzicka 17

tel. (23) 697-97-92, (23) 697-99-01

ogłasza przetarg nieograniczony na remont klatek 
schodowych oraz wiatrołapów w budynku mieszkalnym 

wielorodzinnym przy ul. Norwida 23, będącym w zasobach 
SML-W w Działdowie.

Szczegółowe informacje dotyczące przedmiotu przetargu określa 
SIWZ, którą należy odebrać w SML-W, ul. Nidzicka 17 lub pobrać ze 
strony internetowej – www.smlw-dzialdowo.pl, zakładka Ogłoszenia 
i przetargi. Oferty w zaklejonych kopertach, z dopiskiem „Remont 
klatek schodowych – Norwida 23” należy składać do dnia 14.05.2024 r. 
do godz. 12.00 w sekretariacie Spółdzielni. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 14.05.2024 r. o godz. 12.30 w Sali Konferencyjnej w Spółdzielni.

Oferenci przystępujący do przetargu muszą spełniać warunki okre-
ślone w specyfikacji. Wysokość wadium oraz warunki jego zwrotu lub 
utraty określono w SIWZ. Spółdzielnia zastrzega sobie prawo swo-
bodnego wyboru ofert oraz odwołania lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny.

       
Działdowo, dnia 30.04.2024 r.

Zarząd Spółdzielni 
/-/
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WÓJT GMINY KUCZBORK-OSADA 
PROSTUJE, 

ogłoszenie o przetargu opublikowanym w dniu 16 kwietnia 2024 roku 
na łamach Tygodnika Ciechanowskiego dotyczące zbycia nieruchomo-
ści położonej w miejscowości Krzywki-Bratki, obręb Krzywki-Bratki, gm. 
Kuczbork-Osada w taki sposób, że wysokość wadium wynosi 5 930,20 
zł a termin przelewu wspomnianego wadium to 16 maj 2024 roku.

WÓJT GMINY    
JACEK GRZYBICKI

- Wejdź na stronę - Wejdź na stronę 
www.ciechpress.plwww.ciechpress.pl

- Kliknij zakładkę - - Kliknij zakładkę - 
Reklama/Ogłoszenie drobne do TCReklama/Ogłoszenie drobne do TC

- Zastosuj się do poleceń- Zastosuj się do poleceń

Ogłoszenie drobne Ogłoszenie drobne 
przez internet!przez internet!

Wygodnie, szybko, Wygodnie, szybko, 

nie wychodząc z domu!nie wychodząc z domu!
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F
O

T
: 
B

O
G

D
A

N
 J

A
K

U
B

O
W

K
I

F
O

T
. 
R

M

Piłkarze Mławianki zrobili 
kolejny ważny krok w drodze 
do utrzymania. W sobotnie 
popołudnie odnieśli drugie 
z rzędu zwycięstwo na swoim 
terenie. Tym razem w pobitym 
polu pozostawili konkurentów 
z Tomaszowa Mazowieckiego.

Trzeba sobie powiedzieć szczerze, że 
podopieczni Michała Kolanowskiego 
nie zagrali dobrych zawodów. Popełniali 
proste błędy w defensywie, tracili często 
piłkę na swojej połowie. Tak było cho-
ciażby w 15. minucie. Eryk Mikołajewski 
mógł wybić piłkę poza boisko. Nie zrobił 
tego, potem akcji nie zatrzymał także 
Yevhen Smirnov i Ivan Hurenko. Skoń-
czyło się na tym, że Bartosz Snopczyński 
wpakował z bliska piłkę do siatki.

Na szczęście mławianie nie spuścili 
głowy w dół. Co ważne szybko zdołali 
doprowadzić do wyrównania. Mateusz 
Jońca wpadł w pole karne, gdzie został 
powalony na ziemię. Arbiter wskazał na 
punkt oddalony o 11 metrów od bram-
ki. Skutecznym uderzeniem ze stałego 
fragmentu gry w drugim z rzędu meczu 
popisał się Gabor Grabowski.

Kwestia wyniku stała się ponownie 
otwartą sprawą. Trwało przeciąganie 
liny między zawodnikami obu zespo-
łów. Wydawało się, że bliżej szczęścia 
są przyjezdni. Bartosz Snopczyński trafił 
w sytuacji sam na sam z bramkarzem 
w słupek. Natomiast w kolejnej akcji 
Norbert Florczak wybronił z najbliższej 
odległości próbę Artura Ambrozińskie-
go.

Więcej zimnej krwi w polu karnym 
zachowali gospodarze. W 85. minu-
cie wywalczyli rzut rożny. Z narożnika 
boiska Oleksandr Masalov popisał się 
kapitalnym dośrodkowaniem. Wprost 
na głowę Ivana Hurenko. Radość rosłe-

16 Jurand zmierzy się na wyjeździe 
z ostatnią drużyna w tabeli drużyną 
z Wielunia. Natomiast ostatnim akcen-
tem tegorocznych rozgrywek będzie 

Padwa Zamość � Stal Mielec 32:22 
(18:14), AZS AWF Biała Podlaska � 
Anilana Łódź, SMS ZPRP I Kielce � 
Stal Gorzów

29. kolejka 4-5 maja: SMS ZPRP 
I Kielce � pauzuje, Stal Gorzów � AZS 
AWF Biała Podlaska, Anilana Łódź � 

Piątkowy mecz ligi centralnej 
w miejskiej hali sportowej 
w Ciechanowie miał dwa 
oblicza. Pierwsze trzydzieści 
minut było wyrównane, obie 
drużyny grały �bramka za 
bramkę�. Klub Jurand Ciechanów 
cel numer jeden w tym sezonie, 
czyli utrzymanie się w lidze 
centralnej już spełnił, dlatego te 
ostatnie mecze sezonu nie budzą 
już takich emocji.

Gospodarze od pierwszych minut byli 
aktywni w ataku - bramki Piotra Budzi-
cha i Dominika Mierzwickiego podnio-
sły na duchu ciechanowską publiczność. 
Druga odsłona meczu przez pierwsze 
minuty wyglądała podobnie. Na bramę 
zdobytą

przez zawodników Juranda momen-
talnie odpowiadali gracze z Legnicy.

W 40. minucie, przy rezultacie 20:20, 
zespół Miedzi ruszył do ataku. Kolejne 
minuty gry upłynęły pod dominacją 
gości, którzy uzyskali 5-bramkowe. Cie-
chanowscy piłkarze próbowali jeszcze 
odwrócić wynik meczu, bramki strzelone 
przez Dominika Mierzwickiego i seria 
goli zdobytych przez Patryka Dębca na 
chwilę poprawiły nastroje. Ale legnicza-
nie nie pozwolili już na wydarcie sobie 
wygranej. W końcówce w pełni kontro-
lowali mecz.

Przegrana Juranda nie przyniosła 
większych zmian w układzie ligowej 
tabeli. Ciechanowianie w dalszym 
ciągu zajmują 10. miejsce. Do zakoń-
czenia sezonu pozostały tylko dwie 
kolejki. W niedzielę 5 maja o godz. 

go defensora była ogromna. W końcu 
zapewnił swojej ekipie kolejne cen-
ne punkty.

nów � Miedź Legnica 29:35 (13:13), 
Śląsk Wrocław � MKS Wieluń, Pogoń 
Szczecin � Autoinwest Żukowo, Zagłę-
bie Sosnowiec � Nielba Wągrowiec, 

Padwa Zamość, Zagłębie Sosnowiec � 
Stal Mielec, Nielba Wągrowiec � Pogoń 
Szczecin, Autoinwest Żukowo � Śląsk 
Wrocław, MKS Wieluń � Jurand Ciecha-
nów, Olimpia Piekary Śląskie � Miedź 
Legnica

lew

- Dla nas najważniejsze jest końcowy 
wynik. Cieszy mnie skuteczność, gra 
nie była na pewno porywająca. Jednak 
liczy się tylko zwycięstwo. W sytuacji 
Mławianki komplet oczek jest po prostu 
bezcenny - podkreślał trener Michał 
Kolanowski. 

GP

Mławianka Mława � Lechia Toma-
szów Mazowiecki 2:1 (1:1)

Bramki: Gabor Grabowski 34 (k), 
Ivan Hurenko 85 - Bartosz Snopczyń-
ski 15

Mławianka: Florczak � Markowicz, 
Mikołajewski, Smirnov, Hurenko, Joń-
ca (58. Karwowski), Zielski, Stefański, 
Karol (46. Tworek), Grabowski (58. 
Masalov), Odillon

Pozostałe wyniki 27. kolejki (26-
27 kwietnia): Unia � Pelikan 2:1, 
Concordia � Świt 2:1, Broń � Pilica 
2:1, Olimpia � ŁKS Łomża 0:1, GKS 
Bełchatów � Victoria 1:1, Jagiellonia II 
� Warta 2:0, Legionovia � GKS Wikielec 
4:0, Legia II � Pogoń 4:3

28. kolejka (3-4 maja): Lechia � 
Legionovia, GKS Wikielec � Jagiellonia 
II, Warta � GKS Bełchatów, Victoria � 
Olimpia, ŁKS Łomża � Legia II, Pogoń 
� Pelikan, Unia � Broń, Pilica � Concor-
dia, Świt � Mławianka (piątek godz. 16)

pojedynek we własnej hali z Autoin-
westem Żukowo.

Jurand Ciechanów � Miedź Legni-
ca 29:35 (13:13)  

Jurand: Tomasz Wiśniewski � 
Andrzej Kosik, Mateusz Fuksiński, 
Kamil Karczewski 1, Adam Lewkowicz 
3, Damian Rutkowski 2, Dominik Mierz-
wicki 6, Jakub Olszewski, Wiktor Urbań-
ski, Bartosz Wojdak 7, Piotr Budzich 1, 
Patryk Dębiec 6, Krystian Marchewka 
3, Sebastian Dobrzyniecki

Wyniki 28. kolejki: Olimpia Piekary 
Śląskie � pauzowała, Jurand Ciecha-

Na pięknym i nowoczesnym 
obiekcie Aqua Lublin odbyły się 
pływackie mistrzostwa Polski 
młodzieżowców (19-23 lata). 
Na starcie nie mogło zabraknąć 
utalentowanych zawodniczek 
ciechanowskiego klubu 
MPKS Orka. Maria Zielińska 
i Roksana Zarzecka znalazły 
się w pierwszej dwudziestce 
zawodów, które toczyły się na 
50-metrowym basenie. 

Marysia, najlepsza �żabkarka� Orki 
startowała tradycyjnie stylem klasycz-
nym. Na 200 m z wynikiem 2:40.67 
zakończyła rywalizację na 14. miejscu 
open. Wygrała Kinga Parydowska 
z rezultatem 2:28.23.

Roksana na dystansie 200 m sty-
lem motylkowym z czasem 2:33.75 

była 18. open. W tej 
konkurencji najszyb-
sza była Aleksan-
dra Knop z Łodzi 
z wynikiem 2:11.92. 
Przypomnijmy, że 
rekordzistką kraju 
w tej konkurencji jest 
Otylia Jędrzejczak. Jej 
rekord sprzed blisko 
20 lat wynosi 2:05.61.

r

30 kwietnia-13 maja 2024 r. TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 18-1924

1. Śląsk Wrocław 24 58:14   711-623
2. Padwa Zamość 26 53:25   799-744
3. Pogoń Szczecin 24 46:26   688-665
4. AZS AWF Biała Podlaska 25 45:30   720-667
5. Autoinwest Żukowo 25 45:30   832-826
6. Miedź Legnica 26 44:34   801-767
7. ZPRP SMS I Kielce 25 39:36   782-764
8. Stal Gorzów 24 39:33   652-636
9. Olimpia Piekary Śląskie 26 38:40   735-731
10. Jurand Ciechanów 26 38:40   725-760 
11. Stal Mielec 25 35:40   712-724
12. Nielba Wągrowiec 25 32:43   701-720
13. Anilana Łódź 24 25:47   670-705
14. Zagłębie Sosnowiec 25 16:59   698-770

Miedź nie dla Juranda

Bartosz Wojdak pod bramką Miedzi

W ataku Dominik Mierzwicki

Do rzutu karnego podchodzi Dominik Rutkowski…

1. Pogoń Grodzisk Maz. 27 57 71:27
2. Legia II Warszawa 27 55 59:30
3. Unia Skierniewice 27 49 54:35
4.  Pelikan Łowicz 27 46 44:22
5.  GKS Bełchatów 27 46 47:35
6. Świt Nowy Dwór Maz. 27 41 49:38
7. Lechia Tomaszów Maz. 27 41 43:40
8. Broń Radom 27 39 30:33
9. Victoria Sulejówek 27 34 32:38
10. ŁKS 1926 Łomża 27 33 33:41
11. Mławianka Mława 27 32 33:37
12. GKS Wikielec 27 31 26:41
13. Olimpia Zambrów 27 30 38:39
14. Jagiellonia II Białystok 27 30 36:44
15. Warta Sieradz 27 29 31:41
16. Concordia Elbląg 27 27 35:62
17. Legionovia Legionowo 27 25 34:54
18. Pilica Białobrzegi 27 19 26:65

Trzecia liga

Główka po punkty

W taki sposób Ivan  Hurenko strzelił gola dla Mławianki Roksana Zarzecka zajęła 18. miejsce open

Żabką i motylem 
w Lublinie

Maria Zielińska była 
14. w klasyfikacji 
generalnej
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Ostatnia kolejka potwierdziła, 
że najlepszą drużyną na boiskach 
piątej ligi jest MKS Przasnysz. 
W meczu na szczycie, który 
rozegrano w Nasielsku lepsi 
okazali się występujących 
w charakterze gości 
przasnyszanie. O sukcesie 
przesądziło wejście na boisko 
rezerwowego. 

Starcie dwóch najlepszych zespołów 
grupy pierwszej piątej ligi przyniosło 
sporo emocji. Nie zabrakło efektownych 
opraw kibicowskich, w Nasielsku poja-
wiło się około 200 kibiców z Przasnysza. 
Kibice Makowianki byli równie aktywni. 
Na boisku walka szła na całego, często 
kosztem ciekawych akcji z obu stron. 
Mecz ogólnie nie należał do porywają-
cych. W 65. minucie po dośrodkowaniu 
z rzutu rożnego piłkę z najbliżej odległo-
ści wpakował głową Mateusz Pepłowski.

Na trzeciej pozycji umocniła się 
Nadnarwianka. W sobotę na sztucznej 
nawierzchni wypunktowała MKS Cie-
chanów. Premierowa partia zakończyła 
się bezbramkowym remisem. Nic nie 
wskazywało, że druga połowa może 
przynieść tak duże zmiany. Prowadze-
nie dla gospodarzy uzyskał najlepszy 
strzelec zespołu Nico Wouters, dla któ-
rego była to już 23 bramka w bieżących 
rozgrywkach. Napastnik Nadnarwianki 
nie rezygnuje z pościgu za koroną króla 
strzelców rozgrywek. Do najlepszego na 
liście napastników, Macieja Smolińskie-
go, brakuje mu trzech goli. Wracając do 
Pułtuska, od 70. minuty goście musieli 
grać w osłabieniu. Czerwoną kartką uka-
rany został Jakub Żmijewski. Miejsco-
wi takiej szansy nie mogli już wypuścić 
z rąk. Kolejne bramki dla miejscowych 
zdobywali Piotr Cywiński (rzut karny) 
i Patryk Cynt. 

Miejscowa PAF podejmowała rywali 
z Bieżunia. Wkra zdołała zaliczyć nawet 
dwa trafienia, ale to okazało się zdecy-
dowanie za mało, żeby sięgnąć choćby 
po punkt. Dublet skompletował Adam 
Szcześniak, ponadto celnymi uderze-

Futboliści z Sochocina przegrali 
w rozgrywkach ligi okręgowej 
aż dwanaście spotkań z rzędu. 
W końcu postanowili przerwać 
złą serię. Przełamanie nastąpiło 
w piątkowych derbach powiatu 
płońskiego. 

Strzelanie rozpoczął Hubert Kozłow-
ski. Gracz Wkry nie miał problemów 
z wykorzystaniem sytuacji sam na sam 
z bramkarzem. Potem Radosław Jaku-
biak nie miał problemów z wykorzysta-
niem rzutu karnego. Sona nie zdołał już 
odrobić całości strat. Zdołała zmniejszyć 
rozmiary przegranej. Łukasz Młudzi-
kowski nie zmarnował jedenastki.

Zespół z Sochocina opuścił ostatnie 
miejsce w tabeli. �Czerwona latarnia� 
zapaliła się za to w Guminie. Tamtejszy 
GKS okazał się słabszy od ekipy z Glino-
jecka, chociaż po premierowej odsłonie 
nawet prowadził. Finisz należał jednak 
do Kryształu. Zadbał to m.in. Kacper 
Winiecki (dublet) oraz ograny zawodnik 
ligowych boisk Bartosz Derbin.

Lider z Opinogóry dopisał do swo-
jego imponującego dorobku kolejny 
triumf. Wynik domowej batalii z Ostro-
vią wynik otworzył Jakub Letmowski 
(rzut karny). Natomiast kolejne minuty 
należały do Dawida Bonisławskiego 
i Adriana Kaczorka.

Najbardziej efektowny sukces w tej 
serii zanotowała Korona Szydłowo. 

Zawodnicy z ciechanowskiego klubu taekwon-
do LKS Matsogi zdobyli 28 medali podczas 
międzywojewódzkich mistrzostw, które odbyły 
się w hali widowiskowo-sportowej w Grodzisku 
Mazowieckim. 

Klub reprezentowało aż 39 młodych zawodników, którzy pod 
okiem trenerów Michała Korzybskiego i Michała Rząsińskiego 
wywalczyli wysokie drugie miejsce w klasyfikacji klubowej.

Na uwagę zasługują występy Bartłomieja Szerewicza i Natalii 
Kłobuszewskiej, którzy zostali najlepszymi zawodnikami zawodów. 
Bartek dosłownie zdeklasował konkurencje młodzików zdobywając 
dwa złote medale. Natomiast Natalia z dorobkiem jednego złota 
i dwóch srebrnych krążków została wybrana przez organizatorów 
i sędziów najlepszą juniorką zawodów.

W grodziskich zawodach wystartowało w sumie 275 zawodników 
z 10 klubów, co świadczy o ogromnej popularności taekwon-do 
na Mazowszu. r.

niami popisali się Mateusz Rutkowski 
i Damian Duszyński.

Reprezentanci Żbika Nasielska prze-
łamali złą serię. Po pięciu spotkaniach 
meczach przerwy zgarnęli komplet punk-
tów. Triumf w Wołominie nie przyszedł 
łatwo. Szalę na stronę naszego zespołu 
przeważył dopiero w doliczonym czasie 
Mateusz Bramowicz.

r.

Zaległy mecz 18. kolejki (24 kwiet-
nia): Huragan � Polonia II 1:0

22. kolejka (26-28 kwietnia): 
Huragan � Żbik 1:2, Nadnarwianka � 
MKS Ciechanów 3:0, Makowianka � 
MKS Przasnysz 0:1, Okęcie � Mazur 
3:2, PAF Płońsk � Wkra Bieżuń 4:2, 
Unia � Świt 2:1

23. kolejka (30 kwietnia � 4 maja): 
Huragan � Unia, Świt � Drukarz, 
Amator � PAF, Wkra � Okęcie, Mazur 
� Makowianka, Przasnysz �Polonia II, 
Narew � Nadnarwianka, MKS Ciecha-
nów - Żbik

Najlepsi strzelcy: 26 - Maciej Smo-
liński (Przasnysz), 23 - Nico Wouters 
(Nadnarwianka), 22 - Kacper Mał-
kiewicz (Makowianka), 16 � Kamil 
Jastrzębski (Przasnysz)

Zaaplikowała przeciwnikom aż sześć 
goli. Wszystko rozpoczął niezawodny 
Kamil Głowacki. A potem przyszedł 

czas m.in. na Sebastiana Rydzewskiego 
i Mateusza Chojnackiego.                 GP

Zaległy mecz 17. kolejki (23 kwiet-
nia): Ostrovia � Wkra Sochocin 2:0

22. kolejka (26-28 kwietnia): GKS 
Gumino � Kryształ 3:5, Ołdaki � GKS 
Strzegowo 1:2, Opia � Ostrovia 4:0, 
Korona � Wymakracz 6:0, Rzekunianka 
� Konopianka 3:1, Kurpik � Mazur 1:2, 
Wkra Sochocin � Sona 2:1

23. kolejka (30 kwietnia � 5 maja): 
Wkra Sochocin � GKS Gumino, Sona 
� Kurpik, Mazur � Rzekunianka, Kono-
pianka � Wkra Radzanów, Wkra Żuro-
min � Korona, Wymakracz � Opia, 
Ostrovia � Ołdaki, GKS Strzegowo - 
Kryształ

Najlepsi strzelcy: 22 � Kacper 
Winiecki (Kryształ), 21 - Michał Pocież-
nicki 
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1. MKS Przasnysz 22 59 90:19
2. Makowianka Maków Maz. 22 50 53:17
3. Nadnarwianka Pułtusk 21 44 56:14
4. Narew Ostrołęka 21 40 51:32
5. Żbik Nasielsk 22 36 52:45
6. Polonia II Warszawa 21 32 52:41
7. Mazur Gostynin 22 30 40:50
8. Drukarz Warszawa 21 29 55:43
9. Świt Staroźreby 22 27 43:54
10. Huragan Wołomin 21 24 36:40
11. PAF Płońsk 22 22 42:64
12. MKS Ciechanów 22 22 28:52
13. Unia Warszawa 22 21 32:55
14. Amator Maszewo 21 20 33:52
15. Okęcie Warszawa 22 18 30:55
16. Wkra Bieżuń 22 15 27:88

1. Opia Opinogóra 22 59 58:13
2. Wkra Żuromin 21 52 66:14
3. Sona Nowe Miasto 22 47 48:25
4. Kryształ Glinojeck 22 44 46:29
5. Rzekunianka Rzekuń 22 38 57:40
6. GKS Strzegowo 22 37 52:40
7. ULKS Ołdaki 22 32 45:41
8. Ostrovia Ostrów Maz. 22 32 48:47
9.  Korona Szydłowo 22 32 43:35
10. Konopianka Konopki 22 26 46:50
11. Mazur Ojrzeń 22 26 42:44`
12. Wkra Radzanów 21 20 41:56
13. Kurpik Kadzidło 22 20 37:56
14. Wymakracz Długosiodło 22 17 35:56
15.  Wkra Sochocin 22 12 23:71
16. GKS Gumino 22 10 32:93

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 18-19 2530 kwietnia-13 maja 2024 r.

Po 12 latach zarządzania 
Miejskim Klubem Sportowym 
Ciechanów z funkcji prezesa dość 
nieoczekiwanie zrezygnował 
Marek Łebkowski. O swojej 
decyzji, ale nie o przyczynach, 
poinformował na stronie 
internetowej klubu.

W ostatnich wyborach samorzą-
dowych Marek Łebkowski, z obozu 
Koalicji Samorządowej, dostał się do 
rady miasta. 

�Chciałbym Wam wszystkim, zaan-
gażowanym w działalność obecną, jak 
i historię Klubu serdecznie podziękować 
za 12 lat współpracy. Czasem niełatwej, 
trudnej w decyzjach, różnej w wizjach 
rozwoju czy konkretnych działań, ale 
współpracy zawsze nastawionej na cel 
najważniejszy � dobro Klubu� - pisze 
były już prezes Marek Łebkowski. 

Ustępujący prezes dementuje, że jego 
odejście w jakikolwiek sposób związane 
jest z tym, co wydarzyło się podczas 
niedawnego meczu MKS-u z Polonią 
Warszawa. Przypomnijmy, że ciecha-
nowska policja wkroczyła wówczas 

na trybuny, aby �ukarać� osoby, które 
odpaliły świece dymne. Część z nich 
�spsikano� gazem, innym postawiono 
zarzuty wyzywania funkcjonariuszy 
w trakcie służby.

Problem w tym, że ucierpiały też oso-
by postronne, w tym nieletni. Policja 
tłumaczyła się złamaniem prawa. Wyda-
rzenia z Ciechanowa odbiły się szerokim 
echem, zainteresowały się nią media 
(szkoda, że tylko wtedy interesują się 

piłką nożną). Obie strony przedstawiły 
swoje stanowiska.

Po stronie kibiców klubu stanął pre-
zes, który otwarcie przyznał, że poli-
cjanci przekroczyli swoje uprawnienia, 
a ich interwencja była delikatnie mówiąc 
nadgorliwa. 

- Na pewno nie zwolniła mnie poli-
cja � żartuje Marek Łebkowski, który 
dodaje, że słyszał już i takie plotki. Dla-
czego zatem rezygnuje w momencie, 
gdy do końca rozgrywek pozostało kilka 
tygodni, a drużyna walczy o utrzymanie 
w 5 lidze?

Bardziej prawdopodobne, że rezygna-
cja związana jest z objęciem przez niego 
funkcji radnego, chociaż żaden przepis 
samorządowy nie wyklucza pełnienia 
obu ról jednocześnie. 

Prezes i nowo wybrany radny informu-
je, że wciąż będzie wspierał swój ukocha-
ny klub. - Nowe władze klubu poznacie 
zapewne niebawem, ja ze swojej strony 
deklaruję współpracę i wszelką pomoc 
w pracy klubowej. Coś się kończy i coś 
się zaczyna � mówi Marek Łebkowski.

Prezesem MKS Ciechanów został 
dotychczasowy członek zarządu Marcin 
Dubikowski. r.

Marek Łebkowski pełnił funkcję 
prezesa MKS Ciechanów przez 12 lat

Odejście prezesa
Piąta liga

Lider lepszy od wice

Nadnarwianka wypunktowała walczący o utrzymanie MKS Ciechanów

MKS Przasnysz wygrał z Makowianką 1:0

Natalia Kłobuszewska na najwyższym 
stopniu podium 

Bartek i Natalia z tytułami

Liga okręgowa

Tuzin i dość

Tak padła jedna z bramek dla Opii Opinogóra
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Rozmawiam z osobami, których 
dawno nie widziałam. Kilka z nich, 
niezależnie od siebie, pyta o mojego 
syna. Snują się wspomnienia: niedaw-
no taki mały u taty na baranach albo 
z mamą za rękę, energiczny przed-
szkolak, uczeń, przez kilka lat dwóch 
szkół jednocześnie. Pewnie pełnoletni? 
Pewnie pisze maturę? Matura już za 
nim, studiuje. Naprawdę? Kiedy on 
wyrósł? Dziwią się moi rozmówcy. 
I tu do czegoś się przyznam. Ja też 
chwilami się dziwię, że jestem mamą 
studenta, młodego mężczyzny, i mamą 

Moje maje

Iza 
i przeciw

Który miesiąc w roku najbardziej lubisz, 
i dlaczego to jest maj? 

Jeśli by przeprowadzić sondę wśród 
Polaków, pewnie większość bez wahania 
opowie się za tym miesiącem. Bo słońce, bo 
kwiaty i zieleń oraz wiosenne serca łomoty... 
Co jeszcze? Jeśli ktoś chce coś więcej na ten 
temat, niech sięgnie po wiersze o wiośnie 
czołowych polskich poetów: Staffa, Tuwi-
ma, Wierzyńskiego, Pawlikowską-Jasno-
rzewską� Wszystko tam jest.

Ja znalazłem gdzieś w czeluściach inter-
netu sondę na ten temat, przeprowadzoną 
przed wieloma laty, a na pytanie - z czym 
kojarzy ci się najpiękniejszy miesiąc roku 
odpowiadała m.in. ikona polskiej piosenki 
Maryla Rodowicz, poeta (niedawno zmar-
ły) Ernest Bryll oraz dr Adam Sipiński, 
lekarz seksuolog.

Maryla Rodowicz to oczywiście �Mał-
gośka� i Saska Kępa z szalonym, zielonym 
bzem. Piosenka miała swój debiut w radiu 
w 1973 roku, oczywiście w maju. (A maj 
był piękny tego roku� Wiem co mówię, bo 
przeżywałem go intensywnie, a w tle ciągle 
szła �Małgośka�).

Z perspektywy czasu pani Maryla 
stwierdza, że maj jest uroczy, ale trochę� 
przereklamowany. Nie mniej przyznaje, 
że piosenka, która zainspirowana została 
wydarzeniami w tym wiosennym miesiącu 
(gdy dla Małgośki noc stawała się dniem) 
jest jej największym przebojem i za to darzy 
maj specjalnym uczuciem. Mimo, że ma na 
swoim koncie (Maryla, nie Małgośka) ok. 
2 tys. piosenek, to nie ma takiego koncertu, 
na którym by nie proszono, wręcz żądano 
tej zaczynającej się od słów: �To był maj�. 

(Gwoli przypomnienia � autorką słów do 
�Małgośki� jest Agnieszka Osiecka, która 
wówczas mieszkała na warszawskiej Saskiej 
Kępie, dzielnicy pełnej bzów).

Chyba żaden inny kwiat nie kojarzy się 
tak ściśle z majem jak bez. Chociaż ja bym 
dodał jeszcze... czeremchę. Mimo, że to 
dziko rosnący krzew, a właściwie chwast 
naszych parków i ogrodów, ale gdy zakwit-
nie w maju�! Zapach migdałów i jeszcze 
czegoś, trudnego do zdefiniowania.

W majowej sondzie wypowiadał się rów-
nież Ernest Bryll. Jego skojarzenia z tym 
miesiącem: �Dla mojego pokolenia (rok 
urodzenia 1934 � red.) to były najpiękniejsze 
rzeczy, bzy majowe i śpiewanie. Dwa lata 

Z nutą nostalgii
temu znów coś takiego widziałem, wtedy 
napisałem wiersz. Jechałem wieczorem 
z Białej Podlaskiej do Warszawy, a drogą 
ciągnął tir za tirem i co kilka kilometrów 
mijaliśmy przy drodze kapliczki, przy 
których ludzie klęczeli, modlili się i śpie-
wali, zupełnie nie zwracając uwagi na 
rzekę ciężarówek i wielki ruch, jakby żyli 
w jakimś całkiem innym, szczęśliwszym 
świecie. Stwierdziłem, że to coś niezwykłego 
i nieprawdopodobnego, bo ten zwyczaj 
majowych uroczystości przetrwał�. Bryll 
poświęcił temu jeden ze swoich wierszy.

Zwyczaj przetrwał, choć nie jest tak 
powszechny jak przed laty. W ub. roku 
w �TC� zamieściliśmy relacje oraz nagrania 
na You Tube o tej zanikającej, ale jeszcze 
wciąż spotykanej w naszym regionie for-
mie uwielbiania Matki Boskiej, a pośred-
nio uznania także piękna miesiąca maja 
(chwalcie łąki umajone).

To ja się też pochwalę , że będąc pacho-
lęciem (małym chłopcem - wyjaśnienie dla 
młodszych czytelników) również pędziłem 
majowym zmierzchem pod wiejską figurkę 
w mojej rodzinnej wsi. Tam wraz z rówie-
śnikami z zapałem, aczkolwiek okrutnie 
fałszując, śpiewaliśmy pieśni maryjne. Naj-
bardziej lubiłem tę o łąkach umajonych, 
dolinach zielonych, cienistych gaikach 
i krętych strumykach. 

Nabożne piania pod niebiosa to nie 
był jedyny powód, mojej i moich kolegów, 
obecności w majowe wieczory pod rzeczoną 
figurką. Przychodziły tam bowiem też kole-
żanki, w tym ta, najpiękniejsza w całej wsi.

No to jeszcze na koniec � a co na to 
wszystko lekarze? Wymieniony specjali-
sta, dr Sipiński zauroczenie majem tłuma-
czy tak: �To, co nas otacza, ma wpływ na 
nasze zdrowie. Kiedy dzień jest chłodny 
i pochmurny, a przyroda nie czaruje, to 
wszystkiego się odechciewa, łącznie z sek-
sem. Inaczej, gdy świeci słońce, ptaki ćwier-
kają, kwiaty kwitną /.../ Wolimy randki na 
łonie przyrody, choć na trzymaniu za rękę 
może się nie skończyć. Czasami próbuje-
my wyjaśnić te zdarzenia czarem wiosny 
i stanem przyrody. Ale nie przesadzajmy. 
Przyroda ma na nas korzystny wpływ, ale 
np. temperament erotyczny ściślej zależy od 
uwarunkowań genetycznych. Maj nie ma nic 
do tego, choć jest nam miło i przyjemnie�. 
Hmm� Maj nie ma nic do tego�

 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

chrzestną kilkorga dorosłych ludzi. 
Cieszę się z realizacji ich zamierzeń 
i planów, kolejnych etapów, w jakie 
wkraczają. Jednak zamknięcie jakiegoś 
rozdziału życia, niekoniecznie własne-
go, wywołuje nutę nostalgii.

Nie uwierzycie, poczułam ją rów-
nież podczas ostatnich pułtuskich sesji 
mijającej kadencji. I tej w starostwie, 
powiatowej, w której wzięłam udział, 
i tej setnej, miejskiej, w zamku, na 
którą, ze względu na inne obowiąz-
ki zawodowe, nie mogłam jechać i w 
której uczestniczyłam online. Na obu 
były wręczane podziękowania m.in. dla 
mediów; podczas pierwszej z sesji ode-
brałam je w imieniu redaktora naczel-
nego. Pochwaliłam samorząd powiatu, 
nie pierwszy raz, za współpracę między 
podziałami, odsuwanie na drugi plan 
barw politycznych, klubowych, umie-
jętność dyskusji i kompromisu, po pro-
stu pracy, co zaowocowało wieloma 
inwestycjami, ale też tzw. projektami 
�miękkimi�, adresowanymi do róż-
nych grup mieszkańców, szczególnie 
do uczniów, oraz rozwojem w różnych 
dziedzinach. Mieszkańcy powiatu puł-
tuskiego wybrali sobie odpowiednich 
przedstawicieli. Trudno było nie zgo-
dzić się z przewodniczącym i byłym 
starostą: �Zgoda buduje, niezgoda 
rujnuje�. I mimo że większość radnych 
uzyskała mandaty, nie zmieniają się 
pracownicy w starostwie czy w insty-
tucjach powiatu, tak mi się dziwnie 
zrobiło, ni to smutno, ni to tęskno. 

Podobne uczucie pojawiło się pod-
czas drugiej sesji, mimo że oglądanej 
przeze mnie w sieci. Tu też kadencja, 
po początkowych zawirowaniach, 
przebiegała spokojnie. Układała się 
współpraca między burmistrzem 
i radnymi, co pozwoliło na szereg 
wielomilionowych inwestycji i róż-
norodnych przedsięwzięć. Tak samo 
dobrze, a może i lepiej, układała się 
współpraca między miastem i powia-
tem, a wspólne inwestycje i uroczysto-
ści cieszyły. Cieszyła też umiejętność 
obu samorządów pozyskania środków 
z różnych źródeł, zarówno rządowych, 
jak i wojewódzkich, z korzyścią dla 
mieszkańców. Skąd więc to niejasne 
uczucie? Może dlatego, że w ratuszu 
nastąpią większe zmiany niż w sta-
rostwie: żegna się z nim burmistrz 
i część radnych, którzy nie uzyskali 
mandatów, zaś z domem kultury poże-
gnała się jego wieloletnia szefowa. 
Może dlatego, że to szczególnie ważny 
moment, gdyż mija najdłuższa kaden-
cja samorządowa w historii III RP. 
Wyjątkowa i pod względem wyzwań, 
jakie stanęły przed samorządami, nie 
tylko pułtuskimi, jakich nie doświad-
czyli ich poprzednicy (pandemia, 
obostrzenia, lockdown, wojna u sąsia-
dów, uchodźcy) i jakim oni sprostali. 
My te wyzwania jako dziennikarze 
opisywaliśmy, współpracując z nimi 
pięć lat i pięć miesięcy. Mamy powody 
do radości, a tu nuta nostalgii jak przy 
zakończeniu roku ostatnich klas szkół 
średnich. 

Wkrada się ona niespodziewanie, 
mimo że te pożegnania nie są ostatecz-
ne, tylko zgodne z porządkiem życia 
w jego różnych aspektach. Oznaczają 
rozpoczęcie kolejnego etapu w życiu 
części z nas, naszych domach, myślę 
o rodzinach maturzystów, szkołach, 
które opuściły kolejne roczniki, samo-
rządach, gdzie debiutanci spotkają się 
z osobami mającymi doświadczenie. 
W historii naszych wspólnot, małych 
ojczyzn. Tylko dlaczego z nutą nostalgii? 
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Pokazy mody z czasów PRL-u
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Kroniki ziemi
ciechanowskiej

Opowieści dziwnej treści

W 
czasach Polski Ludowej pokazy 
mody były czymś niecodziennym 
i wyjątkowym. Po utworzeniu 
Państwowego Przedsiębiorstwa 

Moda Polska (1958), którym kierowała przez 
pierwsze 10 lat Jadwiga Grabowska, odbywa-
ły się one zazwyczaj w salonie Mody Polskiej 
przy Chmielnej, Ordynackiej i przy Wiejskiej 
w Warszawie, w Sali Dzierżyńskiego lub 
w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki, 
w kawiarni �Nowy Świat�, a te plenerowe 
na specjalnie budowanych wybiegach przy 
Domach Centrum czy na deskach amfiteatru 
w Łazienkami. Do połowy lat sześćdziesiątych 
pokazy mody z rzadka tylko trafiały poza gra-
nice stolicy, a jeżeli, to głównie do miast, gdzie 
przedsiębiorstwo Moda Polska miało swoje 
salony. Co jednak warte podkreślenia pokazy 
te zawsze były wielkim wydarzeniem. Odby-
wały się w okazałych salach, w odpowiedniej 
scenerii i z nieodłączną oprawą muzyczną. 
Trwały od półtorej do dwóch godzin i obej-
mowały w sumie około 170-200 wyjść zna-
nych w całym kraju � dzięki prasie kolorowej 
� modelek, jak Teresa Tuszyńska (�polska 
Twiggy�), Małgorzata Wróblewska-Blikle, 
Ewa Fichner, Grażyna Muszyńska, Beata 
Opoczyńska, Bożena Toeplitz, Ewa Maria 
Morelle, Małgorzata Niemen, Katarzyna 
Buttowt, Lidia Popiel, Bogna Skowrońska 
i wielu innych gwiazd ówczesnej mody, kie-
dy słynna potem w świecie Claudia Schiffer 
(trzy lata ode mnie młodsza) była jeszcze 
dzieckiem. Jak wspominają uczestnicy tych 
pokazów organizowano je zazwyczaj dwa 
razy w roku (prezentowano kolekcję wiosen-
no-letnią i jesienno-zimową), po trzy pokazy 
dziennie. Dwa z nich odbywały się w ciągu 
dnia i przeznaczone były głównie dla przed-
stawicieli branży odzieżowej, posłów z komisji 

I 
w glorii i chwale powrócił Stef-
ko z Pawłowa na rządcy włości 
wiejskich ciechanowskich urząd, 
albowiem jako nie chciał król, tako 

lud ziemi ciechanowskiej chcieć raczył. 
A ludu władza w najjaśniejszej Rzeczy-
pospolitej absolutna, jako w demokra-
cyi, przeto ludu łaska pierwej ważna, 
niźli króla niełaska. A jam tedy sen 
miał, com camera obscura miast pióra 
w ręku dzierżył i obraz ruchomy miast 
kroniki tworzył, a zwał się on: �Wiec na 
prowincyi, tura wtóra: Powrót rządcy�. 
Czyż nie miłe to dla ucha? A opowieści 
tej już i kontynuacya oczom mym się 
ukazała, a zowie się ona: �Rządca vs. 
Rajcy. Historyja prawdziwa�.

Tako bowiem życie najmilsze oczom 
scenaryusze tworzy, a wszak materiału 
mu natenczas nie zbraknie, albowiem dnia 
szóstego miesiąca piątego roku pańskiego 
bieżącego oczy ludu ciechanowskiego na 

sejmowych, odpowiedzialnych za �politykę 
odzieżową� w kraju oraz działaczy z terenu. 
Natomiast na pokazie wieczornym � coś 
w rodzaju gali � gromadziła się z warszaw-
ska śmietanka oraz żony partyjnych notabli. 

Prawdziwy przełom w dziejach mody pol-
skiej nastał w czasach �późnego Gomułki� i w 
epoce Gierka, już po słynnym pokazie Domu 
Mody Christiana Diora z Paryża, zorganizo-
wanym w Pałacu Kultury i Nauki 3 grudnia 
1965 r., na którym zaprezentowano polskiej 
publiczności francuskie kreacje zimowe. 
W tym czasie pozwolono naszym rodzimym 
projektantom nabrać wiatru w żagle � między 
innymi rozwinął wtedy karierę późniejszy 
guru polskiej mody, Jerzy Antkowiak � i od tej 
pory coraz częściej pokazy mody można było 
zobaczyć poza stolicą. W okresie tym otwarto 
też nowe salony Mody Polskiej � poza Łodzią, 
Wrocławiem, Poznaniem czy Opolem � także 
w Nowej Hucie, Gorzowie Wielkopolskim, 
Częstochowie, Lublinie, Tarnobrzegu, Kosza-
linie, Szczecinie czy Sosnowcu. W połowie 
lat osiemdziesiątych Przedsiębiorstwo Pań-
stwowe Moda Polska miało w całym kraju 
już blisko 50 takich salonów, a krótko przed 
1989 r. było ich już prawie 60, w tym również 
sklepy firmowe w Płocku i w Ciechanowie. 
Salony Mody Polskiej zatrudniały w całym 
kraju około dwa tysiące osób. Niestety, dziki 
kapitalizm lat dziewięćdziesiątych spowo-
dował powolny upadek większości z nich 
(część się przekształciła), łącznie z całym 
przedsiębiorstwem, które zlikwidowano osta-

tecznie w 1998 r. Ale wróćmy do 
lat sześćdziesiątych. 

Jeden z pierwszych wyjazdo-
wych pokazów mody poza wiel-
kimi ośrodkami miejskimi odbył 
się w 1966 r. we Wrzeszczu. Na 
zdjęciach wtedy zrobionych widać, 
jakim wyczynem było chodzenie 
modelek po � chyba trochę �meto-
dą domową� przygotowanych � 
wybiegach, zestawionych z mebli 
nakrytych chodnikami, i to nie za 
bardzo dobranymi, gdy chodzi 

o długość. O kontuzję było więc łatwo. Ale 
uśmiech na twarzach modelek, ich filigra-
nowe sylwetki, pewne siebie pozy i ogromne 
zainteresowanie w oczach siedzących obok 
mieszkańców samo mówi za siebie. Dla nich 
to było naprawdę niecodzienne i wyjątkowe 
wydarzenie. Z kolei patrząc na zdjęcia (kadry 
filmowe) z pokazów mody organizowanych 
przy Domach Centrum w Warszawie, od 
strony ulicy Marszałkowskiej, zrobionych 
w 1970 r., można zauważyć już całkiem inne, 
w pełni profesjonalne wybiegi, które łatwo 
było złożyć, potem zdemontować, i razem 
z całą ekipą podróżującą charakterystycznymi 
�ogórkami�, czyli niebieskimi autobusami 
Mody Polskiej, ruszyć od czasu do czasu na 
prowincję. I tak na początku lat siedemdzie-
siątych pokazy Mody Polskiej trafiły też na 
północne Mazowsze. Ale że wtedy jeszcze 
profesor Janusz Zaleski nie prowadził swej 
rubryki �Z życia prowincyi�, ani nawet niko-
mu nie śniło się, że będzie wydawany �Tygo-
dnik Ciechanowski�, więc trudno znaleźć 
informacje na temat pokazów w ówczesnej 
prasie lokalnej, i to nawet w �Trybunie Mazo-
wieckiej�, oficjalnym wówczas dzienniku Pol-
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej z tere-
nu województwa warszawskiego. Pozostały 
więc wspomnienia z dzieciństwa i młodości, 
opowieści i albumy kolegów, przepytywanki 
w gronie znajomych, a także różne przypad-
kowo znalezione informacje.

Już w czerwcu 1971 r., zaraz po dojściu do 
władzy Edwarda Gierka, odbył się plenero-
wy pokaz mody w płockim amfiteatrze, tuż 
u podnóża Tumskiego Wzgórza, zorganizo-
wany w ramach V Ogólnopolskiego Festiwalu 
Folklorystycznego. Na kolorowych zdjęciach 
wykonanych przez Józefa Bursztę widać, że 
modelki w czasie tego pokazu prezentowały 
kolekcję z charakterystycznymi elementami 
polskiej sztuki ludowej. Dodajmy, że ówcze-
sna moda na folklor � widać ją na przykład 
w stroju, w jakim występował wówczas na 
scenie Czesław Niemen � już od końca lat 
sześćdziesiątych fascynowała naszych pro-
jektantów i tą drogą przenikała do wyrobów 
odzieżowych nie tylko Mody Polskiej, ale 
również tych produkowanych w Zakładzie 
Przemysłu Odzieżowego �Cora�, Spółdzielni 
Rękodzieła Artystycznego �Sztuka i Moda�, 
czy w działającym od 1973 r. Zakładzie Prze-
mysłu Dziewiarskiego �Cotex� w Płocku. To 
był ciekawy trent w polskiej modzie, który 
doskonale wpisywał się w ówczesny nurt kon-
testacyjny polskich hippisów, jeszcze na prze-
łomie lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych 
ściganych � za charakterystyczne długie włosy 
i ekstrawagancki strój � przez patrole MO 
i ORMO na ulicach Warszawy, Krakowa czy 
Gdańska. Późniejsze pokazy mody w Płocku, 
organizowane w latach siedemdziesiątych 
i osiemdziesiątych odbywały się głównie na 
ulicy Tumskiej w pobliżu Domów Centrum 
i Mody Polskiej, filiach warszawskich sklepów 
odzieżowych. Kiedy modelki, a także modele 
� była bowiem również prezentowana moda 
męska � wychodzili na wybiegi, cała Tumska, 
na odcinku między Kolegialną a Królewiecką, 
pękała w szwach. Również w Ciechanowie, 
co potwierdził mi ostatnio Eugeniusz Sadow-
ski, a właściwie to jego małżonka, odbywały 
się w latach siedemdziesiątych plenerowe 
pokazy mody na ulicy Warszawskiej, tuż przy 
dawnym Spółdzielczym Domu Handlowym. 
Natomiast w mojej rodzinnej Mławie pokazy 
Mody Polskiej organizowano obok słynnego 
�handlowca�, wówczas Państwowego Domu 
Towarowego (�pedet�), tuż przy skwerku obok 
uliczki Wigury. Z dzieciństwa pamiętam jeden 
z nich, a dokładnie to ustawione tam wybiegi 
oraz właśnie wspomniane niebieskie �ogórki�. 
W połowie lat osiemdziesiątych u jednego 

syi niechybnie opuścił wzburzony wielce. 
Powrócił jednakowoż, a nam wiedzieć nie 
dano, czy tedy właśnie wieści wspaniałe 
od króla byłego Jarko posłyszał, coby jego 
i Macieja Bródkę po dukaty owe europej-
skie posłać. Dramatyczna ta historyja człe-
ka od lochu po dalekie krainy rzucanego, 
zwać się będzie �Skazani na Strasburg�.

Natenczas �Strażnik TenKraju� kanclerz 
Kobza o los Rzeczypospolitej niczym Rej-
tan wielce zatroskany, wobec cara Moskali 
okiem łypania łapczywego. Przeto od ludu 
Jankesów dla ludu Kozaków dukaty wyci-
ska i broń przez samego szatana zesłaną, 

z kolegów oglądaliśmy album rodzinny, 
w którym odkryliśmy zdjęcia jego nieżyjącej 
już wówczas mamy, Krystyny Jędrzejewskiej 
� zwanej przez znajomych Wandą � która 
pracowała w mławskim �PEWEX-ie� (znaj-
dował się on na ostatnim piętrze �handlow-
ca�), a jako młoda dziewczyna brała udział 
w zapamiętanym przez mnie pokazie mody. 
Jak się okazało, do miast powiatowych takich 
jak Mława czy Ciechanów, delegowano tyl-
ko nieliczne warszawskie modelki, te znane 
z okładek �Filipinki� czy �Przekroju�, aby 
zapewnić odpowiednią publikę, natomiast 
część modelek � przypominam, że taki pokaz 
obejmował ponad sto wyjść, co wymagało 
nie tylko talentu, ale i sprawności � wybie-
ranych było spośród młodych i zdolnych 
do modelingu miejscowych dziewczyn. Na 
mławskich zdjęciach widać więc było młodą 
Krystynę Jędrzejewską, z charakterystycznym 
dla tamtego okresu kokiem na głowie, paradu-
jącą w markowych strojach �Mody Polskiej�. 
Niestety, mimo poszukiwań, nie udało się 
odnaleźć tego albumu. Pozostał więc tylko 
opis tych zdjęć, które widziałem 30 lat temu, 
ale ich czar, który wówczas przypominał mi 
sceny z dzieciństwa, do dziś pozostał. W cza-
sie tego pokazu byłem jednak za mały, aby 
wiele z niego zapamiętać. Tym bardziej, że 
moja mama, nie za bardzo pozwalała mi pod-
chodzić bliżej wybiegu, żeby broń Boże �za 
dużo nie zobaczyć�, bo przecież była to epoka 
�rewolucji miniówek�, niecałe 10 lat wcześniej 
zaprojektowanych przez Mary Quant, a w 
Polsce spopularyzowanych przez wybitną 
projektantkę Mody Polskiej, Barbarę Hoff. 
Nieprzypadkowo prymas Wyszyński w 1969 
r. mówił o nich na Jasnej Górze jako o prze-
jawie �histerii mody, nieliczącej się z nakaza-
mi skromności, poczuciem estetyki, ani też 
z wymaganiami higieny i zdrowia� i gromił 
młodych za to, że �moda plażowa przechodzi 
na ulice�, w czym zresztą wtórowało mu wielu 
członków KC PZPR, bo jak raz w tej kwestii 
ich poglądy były podobne. No i moja mama 
też była z nimi zgodna. Tak więc mławski 
pokaz mody z połowy lat siedemdziesiątych 
jest dla mnie tylko mglistym wspomnieniem 
dzieciństwa. Ale za to na pokazie w Płoc-
ku, tym na Tumskiej, jak już mamy ze mną 
nie było, oj, to sobie popatrzyłem. I właśnie 
z tymi, nieco może nostalgicznymi, ale na 
swój sposób dziś już niepowtarzalnymi, wspo-
mnieniami, pozostawiam moich Czytelników 
na rozpoczynającą się majówkę�

nie miny stroi, exposé Radko Sójkowskiego 
usłyszawszy. Mawiają, że kanclerz Kobza 
litości nie zna, albowiem litość poznać 
się go boi. I jeno on potrafi hełm na lewą 
stronę założyć.

Takoż to miesiąc piąty w najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej zawitał Dniem Pańsz-
czyzny Odrabiania, kiedy pańszczyzny 
odrabiać się nie godzi. Dzień ten wszakże 
węgla zapachem znany i podpałki, kiedy 
pasa popuścić należy, jako Sarmata, i kieł-
basą raczyć się, acz nie wiecową. Pamiętać 
jednakowoż należy, coby dnia drugiego flagę 
najjaśniejszej Rzeczypospolitej na sztycy 

zatknąć, przeto objadać się kieł-
basą z umiarem trzeba. A dnia 
trzeciego, jako oznajmia pismo, 
konstytucyę recytować, jeno łez 
przy tym nie ronić jako Szymko 
onegdaj. Szczęściem roku pań-
skiego bieżącego, po dniach trzech 
próby tej ciężkiej, dwa jeszcze 
zachody słońca odetchnąć nam 
los i król pozwala łaskawie. 

Przeto miodu pitnego żałować 
się nie godzi (póki na stacjach dla 
rydwanów nabyć go król pozwala 
łaskawie), albowiem radości to 
czas, śpiewów ku chwale Pana 
przy kapliczkach przydrożnych, 
matur, kasztanów kwitnących 
(tych mrozem nie skutych) 

i komunij. I opowieści różnej treści.  
A zaprawdę powiadam wam, niekoń-

cząca się to opowieść.            RADEKtor

izbę kasztelanii zwrócone będą. Tamże 
rajcy uradzą wszak, kto kasztelanem zie-
mi ciechanowskiej się ostanie. A wiedzieć 
wam trzeba, iż przewidzieć nie sposób, 
albowiem rajcy pospołu w dwie strony 
patrzą, a głos ich wagi tej samej, przeto 
coby przeważyć głos swój, trzech rajców 
bezstronnych przekonać muszą. Przeto 
znak to, iż bezstronni miłosierdzia dostą-
pią. Li jeno miłosierdzie to tak wielkie, coby 
kasztelana urząd im podarować? 

�Sesya: Dzień sądu�. W Izbach Obra-
zów Ruchomych od miesiąca piątego 
dnia szóstego.

Atrakcyi ci u nas dostatek w majówki 
przednówku. Ledwie bowiem wiecu na 
prowincyi kres nadszedł, już kolejny wiec 
na horyzoncie, a lud natenczas łaską tych 
obdarzy, co dukaty poselskie z Sejmu Wiel-
kiego w grodzie brukselskim i strasburskim 

chcieć pobierać raczą. A wie-
dzieć wam trzeba, iż dukaty 
te na europejskie rachować 
będą, przeto interes to... inte-
resujący. Nie dziw zatem, iż 
heroldowie, szambelani, 
konsule i urzędnicy dworscy 
tęskno ku dukatom tym spo-
glądają i akces swój królowi 
zgłaszają. �Misya dymisya� 
komedia ta się zowie, a zwia-
stun historyi tej Bartko Heń-
ko Mickiewicz rozpoczyna. 
W roli głównej zaś król we 
własnej osobie, a fabuły osią 
dworu rekonstrukcya. 

�Jesteś waćpan wie-
przek!�, zakrzyknął Mario 
z Sochaczewa o spożycie okowity dnia 
pewnego zapytany, po czym izbę komi-

co kulą ognia straszliwą grody całe niszczy, 
na ziemie nasze sprowadzić chce, i rezolut-

Pokaz mody w płockim amfiteatrze (1971)
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Gminny Ośrodek Kultury w Opinogórze Górnej serdecznie zaprasza na wyjątkowe wydarzenie                                              
taneczno-kulturalne, zorganizowane na najwyższym poziomie. Mażoretki z całej Polski będą rywalizować                                                                                 

w różnych kategoriach wiekowych i z różnymi rekwizytami.  

Ogólnopolski Turniej Tańca Mażoretkowego �Złote Pióro� o Puchar Wójta Gminy Opinogóra Górna to wydarzenie, podczas 
którego uczestnicy, potencjalni widzowie będą mieli możliwość zapoznania się z całą kulturą tańca mażoretkowego.

Turniej odbędzie się w sobotę 4 maja 2024 r. w hali sportowej szkoły podstawowej                                                                              
im. Zygmunta Krasińskiego w Opinogórze Górnej od godziny 10.00.

Przedsięwzięcie współorganizowane jest z Samorządem Województwa Mazowieckiego.                                                         
Honorowy Patronat nad imprezą objął Marszałek Województwa Mazowieckiego.

eprasa.pl afca7cea36



TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

30 kwietnia 2024
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Wtorek

Split 

Japonia/USA 2016

TVP 1
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Niedziela
 
 

pobudka
, 

, cykl 

, serial 
 odc. 2992
, teleturniej
, telenowela, 

odc. 333
, teleturniej

 
, serial 

 
, teleturniej

16:35 Familiada, teleturniej
, telenowela, 

, teleturniej
, telenowela, 

, serial 
 odc. 2992

, serial 
 odc. 2993

, serial 
 

 

, serial 
 

, serial, odc. 61
, serial, odc. 66

, odc. 161

, 
serial dok., odc. 6-ost.

, serial, 
14:55 Jaka to melodia? teleturniej

, serial, 

17:20 Jaka to melodia? teleturniej
, telenowela, odc. 4331

 
, 

20:05 Pogoda
20:10 Sport

, , odc. 162

sensacyjny

sensacyjny

, 
  

, 
  

, serial 
 odc. 133

 serial 
 

, serial 
 

, serial 
 

 serial 
  

16:10 Pogoda

, serial 
 odc. 914 

, serial 
 odc. 923

, serial 
 

19:45 Sport
19:55 Pogoda

, 

23:10 Split
01:50 Godzilla

, serial 
 

, serial 
 odc. 443

06:55 Szpital, serial 
 odc. 1013

, serial 
 odc. 1111

, serial 
 

, serial 
 

 odc. 94
, 

 odc. 629
12:45 Szpital, serial 

 odc. 1014
, serial 
  

, serial 
 

, serial 
 

16:55 Szpital, serial 
  

17:55 Szpital, serial 
  

, serial 
 odc. 1200

, reality 

23:50 Plaga
, reality 

Sobota

USA 2013

, serial 
 

, 

, 

, serial 
 odc. 1616

, serial 
 

 

kulinarny
, 

, serial 
 odc. 1621

 

19:40 Sport
19:45 Pogoda
19:55 Uwaga!

kulinarny
, serial 

 
, teleturniej

, talk-

 

15:25 Kolor Boga

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny
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6.5.2024 6.5.2024 
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TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

6 maja 2024

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

5 maja 2024
niedziela

Nowojorski prawnik Jack Moore nego-
-
-

trudne. 
-

kondycji Akademii Feministycznej. Po-
-

wanie filmu pornograficznego.

-
my polskiego rolnictwa i gospodarki 

-
-
-

, magazyn

, serial 
 odc. 2995 
, odc. 334

14:05 Va banque, teleturniej

dokumentalny, odc. 568
, serial 

 odc. 1802
, teleturniej

, teleturniej
, telenowela, 

odc. 459
, teleturniej

, telenowela, 
odc. 369

, serial 
 odc. 2995 

, serial 
 odc. 2996

, serial 
 odc. 1803

dokumentalny, odc. 569

, serial 
 odc. 52

, 
komediodramat

, serial 
komediowy, odc. 6/13 

, 
serial dokumentalny, odc. 751 

, 
serial dokumentalny, odc. 752 

, serial 
paradokumentalny, odc. 135

 serial 
paradokumentalny, odc. 822

, serial 
paradokumentalny, odc. 729

, magazyn 

, serial 
paradokumentalny, odc. 1274

 serial 
paradokumentalny, odc. 1320 

, magazyn 

, serial 
paradokumentalny, odc. 915 

, serial 
paradokumentalny, odc. 924

, serial 
 odc. 3808

, film sensacyjny
, thriller

, film sensacyjny

, serial 
paradokumentalny, odc. 931

, 
program rozrywkowy

, magazyn
, 

program rozrywkowy
, serial 

paradokumentalny, odc. 1620
, serial 

paradokumentalny, odc. 957

dokumentalny, odc. 18/56
, magazyn 

kulinarny
, 

program rozrywkowy
, serial 

paradokumentalny, odc. 1623

dokumentalny, odc. 57

, magazyn 
kulinarny

, serial 
 odc. 3813

, teleturniej
, serial kryminalny, 

odc. 4/7
, film SF

, reality show
, serial 

kryminalny, odc. 6/22

, serial 
paradokumentalny, odc. 693

, serial 
paradokumentalny, odc. 447

06:55 Szpital, serial 
paradokumentalny, odc. 742

, serial 
paradokumentalny, odc. 1115

, serial 
paradokumentalny, odc. 849

, serial 
paradokumentalny, odc. 850

dokumentalny, odc. 96
, 

serial dokumentalny, odc. 631
12:45 Szpital, serial 

paradokumentalny, odc. 743
, serial 

dokumentalny, odc. 167

, serial 
dokumentalny, odc. 600 

, serial 
dokumentalny, odc. 528

, serial 
paradokumentalny, odc. 23

17:55 Szpital, serial 
paradokumentalny, odc. 710 

, serial 
paradokumentalny, odc. 1202

, reality 
show

, komedia 
romantyczna

, thriller

07:30 Studio Raban

, serial, odc. 65
, serial, odc. 71

, odc. 252 
, odc. 378

, odc. 162

12:55 Zielona planeta, serial 
dokumentalny, odc. 4/5 

, serial 
 odc. 171

 teleturniej

, serial 
 odc. 268

 teleturniej
17:55 Klan, telenowela, odc. 4333

, odc. 887

19:55 Pytanie dnia

, 
spektakl teatralny

, felieton
, film dok.

, thriller

-
-

- -
--

-
hatera wojny z monstrami z kosmosu, 

-

, komedia
, film animowany

 program 
rozrywkowy

, 
program rozrywkowy

, komediodramat
, film 

kryminalny
 Policjanci, Ray Mandel i 

ulice Los Angeles. Podczas 

mordercami funkcjonariuszy.
, 

serial komediowy, odc. 252
, 

serial komediowy, odc. 253
, 

serial komediowy odc. 254

, serial 
animowany, odc. 1/40

, serial 
animowany, odc. 2/40

, serial 
animowany, odc. 3/40

, 
program rozrywkowy

, magazyn
, 

program rozrywkowy

 program 
rozrywkowy

, 
program rozrywkowy

, film animowany
, 

program rozrywkowy

, 
dramat sensacyjny

, dramat 

, 
program rozrywkowy

02:20 Szpital, serial 
paradokumentalny, odc. 179

, program 
rozrywkowy

, 
program rozrywkowy

, 
magazyn

, film dok.
, film przygodowy

, serial przygodowy, 
odc. 4/13

, cykl 

13:15 Zielona planeta, serial 
dokumentalny, odc. 4/5 

14:20 Sanditon, serial kostiumowy, 
odc. 9

 odc. 
13/25

, serial 
kryminalny, odc. 260

 teleturniej 
muzyczny

20:20 Matylda, serial kostiumowy, 
odc. 10/13

, 
reality show

, komedia 
romantyczna

, serial 
 odc. 2994

, serial 
 odc. 2995 
, serial 

 odc. 1802

, magazyn
, 

magazyn
, komedia 

sensacyjna
 

programem ochrony 

w procesie przeciwko 

, teleturniej
, teleturniej

2024, widowisko
 teleturniej 

muzyczny
, film sensacyjny
, serial 

komediowy, odc. 254
, film 

, 
komediodramat

, serial 
historyczny, odc. 8/13

, serial 
historyczny, odc. 9/13

, 

, serial, odc. 362
, 

reality show

, serial 
animowany, odc. 6/40

, serial 
animowany, odc. 7/40

, 
komedia

, serial 
paradokumentalny, odc. 844

, serial 
paradokumentalny, odc. 845

, serial 
paradokumentalny, odc. 1112

, serial 
paradokumentalny, odc. 1113

dokumentalny, odc. 96

, reality show
, reality show

, film 
familijny

, komedia
, film 

SF
, film 

sensacyjny
, film sensacyjny

, serial 
dokumentalny, odc. 9/20

, 
reality show

, 
serial dokumentalny, odc. 3

, magazyn

, film dokumentalny

, 
serial dokumentalny, odc. 6

09:15 Manna z Nieba

, serial 
dokumentalny, odc. 2

, film 
dokumentalny

, film 

, 
film dokumentalny

, cykl 
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